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Cnotka 
albo piechotka
Wojewoda ani prezydent Lubina nie mają 

sobie samym nic do zarzucenia. Cnotli­
wych więc mamy. Tylko że za ich spór plącą 

zwykli ludzie, którym w środku zimy przyszło 
dreptać do pracy na piechotę.

W noc sylwestrową służby WPK zdjęły z 
przystanków w Lubinie rozkłady jazdy oraz 
swoje emblematy. Wracający po nocnej zabawie 
zastali o świcie przystanki ogołocone z informa­
cji. Trzeba było "mieć nosa". Jadące z rzadka 
autobusy przeróżnej barwy i firm (wałbrzyskie, 
żarskie, jeleniogórskie) były trudne do zidentyfi­
kowania.

Niedziela. Jeździło się na gapę autobusami 
bez bocznych oznakowań. Jak twierdzi kio­
skarka Helena S., choć większość kiosków 
miała jednorazowe bilety, to zakaz sprzedaży 
(przed poniedziałkiem) spowodował, że wielu 
użytkowników bezskutecznie oblegało kioski.

Poniedziałek. Nadal brakowało rozkładów 
jazdy, zniknęły przystanki dla wysiadających, 
a w niektórych kioskach i sklepach wciąż jesz­
cze nie było biletów.

- Mam w d... całą komunikacyjną wojnę! 
Nic mnie nie obchodzą personalne rozgrywki! 
Jestem podatnikiem i chcę punktualnie, bez 
sensacji dojechać do pracy - wykrzykiwał pa­
sażer oczekujący na autobus linii "47". Miał 
kłopoty z zakupieniem biletu w pobliskim 
sklepie.

Nauczycielka z Ustronia, spocona i zdener­
wowana, chciała kupić bilet u kierowcy. Nie­
stety, nie miał. Poszła pieszo, bo na przystanku 
przeczytała, że za taką jazdę zapłaci 30 zł.

Nie dotarły do użytkowników informacje o 
zmianie trasy autobusu "45". Włodek wraz z 
innymi kolegami z jednej z legnickich szkół na 
próżno czekał przed ósmą na przystanku w 
centrum miasta (ul. Niepodległości). Zabrał 
się w końcu "40", której rozkład, jako jedyny 
istniejący i obowiązujący, został rankiem 
przylepiony do szyby przystankowej wiaty.

Rzecznik Urzędu Miasta - Jacek Kardela 
twierdzi, że między 31 a 1 stycznia wszystkie 
rozkłady jazdy oraz oznakowania przystan­
ków dla wysiadających zostały przez niezna­
nych sprawców pozrywane. Już od wtorku - 
deklaruje - będą wisiały nowe rozkłady jazdy, 
godziny kursów zostaną zachowane jak doty­
chczas, a czterdziestka zyska dodatkowe czte­
ry kursy (po północy i w godzinach rannych).

Wtorek. Nadal nie ma nowych rozkładów 
jazdy. Brakuje również oznakowania przy­
stanków dla wysiadających. W wielu kioskach 
już nie ma biletów. Sprzedawcy dostali po sto 
sztuk na kiosk, "wyszły" więc jeszcze poprzed­
niego dnia. Wielu pasażerów podróżuje więc 
na gapę. Kierowcy patrzą na to z przymruże­
niem oka.

W południe pojawiły się wreszcie na przy­
stankach rozkłady jazdy.

(dacnj

O kulisach komunalizacji WPK piszemy na stronie 
16 i 17.
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• Stanisława Dąbro­
wska z gminy Polkowice zo­
stała laureatką konkursu 
Piękna Wieś ’94 i otrzymała 
nagrodę. 20 min zł.

• Kierownictwo Urzę­
du Wojewódzkiego odwie­
dziło placówki służby zdro­
wia na terenie wojewódz­
twa,

• Kolegium wojcw’ody 
oceniło komunalizację mie­
nia państwowego w Legnic- 
kiem.

• O pilotażu, posowiec- 
kim mieniu i planowanych 
inwestycjach rozmawiali 
przedstawiciele legnickiego

samorządu z władzami wojewódzki­
mi.

• Wyróżnienie w ogólnopolskim 
konkursie Piękna Wieso94 i 200mln 
zł otrzymali mieszkańcy Grzymalina.

• Jerzy Burzyński powołany zo­
stał na stanowisko dyrektora Wydzia­
łu Rolnictwa Urzędu Wojewódzkie­
go-

• Dwa oddziały lubińskiego 
szpitala przy ul. Łokietka - wewnętrz­
ny i hematologii przeniesione zostały 
do nowej siedziby w szpitalu KGHM 
Polska Miedź SA

• Wojew'oda Ryszard Maraszek 
odwiedził podległe mu placówki kul­
tury' i archiwum państwowe, gdzie 
rozmawiał o najpilniejszych potrze­
bach placówki.

• Obradował zespół ds. utworze­
nia w Legnicy giełdy rolno-spożyw­
czej. W przyszłości mają zorganizo­
wać spółka akcyjna.

• Ordynariusz diecezji legnic­
kiej. ks. biskup Tadeusz' Rybak i dy­
rektor UW Marek Szczerbiak odwie­
dzili Dom Dziennego Pobytu dla 
Dzieci z Porażeniem Mózgowym i 
Dom Pomocy Społecznej w Mierczy- 
cach.

• W okolicznościowych spotka­
niach z pracownikami urzędów rejo­
nowych i prezydium Sejmiku Samo­
rządowego uczestniczył wojewoda.

• W listopadzie stwierdzono 
przekroczenia ilości pyłu zawieszo­
nego i ołowiu w powietrzu nad Leg­
nicą i Głogowem.

• Do połowy grudnia skomuna­
lizowano w Legnickiem 38.559 nie­
ruchomości, o ogólnej powierzchni 
niemal 20 tys. ha.

• W minionym roku sprzedano w 
Legnicy 30 budynków mieszkalnych 
(około 108 mieszkań ) i 5 obiektów 
niemieszkalnych.

• Zmniejszono plan dochodów i 
wydatków w legnickim budżecie na 
ubiegły rok o 1.584.914 tys zł.
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Pielgrzymka 
do papieża

1 stycznia wyruszyła z Legnicy 
pielgrzymka diecezjalna do Rzymu. 
Wzięli w- niej udział prezydent Ry­
szard Badoń. przcw'odniczący Rady 
Miasta Tadeusz Krzakowski i radny 
Stanisław Kot. W programie piel­
grzymki jest audiencja generalna u 
ojca świętego, podczas której papież 
otrzyma zaproszenie do odwiedzenia 
Legnicy w 1997 roku oraz klucze 
symbolizujące miasto oraz film Ry­
szarda Badonia pt. "Legnica anno 
1991".

Uczestnicy pielgrzymki wezmą 
także udział w uroczystości objawie­
nia pańskiego w bazylice św. Piotra 
oraz udzieleniu święceń biskupich ks. 
dr. Stanisławowi Rcgmuntowi.

(M

Chojnów z flagą
Chojnowski samorząd ustalił bar­

wy dla swego miasta. Podobnie jak w 
herbie grodu, będą na nim kolory bia­
ły i niebieski. Przypomnijmy, że her­
bem Chojnowa jest biały zamek na 
niebieskim tle. Ustalono także termin 
obchodzenia dni miasta na pierwszy 
weekend czerwca.

(ms)

Pechowcy bez "13"
Górnicy z Kopalni Barytu w Sta­

nisławowie ciągle nie dostali "barbór­
kowego". Po raz trzeci wręczono im 
miesięczne wypowiedzenia. Część 
załogi, której brakuje kilkunastu mie­
sięcy do emerytury, zaskarżyła decy­
zję o zwolnieniach do jaworskiego 
sądu pracy. Druga sądowa rozprawa 
została jednak odroczona, gdyż nie 
stawiła się strona pozwana.

Wiceprzewodniczący zakłado­
wej "Solidarności", Władysław Dy- 
mański twierdzi, że dziś jeszcze nikt 
nie może precyzyjnie określić, jakie 
będą dalsze losy kopalni i jej pracow­
ników. Prezes spółki poinformował 
górników, że nie ma pieniędzy i nic 
im obiecać nie może.

(<M)

Żandarm
szuka świadków

Placówka Żandarmerii Wojsko­
wej w Legnicy prowadzi dochodzenie 
w sprawie napadu na żołnierza WP w 
dniu 23 grudnia ub.r. o godz. 18.30 w 
rejonie skrzyżowania ul. Okrężnej z 
al. Rzeczypospolitej w Legnicy.

Świadków zdarzenia prosi się o 
osobisty lub telefoniczny kontakt z 
Placówką ŻW w Legnicy, ul. Okrężna 
2, telefon 601-625, 601-325 lub 67- 
434.

Zapraszamy 
do naszego 
oddziału 
i biura ogłoszeń 
w Głogowie
przy ul. Wojska Polskiego 9 

tel. 34-15-10 w. 324

Gramy wszyscy
Do pierwszych akordów Wiel­

kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
zostało już tylko kilkadziesiąt go­
dzin. W naszym województwie już 
jutro (piątek, 6.01) początek 
"owsiakowych" imprez. W Legnicy 
w Młodzieżowym Domu Kultury 
grać będą zespoły rockowe, a V LO 
zaprasza na jasełka i aukcję kart 
świątecznych. W lubińskim II LO 
zagrają młodzi gniewni z takich 
grup, jak Denethor, Ralf, Betonowy

wielka orkiestra 
świątecznej j 

pomocy

Kibel i Beluszi. W sobotę orkiestra 
zabrzmi w jaworskim Klubie Tech­
nika. Od godz. 17 usłyszymy tutaj: 
Big Cyc, RASP, Zmianę Biegu, 
Megagaga i Positive Vibration. Nie­
dziela zapowiada się jako kolejne

szaleństwo świątecznej pomocy. 
Najgoręcej będzie w Lubinie. W 
koncercie w DKZM (tutaj stanie 
"centralna" skarbonka) wezmą 
udził m.in. Olek Grotowski, Leszek 
Kopeć i Wariant R. Na Wzgórzu 
Zamkowym odbędzie się aukcja 
prac plastycznych. Wystawione zo­
staną: grafika Tarasina, plakat Pą- 
gowskiej i ceramika studentów 
PWSSP. Zbiórki odbędą się w Tele­
wizji Gosat i w szkołach średnich. 
W Polkowicach w tamtejszym klu­
bie muzycznym o lórozpoczniesię 
koncert zespołów: Blasphemous, 
Degeneration i Świnki. W Legnicy 
przed Centrum Sztuki-Teatr Dra­
matyczny pieniądze zbierać będą 
dziennikarze.

Natomiast w Głogowie pieniądze 
będzie można wpłacać w recepcji ho­
telu "Intcrferie". W godzinach 11-19 
będą czynne redakcje gazet "Lubu­
skiej", "Robotniczej" i "Sami", atakże 
Radio "L" i "Zachód". Natomiast do 
godziny 20 będzie można zgłaszać się 
z datkami do redakcji "TV Głogów". 
Główną imprezą akcji Jurka Owsiaka 
będzie koncert kapel młodzieżowych, 
który rozpocznie się w klubie muzy­
cznym "Mayday" o godzinie 14.

Część z imprez wymieniono w 
informatorze (str. 29).

ł«*p)

Nie chcą 
pomocy?

Polski Czerwony Krzyż w Legni­
cy przez kilka ostatnich tygodni 
przyjmował zgłoszenia od obywateli 
byłej Jugosławii przebywających w 
naszym kraju prywatnie. O pomoc do 
biur PCK zwróciło się zaledwie pięć 
osób (z Legnicy, Chojnowa i Warty 
Bolesławieckiej). Jak nas poinformo­
wała Anna Jurków, sekretarz PCK, 
emigranci otrzymają pomoc w natu­
rze. Czerwony Krzyż zakupi dla nich 
niezbędną żywność i ubranie.

(MPł 

Znowu święta
Jutro kościoły: prawosławny i 

grekokatolicki obchodzić będą wigi­
lię świąt Bożego Narodzenia. W kilku 
parafiach, m.in. w Legnicy, Zimnej 
Wodzie, Lubinie i Przemkowie w pa­
sterce weźmie udział kilkanaście ty­
sięcy wiernych.

(maw)

Sprostowanie
W artykule "Mistrz" ("Konkrety" nr 

51) błąd sprawił, ii skrzypce Tadeusza Sło­
dyczki - lubińskiego lutnika nabrały war­
tości 250 min złotych. Faktycznie kosztują 
jedynie 25 min. Za pomyłkę przepraszamy.

THE POŁIŚH OPEN UNIYERSITY 
WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA

Wyższej Szkoły Zarządzania -
Zajęcia prowadzone metodą open learning rozpoczynają się 1.02.1995 r.
Szczegółowych informacji o rejestracji udziela Dziekanat Wydziału i Sekretariat Oddziału

Wydział Zarządzania Biznesem 
prowadzi rejestrację kandydatów 
na studia

na kierunku zarządzania i marketingu

Wszystkich zainteresowanych rozpoczęciem studiów w dziedzinie biznesu i zarządzania informujemy, że:

THE POLISH OPEN UNIYERSITY 
WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA

Legnica, ul. W. Łukasińskiego 25, tel. 51-22-82.

Przyjeżdża Polichno
Jutro w sądzie wojewódzkim od­

będzie się pierwsza w tym roku roz­
prawa w sprawie tzw. poręczeń kom- 
binackich. Na wniosek prokuratora, 
do Legnicy przyjadą świadkowie z 
motelu "Polichno" w którym, według 
oskarżonego Janusza Baranowskie­
go, skradziono mu kilka miliardów 
złotych.

(szp)

"Elka"
ma trzy lata

Radio "L" obchodziło trzecią ro­
cznicę urodzin. Lokalna rozgłośnia 
nadaje na częstotliwości kościelnej, 
ale niedawno otrzymała koncesję na 
nadawanie programów. W Radio "L" 
pracowało już ponad sto osób. Fale 
rozgłośni docierają nawet do Jeleniej 
Góry i Wołowa. W ciągu ostatnich 
miesięcy powstały oddziały "elki" w 
Lubinie i w Głogowie. Dziennika­
rzom i pracownikom Radia "L" ży­
czymy jak najdłuższych fal radio­
wych i niezawodnych mikrofonów.

(«p)

38 dni laby
W 1995 roku będzie dodatkowo, 

poza niedzielami i świętami, 38 dni 
wolnych od pracy.

7, 14, 28 stycznia, 4, 11, 18 lute­
go, 4,11,18 marca, 1,8,15 kwietnia, 
2, 13, 20 maja, 3, 10, 24 czerwca, 8, 
15,22,29 lipca, 5,12,14,26 sierpnia, 
9, 16, 30 września, 14, 21, 28 
października, 4, 18, 25 listopada, 9, 
16, 23 grudnia.

Miedziowe 
wieści

gjrfy statnie w starym roku notowanie na
Londyńskiej Giełdzie Metali przy­

niosło 3040 USD/t. Średnia grudnia wy­
niosła 2985,3 USD/t, średnia cena w 1994 
roku 2312,72 USD/t., przy średniej 1993 
roku - 1912 USD/t., Nastąpił więc wzrost 
o 400 USD/t.

E} rognozy na ten rok mówią o dobrym
■ pierwszym półroczu i małym spadku 
ceny miedzi w drugim półroczu. Wg jed­
nej z firm londyńskich cena Cu będzie się 
kształtowała w przedziale 2490-3229 
USD/t. Generalnie opinie są dość rozbież­
ne, ale przeważa optymizm.

8E&1 o Przedsiębiorstwie Robót Górni-
■ czych o podwyżkę płac wystąpili 
związkowcy (ZZPPM) Przedsiębiorstwa 
Budowy Kopalń "PeBeKa" w Lubinie - 
średnio o 1,5 min zł, oraz związkowcy 
(ZZPPM i "Solidarność") Grupy Holdin­
gowej "BGH-RM", zrzeszającej dziesięć 
spółek, którzy zażądali o 2 min zł wyższe 
płace na stanowiskach robotniczych i o 1,5 
min zł wyższe na nierobotniczych. W PBK 
i "BGH-RM" zapowiedziano negocjacje z 
zarządami.

E} odpisany został 29 grudnia akt założy- 
u cielski Spółki Inwestycyjnej SA, która 
będzie koordynować działalność kilkuna­
stu spółck-córek KGHM, oraz powoływać 
nowe. 100-proc. właścicielem jest Polska 
Miedź, która objęła 100 proc, akcji wno­
sząc 50 mld zł. Ogłoszono konkurs na pre­
zesa SI SA.

(ch)
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Awantura
o trzy grosze
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WŁODZIMIERZ KALSKI

datków od nieruchomości. Zarząd zapro­
ponował, aby podnieść je do wysokości 
maksymalnej, określonej przez ministra 
finansów. A więc do 18 groszy za metr 
kwadratowy w przypadku budynków 
mieszkalnych, 6,63 zł za budynki, w któ­
rych prowadzi się działalność gospodar­
czą, 2,21 zł za pozostałe nieruchomości, 
22 grosze za metr gruntu przeznaczonego 

3 
ts

na działalność gospodarczą i 2 grosze za 
pozostałe grunty.

Po prawej stronie zawrzało. Najgłoś­
niej protestował, jak zwykle ostatnio, 
radny Ryszard Jaśkowski. Oświadczył, 
że jego wyborcy nie godzą się na taki 
wyzysk (został wybrany z listy Legnic­
kiego Forum Gospodarczego), i że ma­
ksymalna stawka podatku za budynki 
mieszkalne, na jaką może się zgodzić, to 
12 groszy.

Kompromisowe wyjście, 15 groszy, 
zaproponowała radna Katarzyna Kowal­
ska z Legnickiego Forum Samorządowe­
go, a poparł ją radny Andrzej Makuch 
(SLD). I ta propozycja przeszła. Oznacza 
to, że właściciel stumetrowego domku

Kradzieże, napady, 
rozboje, włamania
• 29.12 ok. godz. 7 w hotelu "Interferie" w Głogowie 

czterech nieznanych mężczyzn wtargnęło do poko­
ju i pobiło obywatela Niemiec, Gintera P.

• 29.12 na terenie byłego poligonu wojskowego w 
pobliżu Lukaszowa (k. Złotoryi) 12-letni Mariusz 
T. rozpalił ognisko, do którego wrzucił znalezioną 
amunicję artyleryjską i karabinową. W wyniku wy­
buchu jednego z naboi, nieletni doznał obrażeń rąk 
i klatki piersiowej.

• 1 bm. podczas imprezy sylwestrowej w mieszkaniu 
przy ul. Tatarskiej w Legnicy będącą w czwartym 
miesiącu ciąży Renatę P. kopnęła w brzuch jej 
koleżanka Małgorzata W. Pokrzywdzoną umiesz­
czono w szpitalu.

• 1 bm. ok. godz. 3 na ul. Armii Krajowej w Lubinie 
do powracającego z przyjęcia Mariusza C. pod­
szedł nieznany mężczyzna z kobietą. Z nie ustalo­
nych przyczyn doszło pomiędzy nimi do sprzeczki, 
w czasie której Mariusz C. został ugodzony nożem 
w klatkę piersiową. Sprawca uciekł.

• 2 bm. ok. godz. 18.30 na ul. Miedzianej w Polko­
wicach 15-letni Zygmunt M. został zaczepiony 
przez nieznanego młodego mężczyznę, który zażą­
dał pieniędzy. Po odmowie bandyta podciął mu 
nogi i wywrócił na chodnik. Nieletni doznał urazu 
głowy.

• W nocy z 2 na 3 bm. nieznani sprawcy włamali się 
do kawiarni "W-Z” przy ul. Wrocławskiej w Leg­
nicy. Splądrowali pomieszczenia i wyszli, nie do­
konując kradzieży.

• W nocy z 1 na 2 bm. nieznani sprawcy włamali się 
do drinkbaru "Carmen" przy ul. Limanowskiego w 
Jaworze. Skradli alkohole, papierosy, sprzęt RTV 
ogólnej wartości ok. 1300 zł (13 min zł.)

Tydzień na drodze
• 1 bm. na 77 km autostrady A-4 kierujący bmw 

27-letni obywatel Niemiec podczas złych warun­
ków atmosferycznych wyprzedzał forda fiestę. Zje­
chał na pobocze, powodując wypadek, w wyniku 
którego kierowca i trójka pasażerów doznali obra­
żeń ciała.

• 1 bm. o godz. 15.30 na drodze pomiędzy Toma­
szowem Bolesławieckim a Wilczym Lasem kie­
rujący mercedesem Johan K. zjechał na lewy pas 
ruchu i doprowadził do zderzenia z jadącymi z 
naprzeciwka polonezem i skodą favorit. W wyniku 
wypadku obrażeń ciała doznali kierujący polone­
zem 38-letni Eugeniusz G. oraz jego troje pasaże­
rów, których umieszczono w szpitalu. Straty 
wynoszą ok. 100 min zł

• 2 bm. w Zagrodnie kierujący fiatem 125p nie 
dostosował prędkości do panujących warunków 
atmosferycznych, wpadł w poślizg i potrąciUdącą 
chodnikiem 43-letnią Kazimierę P. Kierowca 
uciekł z miejsca wypadku.

zakazywać tylko używania petard, a nie 
ich sprzedaży.

Najważniejsza na tej krótkiej sesji 
(obradowano tylko cztery godziny) stała 
się uchwała zmieniająca wysokość po­

konflikt jest spowodowany pretensjami niektórych 
funkcjonariuszy. Odmiennego zdania była komisja 
samorządowa. W jej imieniu wystąpił przewodni­
czący Józef Smoleń. Stwierdził, że odpowiedzial­
ność za złą sytuacją w SM ponosi komendant, Wa­
lenty Kosmatka i dalsze pełnienie przez niego tej 
funkcji budzi wiele obaw i nie rokuje nadziei na 
prawidłowe funkcjonowanie straży.

W obronie Kosmatki wystąpił prezydent Zieliń­
ski, a niektórzy radni z prawej strony sali złożyli 
nawet samokrytykę, przyznając się, że zostali ukara­
ni mandatami, ale nie mają o to żalu do pana komen­
danta. W sprawie konfliktu radni się nie wypowia­
dali. Podjęto tylko decyzję, że komendanta oceni 
komisja dyscyplinarna (składająca się z pracowni­
ków urzędu, podległych prezydentowi), gdyż tylko 
ona może odwołać pracownika mianowanego.

- Poświęcał pan ludzi, panie prezydencie, na 
—_______ o_________. .- . . których ciążyło o wiele mniej zarzutów, niż na Wa-

skijako mienie komunalne. Powołano także do życia ]entym Kosmatce. Jaki jest powód, że go pan tak
• • ~ Toronn zacjejje broni? - spytał z mównicy radny Bątorek.

Około 23.30 wszyscy myśleli już tylko o tym, że 
nadszedł czas, aby rozejść się do domów.

PS Decyzja Rady Miejskiej w sprawie komendanta Kosmatki 
nie zadowoliła funkcjonariuszy straży. Decyzją 20 członków 
Związku Zawodowego Funkcjonariuszy i Pracowników Straży 
Miejskich, we wtorek o 15, rozpoczęli akcję protestacyjną. Urząd 
Miasta - siedziba straży - został oflagowany, podobnie jak i 
samochody służbowe. Funkcjonariusze nie przerwali służby, peł­
nią ją jednak z biało-czerwonymi opaskami na ramieniu. Związ­
kowcy zdecydowali się na protest, żądając spełnienia przez wła­
dze miasta trzech postulatów - usunięcia komendanta, wliczenia 
premii uznaniowej do płacy zasadniczej funkcjonariuszy oraz 
przywrócenia do pracy sześciu strażników, z którymi nie podpi­

sano umów od 1 stycznia.
Protestujący zapowiedzieli, że akcję będą prowadzili do 

chwili spełnienia ich żądań.

Niemal przez cały grudzień 
w Legnicy rozbrzmiewały

- j pirotechniczne salwy. Watahy 
wyrostków straszyły statecz­
nych obywateli, szczególnie do­
tkliwie na osiedlach "Piekary" i 
"Kopernik".

W ubiegłym tygodniu, na drugiej w 
grudniu sesji, radni mieli zająć się tą spra­
wą. Zarząd zaproponował podjęcie 
uchwały zabraniającej używania materia­
łów pirotechnicznych, z wyjątkiem 31 
grudnia i 1 stycznia. Zdaniem komendan­
ta straży miejskiej, Andrzeja Sobiegraja, 
uchwała jest niezbędna, bo prawo nie re­
guluje zasad używania tych środków.

Antypirotechnicznej uchwały nie 
podjęto, jej projekt nie wszedł nawet pod 
obrady. Sprzeciwili się jej radni lewicy 
twierdząc, że i tak byłaby nieskuteczna, a 
prawo o wykroczeniach powinno policji 
i straży miejskiej wystarczyć do ścigania 
niesfornych małolatów. Prawica, jak 
zwykle, była innego zdania.

Na sali obrad nikt tego głośno nie po­
wiedział, ale w kuluarach mówiło się, że 
sprzeciw lewicy jest podyktowany dba­
łością o interesy przewodniczącego klu-. 
bu SLD i wiceprzewodniczącego rady, 
Zbigniewa Rosińskiego, który jest właś­
cicielem hurtowni pirotechnicznej. Lewi­
ca, ma się rozumieć, zaprzecza, hurtow­
nia nie ma z tym nic wspólnego, nie ucier­
piałaby na tej uchwale. W końcu miała

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI 

bez garażu stojącego na stumetrowej 
działce zapłaci w tym roku 17 nowych, 
czyli 170 tys. starych złotych. Warto za­
uważyć, że nie cala prawica zachowywa­
ła się populistycznie. Radni Witold Id- 
czak i Zdzisław Garbacz glosowali prze­
ciwko dwunasto- i piętnastogroszowej 
stawce.

PS Radni Sergiusz Chyła i Arkadiusz Waszak nadal 
siedzieli z prawicą, ale z brzegu, 
bliżej lewicy.

Dzień po legnickiej, nad po­
datkami obradowała zdominowa­
na przez prawicę Rada Miejska 
Wrocławia i uchwaliła osiem- 
nastogroszową stawkę podatku. 
To jeszcze jeden dowód na to, że 
słusznie mówi się, ich punkt wi­
dzenia ściśle wiąźe się z miejscem 
siedzenia.

Komendant zostaje
Ostatnia w ubiegłym roku sesja Rady Miejskiej

w Głogowie była niezwykle pracowita i burzli­
wa. Radni obradowali niemalże do północy i podjęli 
wiele uchwał. Ustalono między innymi, że stawka 
czynszowa za 1 m kw. w mieszkaniach komunal­
nych wynosić będzie od 8 do 2 tys. zł w zależności 
od standartu mieszkania. Podjęto także decyzję o 
obniżeniu o 30 procent podatku od środków trans­
portu dla właścicieli samochodów z katalizatorami 
lub napędzanych na gaz.

Wiele emocji wywołała dyskusja nad wysokoś­
cią stawki za wodę i odprowadzanie ścieków. Nie 
doprowadziła ona jednak do podjęcia żadnej uchwa­
ły. Zarząd Miasta proponował zwiększenie opłaty z 
6 do 7 tys. zł za m sześć, wody i z 6,5 do 7,6 tys. zł 
m sześć, ścieków. Zobowiązano dyrektora miejskich 
wodociągów do przygotowania planu wydatków, a 
podwyżkę odłożono do następnej sesji. W 1995 roku 
właściciele psów będą płacili podatek w wysokości 
150 tys. zł. Formalnie gmina przejęła transport miej-

MiejZ “Óśrodek ‘profilaktyki i Wczesnej Terapii 
Uzależnień, który będzie funkcjonował na bazie 
dotychczasowej izby wytrzeźwień i działających 
PrZyRada, cho/nie jednomyślnie, podjęła decyzję 

wybór technoligii nowej oczyszczalni ścieków od- 
będzie się w formie przetargu. Nad przygotowania­
mi do niego będzie czuwać komisja doraźna, w skład 
której weszli, decyzją RM - Czesław Cichon, Jamna 
Seretna, Henryk Ciejka i Zenon Nowak. Decyzje te 
wiceprezydent Zygmunt Włodarczak skomentował, 
że wszystko jest robione po to, by "upiemiczyc spół­
kę Futurę Water Głogów", a 11 mld zł wydatkowane 
przez nią do tej pory, zostanie wyrzucone w błoto

Jednym z ostatnich punktów programu sesji było 
sprawozdanie z działalności Straży Miejskiej, złożo­
ne przez prezydenta Jacka Zielińskiego. Wynikało z 
niego, że w głogowskiej SM nie jest źle, a trwający
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Osiemnastoletni" głogówianin 
chcąc uchronić koleżankę przed 

dwiema klasówkami zadzwonił do se­
kretariatu jej szkoły i poinformował, 
że w budynku podłożona jest bomba. 
Ponieważ pierwszy alarm wydał mu 
się nieskuteczny, po kilku minutach 
ponownie zatelefonował do szkoły i 
przestrzegł, by nie lekceważono tej 
informacji.

Pomocny 
Gumiś

W ostatnich dwóch latach policja 
przyjęła około 80 podobnych zgło­
szeń - wszystkie okazały się niepraw­
dziwe. Głogowski dowcipniś jest 
trzecim ustalonym sprawcą fałszywe­
go zgłoszenia.

*

W połowie października ubiegłe­
go roku Katarzyna J. przypadkowo 
spotkała Janusza B., któremu poskar­
żyła się, że nazajutrz czeka ją bardzo 
ciężki dzień. W szkole ma dwa spraw­
dziany i obawia się złych stopni. Ko­
lega natychmiast zaproponował po­
moc, obiecując, że zadzwoni do szko­
ły i przestraszy nauczycieli bombą. 
Dziewczyna przystała na propozycję. 
Podała mu numer telefonu do szkoły 
i umówiła się, że rano zadzwoni do 
niego, by dokładnie ustalić plan dzia­
łania.

Janusz B. zgubił jednak telefon do 
szkoły, a rano nie było go pod umó­
wionym adresem. Dziewczynie udało 
się odnaleźć go u znajomych. Jeszcze 
raz podała mu telefon i potwierdziła, 
że potrzebuje jego pomocy. I chłopak 
zadzwonił do szkoły.

W szkole przerwano naukę. 
Wszystkich, 740 uczniów, ewakuo­
wano, a na miejscu pojawili się piro­
technicy, policja, straż pożarna, pogo­
towia energetyczne i ratunkowe. W 
głogowskim ekonomie była to czwar­
ta tego typu akcja...

Nazajutrz zatrzymano JanuszaB„ 
który na tydzień trafił do aresztu. On 
i jego przyjaciółka przyznali się do 
winy i czekają na rozprawę. Chłopa­
kowi, który nie uczy się i nie pracuje, 
grozi kara dwóch lat pozbawienia 
wolności. Ponadto może być obciążo­
ny kosztami akcji ratowniczej, które 
wyniosły niemal 10 min zł.

(del)

Wypadek czy zbrodnia?
Oskarżeniem policjan­

ta zakończyło się 
półtoraroczne śledztwo w 
sprawie śmierci 17,5-lct- 
niego Mariusza Kraśnic­
kiego. Emerytowanemu 
funkcjonariuszowi, Kazi­
mierzowi W., zarzuca się 
współudział w pobiciu 
chłopca. Sprawa jest o ty­
le kontrowersyjna, że akt 
oskarżenia podpisał pro­
kurator, który zaledwie 
od kilku miesięcy zajmo­

wał się tym śledztwem. Poprze­
dnio postępowanie wyjaśniające 
dwukrotnie kończyło się umorze­
niem. Prokurator, który pierwszy 
badał okoliczności śmierci Mariu­
sza, nie widział podstaw do posta­
wienia komukolwiek zarzutu nie­
umyślnego zabójstwa...

Mariusz Kraśnicki wraz z ko­
legą Danielem T. trafili do ko­
mendy policji nocą z 3 na 4 czerw­
ca 1993 r., po tym, jak włamali się 
do kiosku spożywczego przy uli­
cy Sowiej w Lubinie. Chłopców 
dowieziono dwoma radiowozami. 
Pierwszy w komisariacie znalazł 
się Mariusz, któremu chwilę 
później zdjęto kajdanki. Zdaniem 
policjantów, gdy uwolnili mu rę­
kę z metalowej klamry zamachnął 
się na stojącego obok funkcjona­
riusza, Kazimierza W. Ten, w ob­
ronie przed dalszymi ciosami, 
miał popchnąć Kraśnickiego na 
ścianę. Chłopak padając, mógł 
uderzyć głową o masywną gablo­
tę lub o nie zabezpieczony zawór 
kaloryfera. Z relacji funkcjonariu­
szy wynika, że chłopak osunął się 
po ścianie i upadl na podłogę. Kie­
dy po kilkunastu sekundach za­
uważyli, że nie daje znaków życia, 
wezwali lekarza. Reanimacja nie 
przyniosła skutku, chłopak zmarł.

Zupełnie inny przebieg wyda­
rzeń podaje kolega Mariusza, Da­
niel T. Od początku śledztwa 
powtarza, że jego przyjaciel zgi­
nął od policyjnych ciosów. Twier­
dzi, że widział jak około dziesię­

ciu funkcjonariuszy biło go i ko­
pało. Wtedy, chcąc się przyjrzeć 
sytuacji poprosił, by zaprowadzo­
no go do toalety. Idąc korytarzem 
słyszał, jak jego kolega jęczy z 
bólu. Gdy ponownie wrócił do za­
kratowanego pomieszczenia, ktoś 
zamknął dodatkowe drzwi i nie 
słyszał już głosu Mariusza.

Lekarz pogotowia ratunkowe­
go, który pierwszy badał ciało 
Mariusza Kraśnickiego, nie potra­
fił podać przyczyn zgonu. Rów­
nież pierwsza sekcja zwłok, prze­
prowadzona przez wrocławskich 
medyków, nie dała jednoznacznej 
odpowiedzi na to pytanie. Kilka 
miesięcy po pogrzebie Mariusza 
(który przerodził się w wielką 
akcję protestacyjną, potępiającą 
brutalność policji) ponownie usi­
łowano ustalić powody jego 
śmierci. Ciało zostało ekshumo­
wane i przewiezione do Krakowa, 
jednak specjaliści z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego także nie znaleźli 
prostej odpowiedzi. Biegli leka­
rze wystawili różne ekspertyzy, 
ale zgadzają się co do tego, że 
śmierć chłopca spowodowana by­
ła powstaniem krwiaka wskutek 
urazu czaszkowo - mózgowego. 
Medycy sądowi nie potwierdzili 
natomiast wersji Daniela T. mó­
wiącej o pobiciu. Podczas oglę­
dzin ciała Kraśnickiego nie za­
uważyli śladów świadczących o 
jego ciężkim pobiciu.

Po raz pierwszy śledztwo w 
sprawie "nieumyślnego spowodo­
wania śmierci" zostało umorzone 
w maju ubiegłego roku. Podczas 
konferencji prasowej uzasadnio­
no tę decyzję brakiem znamion 
czynu zabronionego. Z tą opinią 
nie zgodziła się rodzina Kraśnic­
kich, którzy zaskarżyli decyzję o 
umorzeniu. Prokuratura Apela­
cyjna we Wrocławiu zgodziła się 
z ojcem Mariusza, który zarzucał 
błędną interpretację zeznań 
świadka Daniela T. Sprawa po­
nownie wróciła do legnickiej pro­
kuratury. Trzy miesiące później 

jeszcze raz uznano, że trzeba ją 
umorzyć. Wówczas prokurator 
Jerzy Skorupka określił śmierć 
Mariusza jako nieszczęśliwy wy­
padek.

Ale i tym razem rodzice chło­
pca nie dali za wygraną i sprawa 
znów trafiła do prokuratury apela­
cyjnej, która jeszcze raz odrzuciła 
decyzję o umorzeniu. Przesłuchi­
wany wielokrotnie Daniel T. po­
czątkowo twierdził, że nie jest w 
stanie rozpoznać żadnego z poli­
cjantów, którzy mieli pobić Ma­
riusza. Na zlecenie prokuratorów 
z apelacyjnej ponownie zapytano 
świadka, czy wie, którzy funkcjo­
nariusze znęcali się nad Kraśnic­
kim. Wtedy okazało się, że jego 
również bito, a Mariusza miał ko­

ledzy z Krakowa. Wyraźny dwu­
głos jest w samej prokuraturze. 
Niespełna pół roku temu prokura­
tor Jerzy Skorupka mówił: "Po­
mocnik oficera dyżurnego komen­
dy Kazimierz W. nie naruszył za­
sad bezpiecznego postępowania. 
Nie przewidywał i nie mógł prze­
widzieć skutku swojego działania. 
Uznałem więc, że odepchnął Ma­
riusza nieświadomie, w odruchu 
obronnym...". Tymczasem 30 
grudnia ubiegłego roku inny pro­
kurator twierdził że: "Dorosły, sil­
ny mężczyzna, jakim jest Kazi­
mierz W. odpychając w kierunku 
ściany (...) młodego, szczupłego 

pać policjant, który akurat w tym 
dniu nie miał służby.

Daniel T. podczas śledztwa 
gubi! się w zeznaniach. W trakcie 
przesłuchania, w czerwcu 1993 r., 
wyjaśnił, że jeden z okazanych 
mu policjantów nie brał udziału w 
zajściu. Przesłuchany dokładnie 
rok później wskazał tę samą osobę 
jako sprawcę pobicia Mariusza.

Sprawa śmierci Mariusza 
Kraśnickiego od pierwszych go­
dzin rozpatrywana jest w dwóch 
wersjach. Inną relację zdarzenia 
przedstawia Daniel T., a inną po­
licjanci. Istnieją też dwa warianty 
przyczyn zgonu. Wrocławscy le­
karze mają inne zdanie niż ich ko-

chłopca godził się na spowodowa­
nie u niego ciężkich obrażeń ciała, 
następstwem których nastąpił 
zgon Mariusza Kraśnickiego".

Oskarżony Kazimierz W. dziś 
już nie chce rozmawiać na temat 
wydarzeń tamtej nocy. Jako świa­
dek szczegółowo relacjonował 
całe zajście, ale już jako podejrza­
ny, nie przyznał się do winy i od­
mówił składania wyjaśnień. Za 
kilka tygodni, kiedy sprawa trafi 
na wokandę, będzie miał prawo 
milczeć, a jego dotychczasowe 
zeznania mają teraz inne znacze­
nie.

/^Marzysz o samochodzie?'
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♦ w korzystnym systemie ratalnym
4 stale i najniższe oprocentowanie

♦ trzyletni okres spłaty

4 nie mów pas
4 postaw na Caro

4 to pewna karta
Jeszcze dziś może byćTwójl

Sylwestrowy kurs
Janusz B. siedział w swoim polonezie i jednym okiem

czytał jakiś kryminał. Taksówki, jak to zwykle w 
przedsylwestrowe popołudnie, przesuwały się powoli. 
Jutro to będzie ruch - pomyślał. - Ludzie z imprez, z 
potańcówek...

Tuż przed 17 do taksówki podszedł schludnie ubrany 
czterdziestolatek. Dźwigał, widać prosto ze sklepu, tele­
wizor marki Thompson.

- Przepraszam - spytał nieśmiało. - Chciałem panu 
zaproponować daleki kurs. Nie wiem, może pan zmęczo­
ny, to ja kogoś innego spytam.

Janusz B. natychmiast przerwał lekturę i szybko spy­
tał, dokąd niespodziewany klient chce jechać. Okazało 
się, że był to niższy urzędnik jakiegoś ministerstwa, który 
po załatwieniu spraw służbowych w Lubinie i Bolesław­
cu, chciał jak najszybciej wrócić do Warszawy.

- Wie pan - tłumaczył. - Jutro Sylwester i żona już 
szykuje kreację. Pospieszny mam dopiero za kilka go­
dzin, a samochodem to już wtedy będę dalej niż w poło­
wie drogi. Do ceny się dogadamy.

Rzeczywiście dogadali się. Stanęło, na kilku milio­
nach. Janusz B. pomógł włożyć karton z Thompsonem 
do bagażnika. Jeszcze tylko podjechał pod dom, by po­
wiedzieć żonie, że wybiera się do stolicy. Wziął termos 
kawy. Rano miała na niego czekać gorąca kąpiel.

Pasażer okazał się gadatliwym warszawiakiem. Pa­
nowie powspominali stare dobre czasy i ciężką, choć 
patriotyczną, służbę wojskową. Pogawędkę umilały prze­
boje z "Mydełkiem Fa" na czele. Za Bełchatowem posta­
nowili, że wymienią adresy. Pan Jerzy, jak się przedstawił 
pasażer, często jeździł po Dolnym Śląsku i czasami, jak 
teraz, nic dysponował służbowym autem. Od Piotrkowa 
droga przeleciała niemal błyskawicznie. Do Warszawy

wjechali już po północy. Pan Je­
rzy spokojnie tłumaczył: "w le­
wo, w prawo, w lewo" .Wreszcie 
dojechali do właściwej dzielni­
cy, na właściwą ulicę. Jerzy 

sięgnął do portfela i... zdębiał.
- Jezus Maria! - krzyknął. - Zgubiłem pieniądze. 

Tylko jakieś drobne...
Janusza B. oblał zimny pot, ale już po chwili pasażer 

go uspokoił:
- Poczekaj pan minutkę. Ja tu na pierwszym piętrze 

mieszkam. Telewizor zostawiam na zastaw. Lecę.
Taksówkarz nawet nie zdążył się zgodzić. Urzędnik 

zostawił na siedzeniu aktówkę i wszedł do bramy. Minęło 
pięć minut, dziesięć, dwadzieścia. Janusz B. zaczął się 
trochę denerwować. Po chwili zamknął samochód i szyb­
ko wbiegł na pierwsze piętro. Zadzwonił krótko, by nie 
budzić sąsiadów. Drzwi otworzył zaspany, dwumetrowy 
drągal w szlafroku.

- Czego ? - spytał grzecznie.
- Ja tu tylko do pana Jerzego z ministerstwa. On przed 

chwilą wszedł...
- Co ty pier... - gospodarz nawet nic był zdenerwowa­

ny, raczej zdziwiony. - Tu mieszkają tylko emeryci na 
parterze, ja z żoną, a na górze nawiedzona stara baba.

Janusz B. już dłużej nic słuchał. Wbiegł na drugie 
piętro. Zapukał. Za drzwiami jakiś ochrypły glos zaczął 
straszyć policją. Pobiegł na podwórko - cicho i ciemno. 
Nagle przypomniał sobie o telewizorze. Wrócił do auta, 
szybko otworzył bagażnik, rozerwał karton...

W środku równiutko leżały sobie, owinięte w szmaty, 
czyściutkie cegłówki. Zapewne rodem z Kunic.

(maw)

O dexpol autodr£Sany IBltBai
Autoryzowana Stacja Opla I Poloneza 

oferuje
. - pełny serwis gwarancyjny,! pogwarancyjny
<1 - montaż autoalarmów marki Silikon

)-znakowania pojazdów
/-diagnostyka silnika i podwozia

* / -montaż instalacji gazowej“L0VAT0‘ 
/ - wymiana opon + wyważanie kół 

' - oryginalne części zamienne
- wymiana oleju - gratis
- montaż haków holowniczych

MARTA DELIKT



Marzenia i jogurty
MAŁGORZATA MROCZKA, właścicielka klubu 

"Sunlight", w którym odbyła się jedna z największych w 
Legnickiem zabaw sylwestrowych. Dla absolwentki Te­
chnikum Przemysłu Spożywczego w Legnicy "Sun­
light , to spełnienie marzeń, a zarazem jej pierwszy po­
ważny biznes. Kilka poprzednich lat spędziła w domu 
zajmując się synem Mateuszem (obecnie 7 lat). Ty­
dzień przed otwarciem klubu pracowała niemal 
non stop. Ma wciąż nowe pomysły. Niedługo 
uruchomi salę kameralną. Chce, aby klub stał się 
miejscem, do którego chętnie przychodzić będą 
zarówno dwudziesto-, jak i pięćdziesięciolatko- 
wie. Nie ma własnego auta, jeździ mercedesem 
męża.

Małgorzata Mroczka przepada za jogurtami, tygodnio­
wo wypija ich ponad trzydzieści. Straciła majątek na różne 
nowinki, ale nie przesadza z tzw. zdrową żywnością. Lubi 
muzykę elektroniczną (J.M. Jarre), Pink Floyd i Bee Gees.

Z piłką
na okrągło

FRANCISZEK 
WUJCIK, lat 44, zo­
stał prezesem Klubu 
Sportowego Miedź 
Legnica. Wiele lat 
grał w piłkę i dzięki 
temu został w 1977 

roku bardzo 
dobrym arbi­
trem. Po dzie­
sięciu latach 

i biegania z 
k gwizdkiem 
Aj poświęcił
■ się społecz-
■ nej pracy 
< związanej z 
J piłkarstw- 
j em. W
I 1984 roku 

B został prze-
■ wodniczą-

; cym Okrę- 
' g o w e g o 

B Kolegium
Sędziów, a

od 1986 jest urzędującym wiceprezesem OZPN w 
Legnicy. Najlepszym relaksem jest dla pana Franci­
szka praca na działce. "Skoki w bok" są wykluczone, 
gdyż żona, Alicja pracuje w Komendzie Wojewódz­
kiej Policji. Niestety, nie doczekamy się Wujcika-ju- 
niora na boiskach, gdyż prezes Miedzianki ma dwie 
córki. Starsza - Agnieszka jest pracownicą Minimar- 
ketu, a 16-letnia Agata uczy się w ILO w Legnicy.

W ringo graj
AGNIESZKA ADAMCZUK, 16-letnia 

uczennica V LO w Legnicy, wygrała w Modli­
nie zawody o mistrzostwo Polski i Europy junio­
rów w ringo. Uprawia tę dyscyplinę od trzech lat
i już nie wyobraża 
sobie życia bez gu- 
mowego kółka. 
Jest zawodniczką 
siatkarskiej repre­
zentacji szkoły.

Bardzo lubi prozę 
Henryka Sienkiewicza, 
którą czyta siu- 
chając rocka w 
wykonaniu poi- « 
skich zespołów. Jg 
Nie ma jesz- U 
cze chłopa- 
ka, może S: 
więc swój 
czas dzie- 
lic między fl 
ringo i 
naukę. jJ 
Wyniki W
osiągane HK 
na ból- Si
sku i w 
szkole '. '
świadczą, Wj 
że nie H
jest to 
czas stra­
cony.

Mistrz dancingów
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ADAM KUBIŚ (lat 41, żonaty, dwoje dzieci, 182 cm wzrostu, 150 kg wagi), emerytowany pułkownik 
Służby Ochrony Kolei, jest od wielu lat najbardziej znanym i przez 
bywalców uważany za najlepszego muzyka rozrywkowego w Legnicy i 
okolicach.

Z zespołem "Rozkład Jazdy" koncertuje na dancingach w restaura­
cjach, na weselach i balach karnawałowych już od 15 lat. Zagrał 
ponad dwa tysiące razy, a zespól ma w repertuarze ponad dwieście 

utworów. Na co dzień gra w "Cuprum", gościnnie w wielu 
miastach Polski. Ostatnio grał na weselu w zamku Czocha, w 
hotelu "Europejskim" w Zgorzelcu i na festynie w Wittenbergu, 

zorganizowanym przez właściciela sieci myjni sa­
mochodowych, Wolfganga Schenka.

Plan na karnawał zespół ma jużzapięty na ostat­
ni guzik. Codzienne zabawy w "Cuprum", do tego 
studniówki, wesela i kolejne występy w Nie­
mczech, a być może także w Norwegii, Hiszpanii i 
na Węgrzech.

Największym pozamuzycznym hobby Adama 
Kubisia jest wędkarstwo. Łowi wyłącznie dla rela­
ksu, dlatego wszystkie złowione ryby wracają do 
wody. "Rozkład Jazdy" jest zaprzyjaźniony z kole­
jowym domem dziecka w Ścinawie, gra na wszy­
stkich dziecięcych imprezach.
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Moje wróżby
& Bie mam zielonego pojęcia o wróżbiarstwie, astrolo- 

i i gii, czarnej magii, a nawet o pasjansach i horosko­
pach. O tych ostatnich (prasowych) wiem tyle, że powsta- 
ją w wielkiej tajemnicy, a jedyną osobą, która je czyta 
przed drukiem jest sam naczelny. Moja ignorancja w tej 
dziedzinie wynika z proste go faktu, iż po prostu we wróżby 
i przepowiednie nie wierzę. Ponieważ jednak Ty Czytel­
niku ostatnio nic, albo prawie nic nie czytałeś, poza tym, 
co dotyczy przyszłości, czyli nieparzystego naszego roku 
obecnego, postanowiłem sam zabawić się w wróżbitę.

Czy znajdziemy się w tym roku bliżej Europy? Wróżę, 
że tak! Bo już w niej jesteśmy. W święta gościłem znajo­
mego Wolfa z Wuppertalu, z którym popijając wódeczkę 

oglądaliśmy na RTL (z kabla) manifestacje i bójki niemieckich 
neofaszystów. Wolf bardzo był tym zgorszony, a ja triumfowałem, 
bo u nas jeszcze czegoś takiego nie ma. Za chwiłę okazało się, że 
nasze małolaty robią inne numerki. Wybili pod domem szybę w 
aucie Wolfa i skradli nowiutkie radio...

Co do pieniędzy, wróżę jeszcze większą biedę. Nikt nie dosta­
nie w budżetówce poważniejszej podwyżki, bo rząd czuje się 
mocny. Ale za to łatwiej będzie w tym roku żebrać. No bo o pięć 
tysięcy złotych na chleb to jakieś trudno prosić, a o pięć groszy 
zupełnie inaczej.

Czuję, że czerwone autobusy zaszkodzą władzom w niektórych 
miastach naszego województwa i znów "Konkrety" będą miały na 
swoich łamach okazję pokazać nowych prezydentów.

Jeżeli "Miedzianka" nie weźmie się wiosną do roboty, to 
jesienią będziemy przychodzić już na mecze trzeciej ligi. Co mnie 
akurat nie martwi, bo w tych rozgrywkach też piłka jest okrągła, 
bramki dwie i mniej nerwówki, czy wejdą do ekstraklasy, czy znów 
przepadną w końcówce.

W sprawach sercowych będzie to słaby rok. Być może profesor 
Religa rzuci palenie i politykę, ale wiosna zapowiada się chłodna,
co oznacza, że do parku zaprowadzą nas tylko na pierwszego
maja. A co w tym tłoku można 
zrobić sercowego ?

ADAM SPYCHAŁA

9 Kuratorowi oświaty, 
Krzysztofowi Kostrzano- 
wskiemu za to, że odstąpił 

od pomysłu poprzedniczki i porosyjską willę przy ul. 
Złotoryjskiej w Legnicy zamierza przeznaczyć (zamiast 
na siedzibę kuratorium) na placówkę oświatową

Plusy
• Związkowcom miedzi 

(ZZPPM) za podarowa­
nie 10 min zł na lodówkę 
dla Dolnośląskiego Cen­
trum Onkologicznego

• Tym wszystkim w Legnicy, Lubinie, Złotoryi i Chojno- 
którzy przygotowali wigilijne spotkanie dla bezdomnych i

biednych

Minusy
• Służbom drogowym odpowiedzialnym za utrzymanie trasy 

Karczewiska-Lubin za to, że dały się zaskoczyć w poniedziałek 
ślizgawicy, w wyniku której wiele aut wylądowało w rowie

• Władzom Złotoryi za to, że 
choć jest tu fabryka bombek, 
zapomniały udekorować 
choćby symbolicznie miasto 
na święta

• Telewizji kablowej w Legni­
cy, która przy okazji denomi­
nacji podniosła opłatę za na-
dawane programy
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Chcesz kupić maryśkę? - jakiś mężczyzna zagadnął na ulicy 
mieszkańca Złotoryi. Przechodzeń był zdumiony. Nie wie­

dział, jak mógłby ją kupić i po co. Zdziwił się jeszcze bardziej, 
kiedy usłyszał, że wiele złotoryjskich dzieci dobrze wie, do 
czego służy i ile kosztuje maryśka.

Nie mniej zaskoczeni byli pedagodzy szkól, w których 
komisja do spraw uzależnień przy burmistrzu Złotoryi przepro­
wadziła anonimową ankietę. Badaniami objęto 1700 uczniów 
szkół podstawowych, zawodowych i średnich. Niestety na bia­
łym wyszło czarno. Okazało się bowiem, że siedem procent 
dzieci i młodzieży zażywa marihuanę, wącha klej, a nawet 
sięga po heroinę. Handlarze narkotyków upatrzyli sobie no­
we chłonne rynki zbytu - szkoły. Nie można wykluczyć, że 
w siatce rozprowadzających są też uczniowie. Narkotyki 
pojawiły się w każdej z badanych placówek. Można sądzić, 
że w pozostałych dzieje się to samo, bo niby dlaczego mia­
łoby być lepiej. Handlarze wciągają dziewczęta i chłopców

w nałóg pierwszymi darmowymi dawkami, kupując sobie w ten sposób
przyszłych klientów.

Wódka, 
maryśka 
i krasnoludki

Jeszcze gorzej ma się sprawa 
z nadużywaniem alkoholu. 
Problemy z tym ma piętnaście 
procent uczniów. Przyczyny są 
złożone. Jedną z najważniejszych 
jest fakt, że ponad jedna piąta 
objętych ankietą wychowuje się 
w rodzinach, w których pije się 
zbyt dużo lub jedno z rodziców 
jest alkoholikiem. W takich do­
mach myśli i mówi się częściej o 
wódce niż o dzieciach, współ- 
uzależnionych zresztą od alko­
holików. Gdyby tak duża liczba 
rodzin była dotknięta inną cho­
robą, bito by na alarm. Tymcza­
sem alkoholizm przyjął się u 
nas, zakorzenił i spowszedniał 
do znudzenia, mimo że szkody 
emocjonalne i finansowe, jakie 
wyrządza, są tak rozlegle, że 
wprost trudne do wyliczenia. 
Zresztą nie ma chyba u nas tra­
dycji ich dokładnego ekonomi­
cznego szacowania.

W holenderskim miesięczniku 
“Onze Wereld" zamieszczono 
wyniki badań przeprowadzonych 
przez Worldwatch Institute, z któ­
rych wynika, że alkoholizm wy­
rządza gospodarce krajów rozwi­
jających się równie wielkie szko­
dy jak inflacja, długi i zła organi­
zacja. Nie ma podstaw, aby są­
dzić, że w Europie Środkowej 
przynosi mniejsze szkody.

W Złotoryi już trzynastola­
tek ma za sobą inicjację alkoho­
lową. Blisko 230 ankietownych 
uczniów oceniło, że piją za dużo. 
W niejednym przypadku ozna­
cza to kilka razy w tygodniu! Z 
tego prawie połowa to ucznio­
wie zasadniczej szkoły zawodo­
wej. Fachowcy od leczenia od­
wykowego zgodni są co do tego, 
że ci, którzy wcześnie wyciągają 

2 rękę po kieliszek, są osobami, po 
§ które kieliszek sięgnie najszyb- 

ciej.
■ Alkohol coraz częściej piją 
to dziewczęta. Nawet w tak malej 

Złotoryi nie jest to już rewolucją 
obyczajową, może zaledwie re­
formą, która, niestety, i tak już jest 
za nami.

Piotr Barczak, członek komi­
sji do spraw uzależnień, psycho­
log zajmujący się leczeniem od­
wykowym, twierdzi, że wciąż 
rośnie liczba dorosłych pacjen­
tek kierowanych na leczenie od­
wykowe.

Chociaż zlotoryjski szpital i 
ośrodek terapeutyczny w Radzi- 
mowicach znane są w Polsce z 
leczenia najcięższych przypad­
ków alkoholizmu, miasto nie do­
pracowało się jeszcze fachowej 
profilaktyki. Do tej pory niewiele 
się w tej sprawie robiło, mimo że 
jest ona znacznie tańsza niż tera­
pia ludzi uzależnionych.

Po przyjrzeniu się wynikom 
badań, władze miasta zdecydowa­
ły, że pieniądze na profilaktykę 
muszą się znaleźć.

Można je zaoszczędzić choć­
by na... alkoholikach. Udało się to 
pracownikom żlotoryjskie^o 
MOPS, którego część podopiecz­
nych to alkoholicy. Uzależnienie 
pomocy materialnej od zgłoszenia 
się na leczenie odwykowe wyeli­
minowało część naciągaczy, a 
niektórych skłoniło do rozpoczę­
cia terapii.

Fachowa profilkatyka przed 
uzależnieniem od alkoholu i na­
rkotyków nie ma jeszcze u nas 
większych tradycji. Docenianie 
dla niej przychodzi czasami do­
piero zza więziennych krat. Na 
niedawnym spotkaniu z wicemar­
szałkiem senatu, Zofią Kurato- 
wską, narkomani, więźniowie slu- 
żewieckiego zakładu karnego ra­
dzili, by walczyć z narkomanią 
nie tyle przez zaostrzanie przepi­
sów prawa, które i tak ominą na­
rkotykowe rekiny, ale przez od­
bieranie im potencjalnych klien­
tów, rozpoczynając profilaktykę 
już w szkołach.

(nlk)

Teraz
tylko minister

CZESŁAW PAŃCZUK
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Miłe złego początki
Gdy się wprowadzali, byli 

szczęśliwi. Blok usytuowany w 
centrum nowego osiedla, wykoń­
czony może nie super, ale na pew­
no lepiej niż inne. Pierwszą radość 
zburzyła informacja o wysokości 
czynszów. Spodziewano się, że 
będą wyższe, ale żeby różnica wy­
nosiła aż ponad milion, to już była 
przesada.

Gdy lokatorzy zaczęli docho­
dzić, jak to się stało, skąd takie 
sumy, w spółdzielni "Piekary" 
usłyszeli, że to wina wysokiego 
kredytu, jaki trzeba było zaciąg­
nąć pod koniec 1989 i na początku 
1990 roku po to, aby dokończyć 
inwestycję. Wyjaśnienia te nie 
wystarczały zainteresowanym. 
Monitowali w zarządzie SM "Pie­
kary", potem w radzie nadzorczej.

Zakwestionowano zasady roz­
liczania 1 m kw. powierzchni mie­
szkalnej w wybudowanych na 
Piekarach "C" budynkach, w tym 
bloku przy Szaniawskiego 5. We­
dług opracowanych przez zarząd i 
zatwierdzonych przez radę nad­
zorczą norm, koszt metra kwadra­
towego powierzchni użytkowej 
lokali mieszkalnych był ustalony 
poprzez podzielenie kosztu całko­
witego zadania przez powierzch­
nie lokali mieszkalnych. W bu­
dynkach z lokalami usługowymi 
postanowiono koszt 1 mkw. ustalić 
poprzez podzielenie kosztu całko­
witego przez powierzchnię użytko­
wą mieszkań i metraż lokali.

Z uwagi na diametralnie różne 
koszty wykonywanych w tym 

Teraz tylko minister
Uparta piętnastka nie zamie­

rza jednak pójść za sugestią Pro­
kuratury Apelacyjnej i szykuje 
wniosek do Ministerstwa Spra­
wiedliwości. Bo skoro - jak uwa­
żają prokuratorzy - przestępstwa 
nie było, to za co my płacimy? - 
pytają nie bez racji.

stępstwa niegospodarności i śle­
dztwo umorzono.

W uzasadnieniu postanowie­
nia wyjaśniono, że SM "Piekary" 
-jako inwestor bezpośredni osied­
la - zarówno na etapie uzgodnień 
wstępnych, jak projektu i rozli­
czeń działała zgodnie z uchwałą 
nr 34/81 Centralnego Związku 
Spółdzielczości Budownictwa 
Mieszkaniowego. Funkcję inwes­
tora zastępczego na jednostce C- 
3, jak na całych "Piekarach", spra­
wował "Inwestprojekt", a general­
nym wykonawcą było Legnickie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. In­
westycję, w tym blok przy Szania­
wskiego 5, rozliczano etapami. To 
było szczęście i zarazem pech 
spółdzielni. Szczęście do czasu, 
gdy koszty nie uciekały, bo ceny 
materiałów i usług budowlanych 
były w miarę stałe. Pech, bo koń­
cowe rozliczenie budowy nastąpi­
ło już po styczniu 1990 roku, kie­
dy to zaczęły obowiązywać zasa­
dy wolnorynkowe. Pusta kasa SM 
"Piekary" spowodowała, że wy­
stąpiono o kredyt do PKO. Poży­
czką w wysokości 8 miliardów 
rozliczono jednostkę C-3. Mimo 
różnych prób czynionych przez 
władze spółdzielni w 1989 roku w 
celu zdobycia środków na zapła­
cenie budowlanym - nie udało się 
tego dokonać. Kredyt zaciągnięto 
dopiero w sytuacji przymusowej.

W dokumentacji prokurator­
skiej znajdują się opinie trzech 
niezależnych biegłych potwier­
dzające, iż decyzja o niezaistnie- 
niu przestępstwa w spółdzielni 
jest umotywowana. Prokurator 
nie dopatrzył się także przekro­
czenia lub niedopełnienia obo­
wiązków przez członków zarządu 
SM "Piekary".

Postanowienie o umorzeniu 
śledztwa przez Prokuraturę Woje­
wódzką nosi datę 30 czerwca 
1994 roku. Pokrzywdzeni lokato­
rzy zdecydowali, że dalej będą 
walczyć o to, by nie płacić owe­
go nieszczęsnego kredytu i by 
winni - ich zdaniem - członko­
wie władz spółdzielni odpowie­
dzieli za swoją niegospodar­
ność. 26 września 1994 r. ta sa­
ma grupa piętnastu członków 
SM "Piekary" wniosła zażalenie 
na postanowienie Prokuratury 
Wojewódzkiej do Prokuratury 
Apelacyjnej we Wrocławiu.

Decyzja nadeszła pod koniec 
roku. To by! wątpliwy prezent - 
twierdzą wnioskodawcy. Proku­
rator apelacyjny podtrzymał bo­
wiem w całej rozciągłości decyzję 
z 30 czerwca. W postanowieniu z 
22 listopada 1994 r. uważa on, iż 
nie było przestępstwa niegospo­
darności, sugerując, żeby po­
krzywdzeni poszli ze swoją spra­
wą do sądu cywilnego.

czasie budynków, każdy z nich 
rozliczano inaczej. Pech chciał, że 
najdrożej wypadło to dla lokato­
rów z Szaniawskiego 5. Nie dziw­
nego, że protesty lokatorów przy­
bierały na sile. Nie udało się jed­
nakże przekonać ani zarządu, ani 
rady, że ceny mieszkań są cokol­
wiek zawyżone, postanowiono 
więc uderzyć w kalkulację 1 metra 
kwadratowego w tych budyn­
kach, gdzie mieszczą się lokale 
usługowe.

20 lutego 1991 r. rada nadzor­
cza ponownie zajęła się sprawą 
rozliczenia budynków. Uznała 
jednak, że w kalkulacjach nie było 
żadnego "przekrętu", ba w swojej 
opinii podkreśliła wręcz, że rozli­
czenia nie tylko nie działają na 
szkodę lokatorów, ale wręcz pre­
ferują tych, którzy mają to szczęś­
cie mieszkać w blokach z tzw. za­
pleczem usługowo-handlowym. 
Rada uznała, że pokrzywdzeni są 
w tym przypadku raczej użytkow­
nicy lokali usługowych, bo nie ko­
rzystają z piwnic, suszami, wind, 
instalacji antenowych i nie dostali 
od spółdzielni wanien, baterii, ku­
chni gazowych itp. Mało tego, na­
jemcy lokali użytkowych mają 
wliczone w 1 m kw. koszty insta­
lacji całej infrastruktury i urzą­
dzeń działających w bloku.

Pokrzywdzeni zakwestio­
nowali także kalkulację malej ar­
chitektury przy blokach. Upór lo­
katorów spowodował, że powoła­
no biegłego, który stwierdził za­
wyżenie tych kosztów. Władze 
SM "Piekary" odliczyły stosowną 
kwotę, jednakże w ogólnym roz­
rachunku niewiele to obniżyło 
lokatorskie spłaty kredytów i od­
setek.

Ludzie potrafią liczyć. 
Zwłaszcza swoje. A 
H już, szczególnie gdy oka- 

H zuje się, że za mieszka- 
; H nie o identycznym 

■ standardzie w jednym 
■ bloku płaci się ponad trzy 
H miliony, a w innym półto- 

■MBI ra. Wieżowiec przy Sza­
niawskiego 5 na legnic­

kich "Piekarach" ma swoją histo­
rię, o której jedni chcieliby zapo­
mnieć, a drudzy (czytaj: lokato­
rzy) - dopiąć swego.

Pora do prokuratora
25 czerwca 1992 roku piętna­

stu lokatorów złożyło w legnic­
kiej Prokuraturze Wojewódzkiej 
powiadomienie o przestępstwie 
niegospodarności Spółdzielni 
Mieszkaniowej "Piekary", która - 
zdaniem pokrzywdzonych - za­
wyżyła rozliczenie zadań inwes­
tycyjnych jednostki C-3, a koszta­

mi obciążyła mie­
szkańców.

Wnioskodaw­
cy zakwestiowali 
końcową kalku­
lację, a zwłaszcza 
potrzebę pobrania 
25 stycznia 1990 r. 
8 miliardów kre­
dytu na rozliczenie 
inwestycji.

Uważali bo­
wiem, że ówczes­
ne władze spół­
dzielni podjęły ta­
ką decyzję zbyt 
pochopnie i nieod­
powiedzialnie, a 
spłata kredytu bo­
leśnie dotyka loka­
torów.

Prokuratura 
badała sprawę do 
30 czerwca 1994 
roku. Po wnikli­
wych i żmudnych 
ekspertyzach eko­
nomicznych uzna­
no, iż ani zarząd, 
ani rada nadzorcza 
SM "Piekary" nie 
dopuściły się prze-Fol. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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SC' ilka lat ternu w Głogowie stworzono 
■W fundację mającą zapobiegać narkoma­
nii, 1 oezątki działalności nie należały jed­
nak do łatwych.

W tamach statutowej działalności 
fundacji na Rzecz Zapobiegania Narko­
manii Maraton" jest wideofilmowanie 
organizowanych przez nią imprez. Trzy 
lata temu na umowę zlecenie zatrudniono 
więc operatora kamery. Do obowiązków 
20-letniego Przemysława Sz. - który w 
rzeczywistości był jej pracownikiem już 
od pół roku - należała nie tylko praca z 
kamerą. Do jego dyspozycji było również 
studio, magnetowidy, telewizory, kasety

Maraton 
po kasę

Zanim pan Przemek w marcu 1993 roku 
rozstał się z fundacją, zdążył zabrać z jej 
konta nie mniej niż 65 min zł! W listopadzie 
1992 r. uczestniczył w krajowej konferen­
cji, która odbywała się w Raszynie w 
związku ze Światowym Dniem Walki z 
AIDS. Całe spotkanie sfilmował. Od zain­
teresowanych pobrał pieniądze, a relację z 
konferencji miał porozsyłać do wojewódz­
kich stacji sanitarno-epidemiologicznych w 
całym kraju. Kasety nie dotarły jednak do 
sanepidów...

Następca Przemysława Sz. zorientował 
się, że część wypełnionych przez poprzed­
nika faktur jest sfałszowana. Ponadto za­
uważył, że brakuje części sprzętu. O swoich 
spostrzeżeniach powiadomił policję. Po 
trzech miesiącach dochodzenia sprawę 
przekazano do Prokuratury Wojewódzkiej 
w Legnicy.

Najpierw zainteresowano się kasetami, 
które miały być rozesłane do sanepidów. 
Księgowość fundacji nie mogła zrozumieć, 
dlaczego z całego lo-aju napływają skargi, 
iż nikt nie otrzymał nagrania, skoro ich 
operator przedstawił do rozliczenia 16 
dowodów ich nadania, za co otrzymał 650 
tys. zł.

Przesłuchano pracowników poczty. 
Jedna z kasjerek zapamiętała pana Przem­
ka. Powiedziała, że pamięta jak nadawał 
listy polecone za 5500 zł, ale na pewno nie 
były to kasety, gdyż taka wysyłka koszto­
wałaby więcej. Wówczas jeszcze raz 
sprawdzono kwity. Okazało się, że obrot­
ny operator przed sumą 5500 zł dopisał 
czwórkę. Ale i tym razem pracownica po­
czty poinformowała, że taka taryfa nie 
istnieje...

Podczas badania dokumentów stwier­
dzono, że część z nich jest nieprawdziwa. 
Na fakturach zakupionego przez Przemy­
sława Sz. sprzętu widniały pieczątki fikcyj­
nych firm. Magnetowidy, które miały być 
nowe, nie miały kart gwarancyjnych i były 
podniszczone. Telewizyjny stół mikserski, 
choć miał być kupiony w sklepie, wcześniej 
należał do jednego z pracowników głogo­
wskiej telewizji. Wszystkie pseudokoszty, 
jakie miał ponosić pan Przemek, były po­
krywane przez fundację.

Przy okazji natrafiono na parę, która 
przywłaszczyła sobie 57,5 min zł należą­
cych do fundacji. Lidia i Marek P., otrzy­
mali z programu walki z AIDS i narkoma­
nią 100 min zł. Mieli zorganizować przyję­
cie noworoczne dla osób uzależnionych, na 
co dodatkowo otrzymali 10 min zł. Z części 
zobowiązań wywiązali się, ale przestali 
spłacać kredyt bankowy. Bank widząc, że 
na ich konto wpłynęła gotówka, zabloko­
wał je i ok. 60 min zł przelał na własne w 
ramach nie wypłaconych zobowiązań. W 
taki oto sposób fundacja pokryła dług pry­
watnej firmy.

Czwórka osób, która bezprawnie przy­
właszczyła sobie ponad 120 min zł należą­
cych do fundacji, niebawem stanie przed 
Sądem Rejonowym w Głogowie.

Sołtys
w spodniach
czy w spódnicy

ga. Pomyślałam, że przecież 
wybory to wybory, nie musi 
być tak, jak było. Teraz mó­
wiłam ludziom, żeby chociaż 
przyszli na zebranie, wtedy 
na pewno będzie inaczej. 
Nie, nie agitowałam nikogo. 
Chciałam tylko wywołać 
małą, wiejską demokrację. 
Ludzie zawsze mówili: - Po 
co przychodzić, skoro wynik 
jest wcześniej ustalony. Soł­
tysem zostanie ten, co ma 
być, czyli Jurga. Ale przysz­
li.

te.P tym roku na wyborcze zebranie 
te S wiejskie przyszło około 40 osób, 
więcej niż w latach poprzednich. Na 
sołtysa kandydowało czterech tyszo- 
wian. Do drugiej tury przeszedł Leszek 
Jurga - ostatni sołtys, który tą funkcję 
pełnił przez dwadzieścia lat i Barbara 
Brzezińska - bezrobotna. Brzezińska 
wygrała trzema głosami. Ludzie roze­
szli się do domów. Kiedy reszta miesz­
kańców dowiedziała się, kto został no­
wym sołtysem, we wsi zawrzało. "Dół" 
Toszowic wysłał do wójta Rudnej 
wniosek o odwołanie Brzezińskiej. Na 
następnym zebraniu, 20 grudnia, prze­
głosowano odwołanie. Wójt nastę­
pnych wyborów nie zdążył przeprowa­
dzić, bo spotkanie przerwała pijacka 
burda wywołana przez nietrzeźwego 
wyborcę.

- Byłam na zebraniu cztery lata temu 
- opowiada Barbara Brzezińska. - Wy­
szłam stamtąd przerażona. Komisja 
wyborcza wyniosła urnę z głosami z 
sali, po czym wróciła i przeczytano pro­
tokół. Sołtysem znowu został pan Jur­

je, że narozrabiał, chociaż mimowolnie. 
Ludzie nie mają zaufania, bo oceniają 
ją według męża. Mówią, że pieniądze, 
które Brzezińska jako sołtys będzie 
zbierać na podatek, zabierze jej mąż... 
na partię. Wójt powiedział na zebraniu, 
że podatek można wpłacać samemu w 
gminie, ale nikogo to nie przekonało.

- Nawet nie chcę nic mówić o tej 
pani - mówi mieszkanka Toszowic.
- Nic nie mam przeciwko pani Brzeziń­
skiej, ale sołtysem powinien być po­
rządny gospodarz. Brzezińscy nie mają 
gospodarstwa, nie przelewa im się. 
Mieszkają w chałupce, którą sama

właścicielka nazwała ba­
rakiem.

- Mieszkam tu od 
osiemnastu lat. Przyzwy­
czaiłem się do tego sołty­
sa. Dlaczego to ma się te­
raz zmienić? - mówi spot­
kany na toszowickiej dro­
dze mężczyzna. - Czy Jur­
ga był dobrym sołtysem? 
Nikomu nic złego nie zro­
bił. Teraz to wójt z nas się 
śmieje, bo tylko w Toszo- 
wicach potrzeba niejedne­
go, ale dwóch sołtysów.

W sklepie na "górce" słyszę inne 
opinie. - Sołtys powinien czasem "do­
bijać się" w gminie za naszymi sprawa­
mi. A dziewczyna (Brzezińska) ma taką 
społecznikowską żyłkę. Przez miesiąc 
była sołtysem i już zdążyła się "zakrę­
cić" za tym, żeby we wsi zrobiono drugi 
przystanek autobusowy. Ale niektórym 
ludziom nie podobał się nowy sołtys, 
nie wiadomo dlaczego.

Żaden z kandydatów nie miał pro­
gramu wyborczego. Bo i po co? Do 
obowiązków sołtysa należy zebranie 
podatków, rozniesienie mieszkańcom 
urzędowych pism. Brzezińska miała 
plany: piłki kupić dla dzieciaków w 
szkole, telewizję satelitarną do świetli­
cy... ale teraz po co o tym mówić. We 
wsi mieszają też Ukraińcy. Starsze 
Ukrainki przyszły z prośbą do nowego 
sołtysa. Chciały, żeby we wsi postawio­
no kapliczkę. Do cerkwi mają daleko, a 
tak to i pop by czasem przyjechał.

- Jestem niewierząca, ale dlaczego 
miałabym nie "pochodzić" za taką ka­
pliczką, skoro mieszkańcy tego potrze­
bują - mówi Brzezińska.

- Jak jednym wybudować kapliczkę, 
to zaraz drudzy też by chcieli i następny 
problem we wsi by się pojawił - mówi 
były sołtys. I przylgnęło przypadkiem 
do pani Barbary nowe imię: Brzezińska
- kapliczka.

Część mieszkańców chce zmian, 
część woli stary porządek. Jeżeli na 
następne zebranie znowu solidarnie 
przyjdą mieszkańcy "górki", sytuacja 
może się powtórzyć: wybory, potem 
odwołanie. Część liczy na to, że świę­
ta zmniejszą podział we wsi, ludzie się 
pogodzą. Może nawet do odwołanego 
sołtysa wszyscy zaczną mówić dzień 
dobry. Może po nowym roku będzie 
lepiej.

W Toszowicach (gmina Rudna) 
sołtysa wybrano w połowie 

listopada. Teraz panuje 
bezkrólewie.

Wieś ciągnie się jakieś dwa 
kilometry wzdłuż drogi do rymo­
wej. Wybory podzieliły Toszowice 
w poprzek. Na "górce" mieszkają 
zwolennicy nowego sołtysa, na 

"dole" - starego. Niepisana grani­
ca podziału jest mniej więcej w 

połowie toszowickiej drogi, na wy­
sokości sklepu.

Żaden z młodych rolników nie 
chciał być sołtysem. Ktoś zgłosił kan­
dydaturę Brzezińskiej i ona wygrała.

- Brzezińska wygrała, bo akurat 
przyszła większość ludzi z "górki"
- mówi Jurga. - A "dół" i wieś w wię­
kszości nie chce Brzezińskiej na sołty­
sa. Gdyby wybrali kogokolwiek inne­
go, nie byłoby takiego zamieszania. A 
tak... wstyd na całą gminę. Sołtysem 
powinien być gospodarz. A Brzeziń­
ska? Jest bezrobotna, nie wiadomo, 
skąd przyjechali i na dodatek jej mąż 
należy do tych... no, narodowców.

Pierwszym zarzutem, jaki podano 
we wniosku, był brak zaufania do no­
wego sołtysa. Na zebraniu padały i inne
- "Nie chcemy we wsi skinów". Mąż 
Brzezińskiej jest członkiem Polskiej 
Wspólnoty Narodowej. Prawie bez re­
szty poświęca się partii, do tego stopnia, 
że Brzezińska chce się z nim rozwieść. 
Gdy pojawiam się u niej, nawet nie 
domyśla się, że chcę porozmawiać ojej 
sołtysowaniu. - Co znowu mój mąż na­
rozrabiał? - pyta. Potem sama przyzna- 

MARLENA 
MOKRZANOWSKA

i MARTA DELIKT



Urok złotego
krążkaw

o
O 
re

jutrz otrzymała akt zgonu pana 
młodego.

W ostatnich latach ukształto­
wał się...

nowy stan cywilny
Wiele pań gdy po rozwodzie 

umiera były mąż twierdzi, że są 
"rozwiedzionymi wdowami". 
Niektórym z nich ciężko przetłu­
maczyć, że prawnie czegoś takie­
go nie ma. Podobny kłopot jest z 
młodymi matkami, które biorą 
wyłącznie ślub kościelny. Kiedy 

Craz więcej legnicza- 
ek decyduje się na 
z cudzoziemcem.

Czter>lata ,enlu ° zgodę 
na zawarcie takiego 

•“wB zw'ązku małżeńskiego
Pros'lo 6'S os'^)’ w ostat- 

JJłB nim roku o czterdzieści 
więcej. W każdym przy- 
padku, kiedy obywatel 

naszego kraju chce pobrać się za 
granicą, musi otrzymać zaświad­
czenie o tzw. zdolności prawnej.

- Przede wszystkim młode ko­
biety wiążą się z obcokrajowcami, 
rzadko zdarza się, by o zezwole­
nie na taki ślub prosił mężczyzna 
- mówi Elżbieta Łukaszewicz, 
kierownik legnickiego Urzędu 
Stanu Cywilnego.

przychodzi do rejestracji nowo­
rodka, panie nie mogą zrozumieć, 
dlaczego urzędnik nie chce nadać 
dziecku nazwiska ojca.

Jak twierdzi kierownik legnic­
kiego USC, w praktyce tylko raz

Polki największe 
wzięcie mają u Nie­
mców

Dokładnie połowa z zagrani­
cznych ślubów odbywa się za za­
chodnią granicą kraju. W nastę­
pnej kolejności są Włosi, Francu­
zi, Belgowie, Holendrzy, Grecy i 
Austriacy. Są też dziewczyny, 
które nie bacząc na wojnę, czy 
biedę w danym kraju proszą o ta­
kie zezwolenie. W ubiegłym roku 
jedna legniczanka wzięła ślub z 
Jugosłowianinem, druga pobrała 
się gdzieś głęboko w Rosji. Inna 
odważna pojechała za mężem aż 
do egzotycznej Libii.

Gdyby legniczanie zawierali 
związki małżeńskie z obcokra­
jowcami w rodzinnym mieście, to 
co dziesiąty ślub w 1994 roku był­
by "mieszany". W tym też roku w 
legnickim USC odbyło się 20 po­
dobnych uroczystości. Wśród za­
granicznych nowożeńców najli­
czniejsi byli Rosjanie i Niemcy. 
Ponadto był też Malajczyk, Serb 
i... Japonka. W Sylwestra na ślub­
nym kobiercu stanęła również 
legniczanka, która postanowiła 
związać życie z Rumunem.

Coraz mniej ślubów odbywa 
się za zgodą sądu. Rzadziej też 
państwo młodzi proszą, by skró­
cić im miesięczny czas oczekiwa­
nia na zawarcie związku. Elżbieta 
Łukaszewicz wspomina dwa 
przypadki, w których pary czeka­
ły na ślub kilka dni. Pierwszy był 
niespotykany pod każdym wzglę­
dem. Kierownika USC poproszo­
no, by udzielić ślubu w szpitalu. 
Pan młody był w stanie krytycz­
nym. Jego dni życia lekarze liczyli 
na palcach. Pani Łukaszewicz pa­
mięta jak dwukrotnie pytała leka­
rzy, czy mężczyzna jest na pewno 
świadomy sytuacji, gdyż wyglą­
dał na półprzytomnego. Nieba­
wem po ślubie do kierownika 
USC wpłynęła z sądu informacja, 
że ta sama para się rozwiodła. 
Okazało się, żę ślub postawił na 
nogi ciężko chorego. Uzdrowiony 
nowożeniec, po wyjściu ze szpita­
la, tak dopiekł żonie, że ta z miej­
sca zdecydowała się na rozstanie.

Pani Łukaszewicz pamięta po­
dobną, choć bardzo tragiczną sy­
tuację,-kiedy poszła do szpitala w 
piątek, by udzielić ślubu, a naza­

spotkała się z przypadkiem biga­
mii, a po wejściu w życie konkor­
datu wie, że do takich sytuacji bę­
dzie dochodzić co sobotę. Nie­
dawno mieliśmy pana młodego - 
mówi Elżbieta Łukaszewicz - któ­
ry przyznał, że trzy miesiące 
wcześniej wziął ślub kościelny z 
inną kobietą. Na pięć minut przed 
uroczystością spytał, czy nie po­
pełnia przestępstwa, bo nie wie, 
czy śluby cywilne i kościelne są 
już na równi traktowane...

Uroczystość w USC najbar­
dziej tremuje panów, którym z rąk 
wypada obrączka, albo całą przy­
sięgę jąkają się, nie mogąc zapa­
miętać jej słów. Panie czasami po­
płakują, ale...

rzadko mdleją
Chociaż ostatnio, bo kilka 

tygodni temu zaślubinom towa­
rzyszyła karetka. Gdy młodzi mó­
wili przysięgę, lekarze reanimo­
wali omdlałą matkę pana młode­
go. Z rodzicami bywają większe 
kłopoty niż z młodymi. Często to 
właśnie rodzice decydują o wszy­
stkim, nie pozwalając dzieciom 
dojść do słowa. Sami załatwiają 
formalności w urzędzie, a mło­
dym każą czekać na korytarzu. Są 
też i tacy, którzy awanturują się w 
urzędzie, pytając, jakim prawem 
pozwolono ich dorosłej córce czy 
synowi na ślub bez ich, rodziców, 
zgody!

Według pracowników USC ze 
wszystkich uroczystości naj­
sympatyczniejsze są jubileusze. 
Obserwując pary obchodzące zło­
te gody i ich rodzinę można płakać 
ze wzruszenia - twierdzi kierow­
nik urzędu. Po wielu wspólnie 
spędzonych latach sędziwi jubila­
ci nadal się szanują i wyglądają 
tak, jakby właśnie się poznali i 
zakochali.

W ubiegłym roku Urząd Stanu 
Cywilnego udzielił ślubu przeszło 
700 parom. Z roku na rok jest ich 
jednak coraz mniej. Zadawalający 
jest natomiast fakt, że kiedyś co 
trzeci ślub kończył się rozwodem, 
dzisiaj zaś co czwartemu małżeń­
stwu grozi rozstanie.

JOANNA MICHALAK

Pfzed laty Jan Witkowicz, pra­
cownik Lubińskiego Przed­

siębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego, wraz z żoną i dwójką 
dzieci zaczepił się w polkowickim 
hotelu rodzinnym D-3 przy ul. 
Legnickiej. Byli przekonani, że 
pobyt będzie jedynie krótką prze­
siadką w "podróży" do celu, któ­
rym będzie własne mieszkanie. W 
tradycyjnym schemacie rodzin­
nym Jan wypracował ciężką pracą 
środki na utrzymanie, a Ewa zaj­
mowała się domem i dziećmi. Ten 
przejrzysty podział zadań wyda­
wał się niepodważalny.

mieszkanie zostały ostatecznie 
zaprzepaszczone.

- W styczniu 1993 roku złoży­
łem wniosek o mieszkanie komu­
nalne do Urzędu Miasta i Gminy 
w Polkowicach. Co kilka tygodni 
chodziłem i prosiłem o szczegól­
ne potraktowanie mojej sprawy. 
Jak długo można mieszkać w 
osiem osób na 34 metrach kwa­
dratowych, bez osobnej kuchni, 
łazienki i ubikacji? Jestem już je­
denasty rok w hotelu. To swoisty 
rekord. Ile jeszcze każą mi w nim 
mieszkać? - zwierza się rozgory­
czony Jan Witkowicz.

Cudza 
łaska

Firma, w której Witkowicz 
pracował od 1984 roku jako cieś- 
la-betoniarz, gwarantowała mu po 
dwóch latach zatrudnienia otrzy­
manie mieszkania. Żyli tym za­
pewnieniem. Na 34 metrach kwa­
dratowych gromadzono z niewiel­
kich oszczędności sprzęt gospo­
darstwa domowego i meble. A 
kiedy zakupy już nie mieściły się 
w dwóch pokoikach, część "zapa­
sów" na nowe mieszkanie złożono 
w hotelowej piwniczce. Z roku na 
rok powiększała się rodzina. Po 
czterech latach oczekiwania Jan 
Witkowicz byt już drugi na liście 
przydziału mieszkań. Wydawało 
sie, że cierpliwość zostanie nagro­
dzona. Niestety, zakład z powodu 
zmian polityki spółdzielczej nagle 
przestał budować. Dla Witkowi- 
czów mieszkania zabrakło. Za­
pewnienia, że w najgorszym przy­
padku zakład wystara się dla pra­
cowników o mieszkania z Urzędu 
Miasta w Lubinie, również speł­
zły na niczym. W firmie narastały 
trudności, a kiedy przekształciła 
się w "Budokomplex" Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemy­
słowego SA wszelkie nadzieje na 

JADWIGA WARDACH

Na domiar złego nowe chmu­
ry zebrały się nad rodziną. W 
październiku ubiegłego roku "Bu- 
dokomplex" zrzekł się dzierżawy 
hotelu D-3, wkrótce właściciel 
obiektu (ZG "Polkowice") prze­
kazał hotel przy ul. Legnickiej we 
władanie Spółdzielni Mieszka­
niowej "Cuprum" w Polkowi­
cach. Od stycznia 1994 r. "Budo- 
komplex" przestał dofinansowy­
wać pracownikom koszty zakwa­
terowania w hotelu. Nowy czynsz 
dla Witkowiczów ustalony na 
kwotę 4.522.400 złotych stał się 
barierą nie do pokonania.

- Moje zarobki brutto wynoszą 
4.168.700 złotych. To, co zara­
biam, wystarcza zaledwie na za­
spokojenie elementarnych po­
trzeb rodziny. W tej sytuacji jedy­
nie przyspieszony przydział ura­
towałby mnie przed narastającym 
z miesiąca na miesiąc zadłuże­
niem. W kolejnych pismach do 
Urzędu Miasta i Gminy w Polko­
wicach dopraszałem się przyspie­
szonego przydziału. W odpowie­
dzi wyjaśniono, że to byłoby 
wbrew ustalonej kolejności, że są 

inni w jeszcze trudniejszej sytu­
acji. Opieka społeczna, do której 
pisałem o wsparcie finansowe, też 
odmówiła, argumentując, że dofi­
nansowuje jedynie żywność. Po­
szedłem do prezesa spółdzielni. 
Przez 10 lat byłem przecież niena­
gannym lokatorem. Teraz, kiedy 
wywindowano czynsz, już nie je­
stem w stanie płacić. Na dzisiaj 
mam razem z odsetkami 50 milio­
nów długu. Co robić? Prezes 
uspakajał. Obiecywał, że jakoś po 
ludzku się załatwi - opowiada 
Witkowicz.

W kilka dni po wizycie u pre­
zesa Jan Witkowicz otrzymał 
wezwanie na sprawę sądową w 
związku z zadłużeniem w spół­
dzielni.

Prezes Edward Biegun twier­
dzi, że był w sytuacji bez wyjścia. 
Dla ponad 30 rodzin (pracowni­
ków ZG "Polkowice") wysokość 
czynszu nie była dotąd dotkliwą 
kwotą, w ich przypadku bowiem 
opłaty czynszowe w 50 procen­
tach dotował zakład pracy. Witko­
wicz jest wyjątkiem, takich dota­
cji nie otrzymuje. Wywindowanie 
opłaty czynszowej - jak twierdzi 
prezes - wynika z wysokich ko­
sztów utrzymania hotelu. Dodat­
kowo w rozliczeniach hotel nie 
jest traktowany jak lokal miesz­
kalny, ale jako lokal użytkowy. Z 
tego tytułu w hotelu rodzinnym 
wyższe są o połowę ceny za cen­
tralne ogrzewanie i wodę. Ponie­
waż jest jednak inwestycją nieop­
łacalną, władze spółdzielni jesz­
cze w lecie podjęły decyzję o 
modernizacji obiektu i przezna­
czeniu go na mieszkania. Ponad 
50 procent mieszkańców hotelu 
zgodziło się na udział w kosztach, 
a następnie wykupienie mieszkań 
na własność. Biedni muszą 
odejść.

29 listopada Jan Witkowicz 
otrzymał pismo wzywające go do 
opuszczenia zajmowanego doty­
chczas lokalu do 31 grudnia 1994 
r., gdyż od stycznia rozpocznie się 
remont części hotelu. Witkowicz 
nie ma dokąd pójść.

- Meldunek tymczasowy w 
Wałbrzychu kończy się piątego 
stycznia. Dokąd iść? Kto z krew­
nych weźmie na barki ośmiooso­
bową rodzinę? Pozostaje więc 
niełaskawa łaska obcych?
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Wełniana sukienka pani 
Elżbiety pamięta jeszcze 

Bieruta. Podobno trzyma się tak 
dobrze, że nie musi się jej wsty­
dzić nawet w kościele. Pelisa 
pochodzi z czasów Gomułki. 
Jakieś 30 lat temu pani Elżbieta 
kupiła na raty futro. Długo nosi­
ła je włosem na wierzch. Kiedy 
się wytarło, przerobiła na pelisę. 
Buty pani Elżbiety pamiętają 
Gierka. Dziwne, że jeszcze się 
nie rozleciały. Liczą sobie ja­
kieś 23 lata. Filc łączony z de­
rmą - takiego obuwia dawno już 
nie produkują. Brązowy szalik 

na szyi to pamiątka po mężu, który 
zmarł w rok po przejęciu władzy przez 
generała Jaruzelskiego. Słowem, pani 
Elżbieta nosi na swoich plecach niemal 
całą historię peerelu.

>
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Pamięta, że do 
szpitala rannych 
przywożono z tru- 

od śmierci. Tak 
wyglądały począt­
ki jej pracy.

Któregoś dnia trafili na oddział dwaj 
ranni niemieccy piloci. Kiedy ich kole­
dzy bombardowali Kutno, jeden z nich 
poradził, żeby na dachu szpitala umieś­
cić znak czerwonego krzyża. Skutek 
byl odwrotny od spodziewanego. Nie­

wy. Ręce kostniały. Wiele razy brako­
wało ciepłej wody.

Pani Elżbieta zarabiała kiepsko. 
Teoretycznie dostawała dodatek tłusz­
czowy. Kiedy jednak upomniała się o 
jedenastomiesięczne zaległości, usły­
szała od intendenta: "Kobieto, skąd 
wezmę ci pieniądze?" Na szczęście, z 

Jak po wojnie
Pani Elżbiecie było lżej, kiedy żył 

mąż. Po jego śmierci sprzedała pianino, 
wersalkę, szafę. W końcu córka zapro­
testowała: Chcesz zostać w pustym 
mieszkaniu?

W ciągu kilkudziesięciu lat była na 
wczasach tylko kilka razy. Od kiedy 

Jej garderoba jest odzwierciedleniem tego, czego dorobiła się 
po kilkudziesięciu latach pracy jako pielęgniarka. Niestety, wydaje się, 

parni i trzeba było M e fest te* prognozą tego, czego może dorobić się dzisiejszy średni i niższy 
"sortować" życie Personel słuiby zdrowia. W odróżnieniu od niego, pani Elżbieta głodówki założyć 

nie może, bo poniekąd stosuje ją od lat.

Garb peerelu
Jej garderoba jest odzwierciedle­

niem tego, czego dorobiła się po kilku­
dziesięciu latach pracy jako pielęgniar­
ka. Niestety, wydaje się, że jest też 
prognozą tego, czego może dorobić się 
dzisiejszy średni i niższy personel służ­
by zdrowia. W odróżnieniu od niego, 
pani Elżbieta głodówki założyć nie mo­
że, bo poniekąd stosuje ją od lat. Kiedy 
pracowała w służbie zdrowia, towarzy­
szył jej niedostatek. Gdy przeszła na 
emeryturę, niedostatek zamienił się w 
biedę.

Wojna
W czasie wojny pracowała w szpita­

lu w Kutnie. Żyła bardzo skromnie, ale 

podczas okupacji trudno było spodzie­
wać się czegoś lepszego. W szpitalu 
brakowało pościeli, przynosili ją ludzie 
z miasta. Racje żywnościowe były 
niewystarczające. Rodziny donosiły 
jedzenie chorym.

Ona sama nie tylko nie mogła najeść 
się do syta, ale nawet spokojnie praco­
wać. Była instrumentariuszką. Niemcy 
nie czekali z nalotami aż skończą ope­
rować. Czasami tylko lekarz przerwał 
zabieg na moment i zasłaniał otwarty 
brzuch serwetą. Pani Elżbieta w 
najgroźniejszych tylko chwilach odsu­
wała się na krok, dwa od stołu, aby za 
moment wrócić na swoje miejsce.

mcy zaczęli zrzucać 
bomby zupełnie tak, 
jakby chcieli trafić w 
szpital. Niemiecki pi­
lot był zaskoczony. 
Przyszła refleksja. Nie 
śmiał nawet częstować 
się słodyczmi, które 
przyniosła mu pani 
Elżbieta. Dopiero na 
jej wyraźne: "bitte", 
wyciągnął rękę po cu­
kierka.

Po wojnie
Pani Elżbieta przy­

jechała do Legnicy w 
1946 roku. Od razu za­
trudniła się w szpitalu 
przy ulicy Reymonta, 
stanęła przy stole ope­
racyjnym.

- Nie mieliśmy wówczas nawet po­
rządnych masek do narkozy. Brakowa­
ło narzędzi. Kto tylko mógł, znosił je do 
szpitala. Pamiętam, że syn sprzątaczki 
wygrzebał gdzieś trochę cennego 
sprzętu. Spisaliśmy go komisyjnie. Na­
rzędzia przygotowywaliśmy do opera­
cji, gotując na piecyku. Wtedy nie było 
jeszcze gazu. Salę operacyjną ogrzewa­
liśmy paląc w misce spirytus denaturo- 

czasem, zaczęła sobie dorabiać dając 
zastrzyki.

Mamie się odżywiała. Pamięta, że 
do Legnicy przyjechała z ziemniakami 
i słoniną. Ponieważ na początku była 
jedyną instrumentariuszką i pracowała 
niemal na kiwnięcie palcem, lekarz 
pozwolił jej jadać w szpitalu.

Mieszkała w jednym pokoju z bra­
tem. Kuchnię i przedpokój dzieliła z 
innymi lokatorami.

W co się ubierała? W to samo, co 
wszystkie pra-

Repr. WINCENTY KOŁODZIEJSKI 

córka zdała maturę, a było to 26 lat 
temu, nie wyjeżdżała z Legnicy, z wy­
jątkiem jednej zagranicznej podróży, 
którą sfinansowała jej siostrzenica.

- Pamiętam, że dostałam wtedy tro­
chę kawy. Część zostawiłam sobie, a 
część sprzedałam. Podreperowałam się 
wtedy finansowo - wspomina pani Elż­
bieta.

Od 30 lat mieszka w jednym pokoju. 
Nie doczekała się wygodnego lokum. 
Co prawda, teraz ma swoją własną ku­
chnię i przedpokój, ale chłód tu taki, jak

ADAX
PERSONAL COMPUTER 

3 lata gwarancji !!!
> wysoka jakość
> oryginalna i nowoczesna obudowa
> możliwość rozbudowy systemu
> wymienna szuflada HDD
> mysz+podkładka+garaz
> literatura w języku polskim
> licencjonowane oprogramowanie 

DOS 6.2., WINDOWS 3.11 -PL, QR-Tekst, 
Hurt-Junior, SuperMemo, SnapGrafx

> instalacja zestawu u klienta
•w zestawach ADVANCED

DdnofoMa dssuww

sprzedaż hurtowa i detaliczna
□ drukarek (SEIKOSHA, HEWLETT PACKARD, EPSON,

OKI)
□ zasilaczy awaryjnych UPS (MEDCOM)
□ papieru komputerowego (DRESCHER, SAMIN)
□ taśm barwiqcych (LAMBDA)
□ ponad 100 pozycji literatury komputerowej
□ ponad 300 licencjonowanych gier, programów 

edukacyjnych i użytkowych
□ meble komputerowe

GRAVIS <> AZTECH o GENIUS o SONY 
SOUND VISION o QUICK SHOT

Zapraszamy od pn. do pt. w godz. 9-17, sobota 10-14

ul. Wrocławska 183, LEGNICA, tel./fax 56-29-73

cownice szpita­
la. Dostały z 
"unry" materiał. 
Wypadło po 2,5 
metra na głowę. 
Sukienki różni­
ły się tylko faso­
nami. Do tego 
nosiła płócienne 
pantofle z tektu­
rowym spodem.

Słowem, 
marne jedzenie, 
liche ubranie, 
niewygodne 
mieszkanie i ni­
ska pensja. To 
wszystko było 
udziałem pani 
Elżbiety i jest do 
dzisiaj.

na dworcu. Chodzi więc ubrana właśnie 
tak, jakby wybierała się w podróż. Na 
remont ogrzewania nie ma pieniędzy, a 
właściciel domu się z tym nie spieszy.

Na szczęście nia jada dużo, więc na 
kawałek mięsa może sobie czasem poz­
wolić. Poza tym kasza, mleko; mleko, 
kasza. Czasem trochę warzyw z ogród­
ka córki.

- Nie chcę nikomu być ciężarem - 
mawia. - Zresztą córka zarabia niewie­
le, a wnuk pielęgniarz jest bez pracy.

Tak, wie jaka sytuacja jest dzisiaj w 
służbie zdrowia, chociaż na emeryturę 
przeszła z kolejowej przychodni przed 
dwudziestu paru laty. Wie, że znowu 
rodziny donoszą chorym jedzenie, a lu­
dzie znoszą do szpitala pościel. Zasta­
nawiała się nawet: Może przyłączyć się 
do strajku głodowego...

KRYSTYNA NIKONCZUK
PS Imię bohaterki zostało zmienione
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wynajmują młodzi 
Ukraińcy, prowadzą zbu­
twiałe schody. Zapach 
wilgoci i odchodów przy­
prawia o mdłości. Na dru­
gim piętrze kamienicy 
jest tylko jedno mieszka­
nie. Jeszcze dwa łata te­
mu mieszkali tu Rosjanie, 
dziś nowy właściciel re­
montuje zdewastowa­
nych pięć pokoi. Cztery z 
nich pozamykane są na 
kłódki, w ostatnim miesz­
kają Wiktor, Oleg i Wa­
lentin.

Przywozili dżinsy, a wywozili 
złoto, - Teraz pracujemy na budo­
wie pod Legnicą - mówi z dumą. 
- Wykańczamy Polakowi dom. 
Szef mówił nam, że cała budowa 
będzie kosztować ponad miliard 
złotych. U nas tak nie majak ktoś 
buduje dom, to prawie nic nie pła­
ci. Kupuje się po 300 litrów wódki 
i ludzie robią. Nie kłam - wtrąca 
się Wiktor - u nas przecież wódki 
się nie kupuje, no chyba że tanią, 
ale to tylko od handlarza.

- Szef nas bardzo lubi - konty­
nuuje Wala - i widać, że jest zado­
wolony z naszej pracy. My robi­
my od rana do nocy i nie mamy 

Tylko 
nie mów
po rosyjsku

W niewielkim, zajmowanym 
przez Ukraińców, pomieszczeniu 
stoi fragment wersalki i trzy me­
talowe szafki, obok leżą wojsko­
we materace i kilkanaście turysty­
cznych toreb. Za wynajem tego 
pokoju i możliwość korzystania z 
pomieszczenia, które kiedyś słu­
żyło za kuchnię, płacą co miesiąc 
pól min złotych.

- Nie jest źle - zwierza się Oleg 
- mamy gdzie mieszkać, mamy 
dobrze płatną pracę. Tutaj przez 
dwa tygodnie możemy zarobić ty­
le, na ile tam musielibyśmy praco­
wać cały rok. My to wszystko 
przeliczamy na dolary. Za miesiąc 
pracy na Ukrainie mamy od trzech 
do pięciu "zielonych", w Polsce za 
ten czas możemy zarobić nawet 
trzy, cztery min zł.

Do Polski na saksy przyjechali 
po raz pierwszy dwa lata temu. 
Zaproszenie, pracę i mieszkanie 
załatwiła im Anna, która od czte­
rech lat mieszka w Świdnicy. Po­
nad dwa lata temu wyszła za mąż 
za oficera byłej Armii Radziec­
kiej. Gdy Rosjanie opuszczali Ro­
sję, rozwiodła się, by poślubić 
świdniczanina. Dziewczyna jest 
koleżanką Walentina, razem cho­
dzili do szkoły i mieszkali w tej 
samej wsi. - To dzięki niej mamy 
szansę jakoś wystartować i urzą­
dzić się jak ludzie - mówi Wala. 
Pulchna blondynka śmiejąc się 
głaszcze przyjaciela po gęstej czu­
prynie.

Walentin doskonale mówi po 
polsku. Jego babka była Polką. 
Odkąd pamięta, zawsze miał kon­
takt z Polakami. Do jego miejsco­
wości często przyjeżdżali w ce­
lach handlowo-turystycznych. 

prawa pić wódki, tak jak Polacy, z 
którymi pracujemy. Właściciel 
nie pozwala nam pracować w tym 
samym miejscu co polscy robotni­
cy, bo jak coś zginie, to oni mó­
wią, że to nasza robota. Szef za­
uważył, że jak pracujemy razem, 
to robota idzie wolniej. Nam każą 
robić, a sami popijają.

Za część zarobionych pienię­
dzy Ukraińcy chcą kupić samo­
chód. Resztę gotówki zamienią na 
dolary i marki. Za kilka tygodni 
wrócą do ojczyzny. Na Wiktora i 
Walentyna czekają żony i dzieci. 
Oleg wybiera się w kilkumiesię­
czny rejs, chce dopłynąć aż do 
Ameryki. Wyprawa ta kosztować 
go będzie 250 marek i 3,5 tysiąca 
rubli. Koledzy mówią na niego 
"Marjak" śmiejąc się, że znajo­
mość angielskiego i upór pozwolą 
mu znaleźć szczęście za wielką 
wodą.

Wiktor i Walentin już myślą, 
czy nie przyjechać tu jeszcze je- 
sienią. - Na tym terenie jest bardzo 
dużo pracy - twierdzi Wiktor - a 
niewielu tanich robotników. Do­
póki wszyscy Polacy nie wyre­
montują poradzieckich mieszkań, 
dopóty będzie robota. Do niedaw­
na ciężko było o pracę, ale teraz - 
gdy większość Rosjan wyjechała 
- nie ma już problemu. W Legnicy 
nie brakuje firm, w których na 
czarno pracują też Polacy. Kilka 
miesięcy temu chodziliśmy z nimi 
po domach. Tapetowaliśmy, ma­
lowaliśmy... a jedynym warun­
kiem stawianym przez pracodaw­
cę jest nie odzywać się po rosyj­
sku.

(doi)

Izba Skarbowa przypomina, że płatnicy podatku 
VAT mają obowiązek, bez wezwania przez Urząd 
Skarbowy, do obliczenia i wpłacenia podatku za 

okresy miesięczne w terminie do 25. dnia miesiąca 
następującego po miesiącu, w którym powstał obo­
wiązek zapłaty podatku, na rachunek właściwego 

Urzędu Skarbowego.

Vat inaczej
Ministerstwo Finansów wprowa­

dziło odstępstwo od tej zasady 
polegające na tym, że deklaracja po­

datkowa za miesiąc listopad 1994 r. 
powinna być złożona do 10 stycznia 
1995 r. Kwoty wpłat wynikające z tej 
deklaracji powinny być przeliczone 
na nowe złote. Podatek od towarów i 
usług za okres, o którym mowa, nale­
ży uiścić do 10 stycznia 1995 r.

Podatnikom, którzy do 31 grud­
nia 1994 r. byli zwolnieni od lego 
podatku, a od 1 stycznia 1995 r. obo­
wiązani są go płacić, jeśli w roku 1994 
wartość sprzedaży towarów i usług, 
łącznie ze sprzedażą eksportową, 
przekroczyła kwotę 800 min zł, 
przedłuża się do 25 kwietnia 1995 r. 
termin złożenia deklaracji podatku 
oraz terminy jego wpłacenia za sty­
czeń i luty 1995 r. Podatnicy ci złożą, 
do 25 kwietnia 1995 r., jedną deklara­
cję podatkową obejmującą okres od 1 
stycznia do 31 marca 1995 r. Powyż­
sze terminy dotyczą także zwrotu róż­
nicy między podatldem naliczonym a 
należnym.

Izba Skarbowa informuje także, 
iż w tym roku nastąpią istotne zmiany 
w Ustawie o podatku od towarów i 
usług. Polegają one głównie na roz­
szerzeniu zakresu opodatkowania. 
Opodatkowaniu podlegać będzie wy­
danie towarów lub świadczenie usług 
w zamian za wierzytelności lub w 
miejsce świadczenia pieniężnego, a 
także towary własnej produkcji oraz 
towary, które po nabyciu nie zostały 
sprzedane (w przypadku rozwiązania 
spółki prawa cywilnego lub handlo­
wego nie mającej osobowości praw­
nej), lub zaprzestania przez podatnika 
będącego osobą fizyczną wykonywa­

nia czynności podlegających opodat­
kowaniu.

Podatnicy ci obowiązani są do 
sporządzenia spisu z natury towarów, 
na dzień rozwiązania spółki lub za­
przestania wykonywania czynności 
podlegających opodatkowaniu, i za­
wiadomienia Urzędu Skarbowego o 
dokonanym spisie z natury, ustalonej 
wartości towarów i kwocie podatku 
należnego, w ciągu 14 dni od zakoń­
czenia lego spisu.

Bez względu na wysokość obro­
tów osiągniętych w poprzednim roku 
podatkowym, opodatkowaniu podle­
gać będzie również świadczenie usług 
prawniczych oraz usługi w zakresie 
doradztwa i rzeczoznawstwa, a także 
usługi jubilerskie.

Opodatkowaniu 22-procentową 
stawką podatkową podlegać będą wy­
roby cukiernicze trwałe (SWW 241), 
przyprawy i dodatki piekarskie i cia­
stkarskie (SWW 2524) oraz ocet, mu­
sztarda i kwasy spożywcze (SWW 
2541).

Wprowadzono możliwość doko­
nania zwrotu różnicy podatku na 
wniosek podatnika, w terminie 15 dni 
od dnia złożenia rozliczenia, jeżeli 
podatnik w ciągu 12 miesięcy przed 
datą złożenia deklaracji podatkowej 
terminowo regulował należności bu­
dżetowe.

Ponadto znacznie zliberalizowa­
ne zostały zasady stosowania sankcji 
w przypadku dokonania odliczenia 
podatku lub jego zwrotu wynikające­
go z faktur posiadających wady tech­
niczne.

BPH
Zapisy na 5,2 min akcji do 12 

stycznia we wszystkich punktach 
maklerskich. Cena nominalna - 5 
zł, minimalna - 70 zl. Ostateczna 
cena zostanie wyznaczona na spe­
cjalnej sesji giełdy. Po jej ogłosze­
niu 700 tys. akcji będą mogli na­
być z 20 proc, bonifikatą posiada­
cze obligacji zamiennych II emi­
sji. W województwie legnickim 
sprzedaż za obligacje prowadzić 
będą punkty obsługi klientów biur 
maklerskich Banku Zachodniego 
SA (ul. Gwarna 4a), PKO BP (pi. 
Klasztorny 21) i WBK SA (ul. 
Witelona 8) w Legnicy.

BUDIMEX
Do obrotu publicznego dopu­

szczono 5 min akcji serii "A" i 
"B". W sprzedaży znajdzie się od 
1,5 do 4 min akcji serii "C". Cena 
nominalna - 5 zł, sztywna cena 
emisyjna - 7 zł. Sprzedaż akcji od 
26 stycznia do 6 lutego 1995 r.

PPWK
Polskie Przedsiębiorstwo Wy­

dawnictw Kartograficznych ofe­
ruje 503.300 akcji w transzach dla 

dotychczasowych akcjonariuszy, 
pracowników i kierownictwa, 
firm współpracujących i innych - 
indywidualnie zaproszonych. 
Zwykli inwestorzy będą mogli 
kupić dopiero na giełdzie, o ile 
spółka zostanie na rynek równole­
gły dopuszczona.

SOBIESŁAW
ZASADA CENTRUM

Do obrotu publicznego trafi 
13 min 980,6 tys. spośród "sta­
rych" i 12,5 min "nowych" akcji. 
500 tys. "nowych’ akcji przezna­
czono dla pracowników, a pozo­
stałe dla firm współpracujących 
ze spółką.

UNWERSAL
Spółka oferuje 2,6 min akcji. 

Z tego 2 min zostanie sprzedanych 
w otwartej publicznej subskrypcji 
od 6 do 17 lutego (bez prawa pier­
wszeństwa poboru przez dotych­
czasowych akcjonariuszy). Cena 
minimalna - 16 zł.

WBK
Bank oferuje 11 min 216 tys. 

akcji serii "D" o wartości nomi­
nalnej 15,5 tys. i cenie minimalnej 
13 zł. Cena emisyjna zostanie 
ustalona w czasie ich pierwszego 
notowania na Giełdzie.

PS Wszystkie ceny zostały po­
dane w nowych złotych.

Leksykon 
spółek (136) 
Stan w dniu rejestracji:
e ZEDLITZ-COMPANIE spółka z o.o. 

(z udziałem zagranicznym) w Maluszo- 
wie. Zarejestrowana 8 grudnia 1994 r. 
Renowacja budynków i budowli spe­
cjalnego przeznaczenia ze szczegól­
nym uwzględnieniem obiektów 
hotelowych, rekreacyjnych i przemy­
słowych, budowa i rozbudowa obie­
któw specjalnego przeznaczenia ze 
szczególnym uwzględnieniem rekre­
acji i lecznictwa uzdrowiskowego, 
usługi w zakresie zagospodarowania i 
urządzania hoteli, pensjonatów i obie­
któw rekreacyjnych, usługi służące wy­
konaniu wymienionych dziedzin.
Kapitał założycielski wynosi 550 min 
zł (55 tys. nowych zł) i jest podzielony 
na 100 udziałów. Objęli je: Erwin von 
Seherr-Thoss (prezes zarządu) - 24, 
Hans-Christoph von Zedlitz (członek 
zarządu) - 25 (obaj z Niemiec), Franz- 
Paul Alt (członek zarządu) - 25, Marta 
Alt - 26 udziałów (oboje z Małuszowa).

• Przedsiębiorstwo Produkcyjno- 
Haridłowo-Usługowc FAVET-HU- 
ROC spółka z o.o. w Głogowie, ul. 
Okrężna 35. Zarejestrowane 8 grudnia 
1994 r.
M.in. produkcja koncentratów i pasz, 
nawozów organicznych, mieszanek mi­
neralnych, obrót nawozami i środkami 
ochrony roślin, wykonywanie badań i 
analiz oraz doradztwo w zakresie go­
spodarki paszowej i hodowli zwierząt, 
chów, hodowla i obrót zwierzętami, 
skup i obrót zbożem, transport, handel, 
import i eksport towarów i usług.
Kapitał założycielski wynosi 100 min 
zł (10 tys. nowych zł) i jest podzielony 
na 100 udziałów. 70 udziałów objęto w 
zamian za aport w postaci mieszalnika 
pasz. Udziały objęli: Henryk Zakrze­
wski (prezes) i Ryszard Kazimierz Se- 
meniuk (wiceprezes) - po 35, 
Kazimierz Kosturkiewicz (członek za­
rządu) - 30 udziałów.

• Przedsiębiorstwo Produkcyjno- 
Usługowo-Handlowe ARMI-AGRO 
spółka z o.o. w Prusicach (gmina Zło­
toryja). Zarejestrowane 9 grudnia 1994 r. 
M.in. uprawy rolne, warzywnictwo i 
ogrodnictwo, chów i hodowla zwierząt, 
handel, przetwórstwo płodów rolnych, 
produkcja pasz, drewna, wyrobów z 
drewna i cementu.
Kapitał założycielski wynosi 45 min zł 
(4,5 tys. zł) i jest podzielony na 45 
udziałów. Objęli je: Grzegorz Piotr 
Arian (prezes), Krzysztof Marek Miś- 
kiewicz (zastępca prezesa) i Marian 
Bogumił Lewandowski - po 15 udzia­
łów.

• TARGO SERVICE GmbH spółka 
z o.o. w Targoszynie. Zarejestrowana 
13 września 1994 r. przez Sąd Rejono­
wy Wydział VI Gospodarczy w Wał­
brzychu, pod adresem w 
Dzierżoniowie, ul. Nowa la/3. Uchwa­
łą nadzwyczajnego zgromadzenia 
wspólników z dnia 20 października 
1994 r. siedzibę spółki przeniesiono do 
Targoszyna.
Handel wewnętrzny i zagraniczny 
wszelkimi towarami, ich produkcja, 
świadczenie usług, a szczególnie pro­
dukcja roślinna, szkółkarska i hodowla 
oraz pozyskiwanie surowców skal­
nych, sprzedaż wyrobów z kamienia 
drogowego i budowlanego.
Kapitał założycielski wynosi 1,4 mld zł 
(140 tys. nowych zł) i jest podzielony 
na 100 udziałów. Objęli je: Jan Cheła- 
dze z Bydgoszczy - 70 i Andrzej Iwa­
szkiewicz z Legnicy - 30. Obaj 
wspólnicy są prezesami spółki.

• Przedsiębiorstwo Produkcyjno- 
Handlowo-Usługowe HELA-GmbH 
(z udziałem zagranicznym) w Głogo­
wie, ul. Gen. Sikorskiego 60. Zareje­
strowane 15 grudnia 1994 r.
M.in. produkcja drewna i wyrobów z 
drewna, gumy i tworzyw sztucznych, 
maszyn i pojazdów mechanicznych, 
zagospodarowanie odpadów, budow­
nictwo, sprzedaż, obsługa i naprawa 
pojazdów mechanicznych, handel hur­
towy i detaliczny.
Kapitał założycielski wynosi 100 min 
zł (10 tys. nowych zł) i jest podzielony 
na 50 udziałów. Objęli je: Karl Heinz 
Herms z Eisenhuttenstadt w Niemczech 
(prezes spółki) - 51 i Franciszek Mirko- 
wski z Głogowa (członek zarządu - dy­
rektor spółki) - 49.
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Największe 
sprywatyzowane 
gospodarstwa 
skarbowe:

• Wysoka - 800 ha

• Jerzmanowa - 600 ha

• Żabice - 1200 ha

• Chróstnik - 600 ha

• Kunice -1000 ha

• Spalona -1600 ha

• Legnica - 500 ha

• Jawor -1000 ha

• Łukaszów -1700 ha

• Prusice -1000 ha

• Ernestynów -1300 ha
Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Aż 9 tysięcy hektarów państwowej ziemi stoi w naszym województwie odłogiem. Czy tej 
wiosny uda się ją przynajmniej częściowo wykorzystać?

łatwe, a czas ponagla, bo gospodarstwa 
skarbowe, prowadzone przez zarząd­
ców AWRSP znajdują się w kiepskiej 
sytuacji ekonomicznej. W połowie ub. 
roku zalegały one 38 mld zł podatków 
gminom. Zmniejszono ten dług o 10
mld zł, ale wciąż jest duży. Założone/,
że do końca kwietnia będą one wysta­
wione na przetarg. Już w styczniu od­
będą się 24 takie przetargi.

Agencja boryka się także z proble­
mem odłogów, czyli ziemi, której nikt 
nie chce użytkować. A jest jej w Leg- 
nickiem aż ok. 9 tys. ha, z tym że część 
to grunty Państwowego Funduszu Zie­
mi. Najczęściej jest to V-VI klasa, na­
dająca się pod zalesianie. Niestety, nad­
leśnictwa też nie śpieszą się z jej przej­
mowaniem, gdyż nie mają pieniędzy na 
sadzenie lasów...

Dziś najważniejszą sprawą jest to, 
jak nowi gospodarze potraktowali ten 
majątek. Kazimierz Burtny nie zuważył 
większych zmian dotyczących profilu 
produkcji. Wielcy gospodarze sieją

Dla kogo te hektary?
naszym województwie pegeery 

gospodarowały na 91,6 tysiącach 
hektarów rolniczych gruntów. Po likwi­
dacji państwowych gospodarstw rol­
nych ziemia ta w całości przeszła w ręce 
Agencji Własności Rolnej Skarbu Pań­
stwa. Jeszcze dwa lata temu na jednych 
zebraniach padały wnioski, by oddać ją 
ną. własność za darmo tym, którzy ją 
do tej pory uprawiali, czyli pracowni­
kom pegeerów. Na innych, by przeka­
zać ją rolnikom. Co się z tymi hekta­
rami stało?

- W końcu lat 80. na tych gruntach 
pracowało 45 pegeerów - informuje 
Kazimierz Burtny, kierownik legnic­
kiej delegatury AWRSP. - Najmniejsze 
miały po ok. 800 ha, największe, np. 
PGR Wierzchowiec, PGR Kunice, 
PGR Pęcław, nawet po 5,5 tys. ha. 
Agencja zracjonalizowała tę strukturę 
tworząc 105 gospodarstw, dysponują­
cych areałem w granicach 300-1,5 tys. 
ha. Drugim etapem jest restrukturyza­
cja...

I tu zaczynają się schody. Do dziś 
nie mamy konstytucyjnie wyznaczonej 
perspektywy własności państwowej. 
Ziemi nikomu za darmo oddać nie moż­
na, a pracownicy dawnych pegeerów, 
czy nawet rolnicy tak zamożnego regio­
nu jak Legnickie nie posiadają tyle 
pieniędzy, by wykupić ten olbrzymi 
majątek. Pewne zmiany jednak już na­

stąpiły.

40 spośród 105 gospodarstw (ok 39 
tys. ha) znalazło nowych użytkowni­
ków. Sprzedano ich majątek w postaci 
maszyn, zapasów magazynowych, 
upraw w toku. Wydzierżawiono na 
10-15 lat budynki i ziemię. Nowymi 

gospodarzami stali się w większości 
prywatni nabywcy (w tym tylko jedna 
spółka o kapitale polsko-niemieckim). 
Choć zapowiadało się inaczej, tylko

• W całym kraju Agencja 
Własności Rolnej Skarbu Pań­
stwa przejęła po pegeerach po­
nad cztery miliony hektarów. Z 
tego sprzedano do tej pory zale­
dwie 81 tys. ha, ale za to wy­
dzierżawiono ponad 1,8 min ha.

• Popegeerowska ziemia 
miała służyć wzmocnieniu go­
spodarstw rodzinnych, ale zda­
niem ministerstwa rolnictwa, 
proces ten potrwa... 30-40 lat 
Najpierw trzeba doprowadzić 
do opłacalności produkcji rol­
nej, by rolnicy decydowali się 
kupować duże, 100-, 200-hekta- 
rowe "kawałki", a takie oferuje 
agencja.

• Za hektar dzierżawionej 
ziemi np. w Legnickiem trzeba 
zapłacić czynsz - rocznie równo­
wartość 2 do 5 kwintali pszenicy 
(w zależności od jakości gleby). 
lq kosztuje ok. 280 tys. zł.

pięć gospodarstw objęły spółki pracow­
nicze, utworzone z dotychczasowych, 
pegeerowskich załóg. Pracują one w 
gospodarstwach rybackich Niedźwie­
dzice i Mała Rasowa oraz w Osetnicy, 

Jaworze i Zabicach.
Kolejne 5 tysięcy hektarów wydzie­

lono z różnych pegeerowskich "resztó- 
wek" i sprzedano oraz wydzierżawiono 

rolnikom na powiększenie ich gospo­
darstw.

W sumie nowi gospodarze pojawili 
się na połowie (ok.44 tys. ha) dotych­
czas pegeerowskich gruntów.

Generalnie jednak nie nastąpiła wy­
przedaż państwowej ziemi, bo dzierża­
wa, obojętnie czy spółce, czy rolniko­
wi, biznesmenowi, to nie to samo, co 
przekazanie prawa własności. Kazi­
mierz Burtny informuje, iż z 91,6 tys. 
ha definitywnie sprzedano zaledwie 1,6 
tys. ha. Inna rzecz, że nie było problemu 
z wydzierżawieniem. Na niektórych 
przetargach startowało nawet po pięciu 
kontrahent 

pszenicę i rzepak, podobnie jak niedaw­
no pegeery ograniczają nieopłacalną 
hodowlę bydła, a inwestują w chlewnie 
i rozwijają tucz trzody. Maszyn zbyt 
wiele nie kupują, bo na razie wystarcza 
to, co otrzymali po pegeerach. U no­
wych gospodarzy pracę znajduje ok. 70 
proc, dotychczasowej załogi. (Tą spra­
wą zajmiemy się oddzielnie.) Widocz­
ny jest wzrost wydajności i dyscypliny 
pracy. Tu nie ma wątpliwości, kto jest 
szefem i gospodarzem.

ów. Jednak 
do tej pory 
sprzedawa 
no majątek 
pegeerów 
gospodaruj 
ących głów­
nie na bar­
dzo dobrych 
glebach. Te­
raz nadszedł 
czas prywa­
tyzacji ma­
jątku w środ­
kowej i pół­
nocnej częś­
ci Legnic­
kiego (np. 
Pęcław, Tar­
nówek, Lu­
bin, Chocia­
nów), gdzie 
grunty są 
gorsze.

Nie bę­
dzie to więc 

W

XEROX®

Najwyższej jakości 
kopiarki, faxy i drukarki laserowe
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tel. 44-66-95/7 w. 51; 72-36-26 
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tel./fax (076) 54-05-05 
fax (076) 54-05-15, tlx 0787500
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"Ekologiczne 
przekręty"

W związku z ujawnionymi ostatnio wynikami kontroli 
Urzędu Miasta i Gminy w Chocianowie, przeprowadzonej 
przez Urząd Kontroli Skarbowej, domagamy się ustąpienia 
radnych, którzy pełnili te funkcje w poprzedniej kadencji.

Fakty wynikające z przeprowadzonej kontroli, jednozna­
cznie Świadczą o braku odpowiedzialności. Biorąc na siebie 
obowiązki radnego winni zdawać sobie sprawę z wagi zadań, 
jakie na nich ciążą. Jest niedopuszczalne i budzi społeczny 
protest fakt, że ci, którzy doprowadzili do ewidentnych zanie­
dbań, tolerowali niegospodarność i nadużywali zaufania spo­
łecznego, mogli dalej pełnić funkcje radnych. W świetle zaist­
niałej sytuacji jedynie ustąpienie z funkcji radnego jest wyj­
ściem, które możemy uznać za honorowe. Nie zwalnia to
oczywiście od odpowiedzialności winnych ujawnionych za­

niedbań i braku statutowej kontroli.
W przypadku braku reakcji ze strony radnych, odwołamy się do 

mądrości społeczeństwa naszego miasta i gminy.
Członkowie kola Unii Pracy

w Chocianowie

Właściciel
- pan i władca

Kupiłam w "Megasamie" na raty telewizor i radiomagnetofon. Ra­
diomagnetofon miał trzymiesięczną gwarancję, a miesiąc znajduje się 
już w naprawie (podobno nie ma części zamiennych). Poszłam więc do 
sklepu z synem (bo tam kazał mi iść Pan z serwisu napraw z ul. Marsa), 
aby porozmawiać z właścielką, a właściwie to z jej mężem, bo właśnie 
on załatwia tam wszelkie formalności. Chcieliśmy się dowiedzieć, co 
robić dalej na wypadek, gdyby przez dłuższy czas nie było części lub 
sprzęt psuł się nadal. Czy ewentualnie można by wymienić na inny. I tu 
właśnie spotkaliśmy się z haniebnym traktowaniem klienta przez właś­
cicieli.

Właściciel stoiska nie chcial nawet rozmawiać. Powiedział do syna, 
Że jak jest dziadem i nie stać go na kupienie za gotówkę, tylko na raty, 
to niech nie ma pretensji, jak się coś psuje. Chciał uderzyć syna, wyjść 
z nim przed sklep, a kiedy syn się nie zgodził wyjść, tylko powiedział 
niech go uderzy w sklepie, to kazał mu się wynosić.

Tak więc kupiłam sprzęt, z którego nie mogę korzystać, a w dodatku 
naraziliśmy się na haniebne zachowanie właścicieli w stosunku do nas.

Myślę, że jest jeden morał tej sprawy: nie masz pieniędzy, nie bierz 
na raty, bo będziesz sponiewierany, zlekceważony i nie będziesz miał 
Żadnych praw. Podobno nie można wymienić sprzętu, który bierze się 
na raty. I wiem już jedno, że na pewno nigdy więcej nie kupię nic u ludzi 
wulgarnych, aroganckich, których jedyną dewizją jest: ''Właściciel, to 
ja - pan i władca!".

Myślę, że mój list będzie przestrogą dla innych i zastanowią się, 
gdzie kupować, bo ja tego nie zrobiłam i poniosłam bardzo przykre 
konskwencje.

Maria Kania, 
Bolesław Porada

Legnica
Od redakcji
Personalia właściciela stoiska są znane redakcji.
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| Czas
| dla zwykłych ludzi

Z JACKIEM KRAJEWSKIM, przewodniczącym Rady Miej­
skiej Jawora - rozmawia Lucyna Kalinowska

• Nie bez kozery 
’• ,1 przewodniczącym Ra- 
"■ I dy Miejskiej Jawora 
4 I został szef ugrupowa­

nia, które 19 czerwca 
przebojem zdobyło Ratusz...

- Spośród wszystkich startują­
cych w wyborach partii i organi­
zacji z listy Jaworskiego Stowa­
rzyszenia Pomocy Ludziom, aż 67 
proc, kandydatów zdobyło zaufa­
nie wyborców.

• Daje to wam 29 proc, man­
datów w samorządzie. Czym 
JSPL podbiło serca wyborców?

- Sądzę, że społeczeństwo Ja­
wora doceniło autentyczne zaan­
gażowanie członków stowarzy­
szenia, którzy w ciągu ostatnich 
trzech lat wykazali, że chcą i po­
trafią pomagać ludziom w potrze­
bie.

Formy pomocy, które stwo­
rzyliśmy, dają konkretne efekty. 
W stały kalendarz jaworskich im­
prez zostały wpisane Mikołajki 
czy akcja letnia dla najbiedniej­
szych dzieci. W ciągu 3 lat z obo­
zów w Wydminach kolo Giżycka 
skorzystało już ponad 600 ucz­
niów’.

Jedną z najbardziej trafionych 
form pomocy jest bank żywności 
i sprzętu, którym kieruje Jan Pa- 
cak. Jest to już stale funkcjonująca 
w mieście instytucja, w której 
biedni ludzie mogą otrzymać po­
moc w naturze. Pomoc tę niesie­
my również dla szkól, szpitali, 
Domu Małego Dziecka.

• "Kierunki polityki miej­
skiej JSPL w kadencji 1994-98" 
to obszerny, prospołeczny pro­
gram zawierający propozycje 
zmian sposobu funkcjonowania 
lokalnej polityki społecznej, go­
spodarki miejskiej, kultury i oś­
wiaty. Czyżby poprzednia rada 
niewiele w mieście zdziałała?

- Poprzednia rada działała w 
zupełnie innych warunkach. To 
była rewolucja. Zmieniał się 
ustrój, prawo, a w 1990 roku 
zmienił się także ustrój gmin. 
Trzeba było wiele czasu i wysiłku, 
aby w nowych warunkach zapew­
nić miastu normalne funkcjono­
wanie. Bazując na doświadcze­
niach poprzedniej rady, obecna 
ma szanse nie powtarzać jej błę­
dów.

• Jako lekarz oraz przewod­
niczący Komisji Zdrowia i 
Opieki Społecznej w minionej 
kadencji, doskonale orientuje 
się pan w trudnej sytuacji ja­
worskiej służby zdrowia. Czy 
dążenie do jak najszybszego 
przejęcia działu ochrony zdro­
wia przez gminę ma szanse re­
alizacji?

- Służba zdrowia jest zanie­
dbywana przez państwo, dlatego 
będziemy dążyć do jej przejęcia. 
Wszystko będzie jednak zależało 
od pieniędzy. Chcielibyśmy prze­
konać radę, aby miasto było go­
spodarzem przynajmniej części 
bazy, np. otwartej służby zdrowia. 
Sądzimy, że mogłoby to uczynić 
ją bardziej wydolną.

• Kiedy mogłoby to nastą­
pić?

- Uważamy, że przejęcie w 
1996 roku oświaty będzie gene­
ralną próbą. W tzw. międzyczasie 
będziemy pracować nad konce­
pcją przejęcia służby zdrowia, 
podpatrywać innych, wykorzy­
stywać ich doświadczenia.

• Opieka socjalna w mieście 
o wysokiej stopie bezrobocia i 
dużych obszarach biedy jest z 
braku pieniędzy znacznie ogra­
niczona. Jakie w tej sytuacji wi­
dzi pan szanse zaspokojenia sta­
le rosnących potrzeb ludzi bied­
nych?

- Państwo w ustawie o pomocy 
społecznej zobowiązało się do 
pewnych świadczeń, które trakto­
wane są jako z góry należne. Tu, 
na dole, sprawa zaczyna się w mo­
mencie, kiedy cała reszta zaczyna 
zależeć od nas, mieszkańców. 
JSPL ma pomysł na to, aby z pie­
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niędzy przeznaczonych na pomoc 
najuboższym mogło skorzystać 
więcej osób. Trzeba postawić na 
organizacje pozarządowe, wspo­
magać działalność ludzi aktyw­
nych, którzy chcą coś przedsię­
wziąć dla mieszkańców tego mia­
sta.

• Stowarzyszenie zapisało 
też w swoim programie dążenie 
do zakończenia prac nad strate­
gią rozwoju miasta. Wiąże się to 
z rozwojem gospodarczym i 
zmniejszeniem bezrobocia. Ja­
kie zatem struktury przemysłu 
lokalnego macie zamiar kreo­
wać?

- Uważamy, że dla miasta stra­
tegia rozwoju jest niezbędna, po­
nieważ trzeba wiedzieć, w którym 
kierunku chcemy się rozwijać 
oraz jakie zawody lub specjalnoś­
ci będą w mieście za kilka lat po­
trzebne. Naszym głównym celem 
jest ograniczenie bezrobocia.

Wobec istniejących zakładów 
władze miasta stosują politykę 
pewnych ulg i pomocy tam, gdzie 
jest to możliwe.

Chcemy jednak rozwijać no­
we dziedziny, szczególnie takie, 
które mogłyby wchłonąć niemałą 
liczbę bezrobotnych.

• Czy rada ma wizję stoso­
wania dodatkowych preferencji 
dla rozwoju usług rzemieślni­
czych o niskiej rentowności?

- Aby te zakłady mogły fun­
kcjonować, niezbędny jest popyt 

na ich usługi. Najwięcej pracy 
znalazłoby się dla rzemieślników 
w budownictwie, dlatego będzie­
my dążyć do odtworzenia budow­
nictwa komunalnego, bądź też na 
dogodnych warunkach, budow­
nictwa domków jednorodzin­
nych.

Zgłosiliśmy projekt do pro­
gramu "Absolwenci uczelni dla 
inicjatyw lokalnych". Nadeszło 
już pismo z Fundacji Inicjatyw 
Społeczno-Ekonomicznych w 
Warszawie, że gmina Jawor zo­
stała zakwalifikowana do udziału 
w dalszej części programu. 
Weźmiemy też udział w progra­
mie gmin bliźniaczych Brytyj­
skiego Funduszu Know-How.

Główne kierunki rozwoju 
gminy, które zaproponowaliśmy, 
to właśnie budownictwo komu­
nalne, turystyka i rewaloryzacja 
zabytków.

Także przemysł turystyczny 
mógłby przyczynić się do rozwo­
ju usług.

• Program JSPL obiecuje 
rozwój turystyczny miasta, jed­
nak brak bazy hotelowej i ga­
stronomicznej raczej odstręcza 
od nas turystów...

- Jawor jest białą plamą na tu­
rystycznej mapie Polski. Aby 
przyciągnąć tu ludzi, trzeba naj­
pierw zająć się promocją i rekla­
mą tego, co można u nas zoba­
czyć. Program taki jest już w opra­
cowaniu. W tej chwili możemy 
dać preferencje dla rozwoju bran­
ży gastronomicznej, lecz odnoś­
nie budowy hotelu, ruch turysty­
czny musiałby na tyle się rozwi­
nąć, aby ktoś, kto zainwestuje, nie 
stracił.

• Ludzie z JSPL mają stano­
wić w Radzie Miejskiej "gwa­
rancję zmian uwzględniających 
potrzeby społeczności lokal­
nej". Czy możliwości finansowe 
gminy pozwolą się z tych gwa­
rancji wywiązać?

- Budżet miasta nie jest jakimś 
gigantem, muszą w nim być pie­
niądze przede wszystkim na go­
spodarowanie miastem. Nie może 
również stać się krzywda tak 
ogromnemu działowi, jak opieka 
społeczna. Ponieważ jednak po­
trzeby są ogromne, uważamy, że 
oprócz możliwości budżetowych, 
trzeba tworzyć nowe formy po­
mocy.

Nie obiecywaliśmy, że będzie 
lepiej, bo będzie więcej pienię­
dzy. Mówiliśmy o potrzebie two­
rzenia społeczeństwa obywatel­
skiego, o tym, aby ludzie w wię­
kszym stopniu pojmowali, że jeśli 
sami sobie nie zaczną pomagać i 
nie stworzą wspólnoty, to wielu 
osobom bardzo trudno będzie 
przetrwać ciężkie czasy.

Staraliśmy się też pokazać ja­
worzynom, że to, co robimy, nie 
wymaga wielkiego wsparcia fi­
nansowego, ale ludzkiego zaanga- 
żowania w dobrze pojętym, 
wspólnym interesie.

• Dziękuję za rozmowę.



Informacje o emerytu- 
Irach i rentach staramy 
się ukierunkować na wię­
kszość klientów firm 
ubezpieczenia społecz­
nego. Oczywiście, prze­
pisy w tej materii zawie­
rają wiele sytuacji nieco 
odmiennych, uwzględ­
niających różne szczegó­
ły, które zainteresowani 
mogą wykorzystywać z 
korzyścią dla siebie. 
Przepisy te są dość skom­
plikowane.

Przed ustawą z 17 
października 1991 roku 
wystarczyło się powołać 
na zarobki z ostatnich 12 
miesięcy przed przejś­
ciem na emeryturę albo z 

kolejnych 24 miesięcy, wybra­
nych z ostatnich 12 lat zatrudnie­
nia. Jednak zaczęto krytykować 
takie zasady. Przy sprzyjających 
okolicznościach lub znajomoś­
ciach można było zarobki za koń­
cowe 12 miesięcy pracy znacznie 
wywindować w górę i otrzymać w 
ten sposób wysokie świadczenie.

Jakie
lata 
wybierać?

Wspomniana ustawa wprowa­
dziła zmiany, aby w przyszłości 
uniemożliwić takie praktyki. Np. 
w 1992 roku trzeba było powołać 
się już na zarobki z kolejnych 3 lat 
kalendarzowych (od stycznia do 
grudnia) z ostatnich 12 lat zatrud­
nienia, w 1993 roku - z kolejnych 
4 lat z 13-letniego okresu, w 1994 
roku - z 5 lat z 14-letniego okresu, 
w 1995 - z 6 lat z 15-letniego 
okresu, itd. Obowiązująca ustawa 
przewiduje zakończenie wydłuża­
nia tych okresów aż do 2000 roku. 
Wtedy trzeba będzie przedstawić 
zarobki z kolejnych 10 lat kalen­
darzowych, wybranych z ostat­
nich 20 lat pracy. Oczywiście, 
idea wydłużania lat, z których za­
robki bierze się pod uwagę przy 
ustalaniu wysokości emerytur lub 
rent, może wpływać tylko na za­
niżenie podstawy wymiaru tych 
świadczeń.

Rzecz jasna, że od tej zasady 
będą zdarzały się wyjątki. Ktoś, 
kto złożył wniosek o przyznanie 
emerytury w grudniu 1994 roku, 
przedstawiał zarobki tylko z 5 ko­
lejnych lat, przy czym jako ostat­
nie mogło być wynagrodzenie z
1993 roku. Nawet jeśli pracował 
do końca grudnia 1994 roku, to 
jego całoroczne wynagrodzenie 
nie było jeszcze znane. W połowie 
stycznia 1995 roku, gdy otrzymał 
już resztę zarobków, może okazać 
się, że ubiegły rok był korzystniej­
szy pod tym względem. Włącze­
nie tego roku do podstawy wy­
miaru emerytury może ją w pew­
nym stopniu podwyższyć. Wtedy 
właśnie może złożyć wniosek do 
inspektoratu ZUS o przeliczenie 
podstawy wymiaru i emerytury 
przy uwzględnieniu zarobków za
1994 rok. Jednak wówczas 
weźmie się pod uwagę jego wyna­
grodzenie z 6-letniego okresu.

W podobnej sytuacji znajdą 
się osoby, które na emeryturę lub 
rentę przechodzą z dniem 1 stycz­
nia 1995 roku. Jeśli wybrali za­
robki z lat np. 1989-93, ZUS od 
razu wyliczy im właściwy wymiar 
świadczenia. Gdyby jednak oka­
zało się, że wynagrodzenie z 1994 
roku będzie dla nich korzystne, 
mogą wystąpić z wnioskiem o 
wprowadzenie takiej właśnie 
zmiany.

ZDZISŁAW KASPRZYK
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WYDZIAŁ POLITYKI GOSPODARCZEJ

Urzędu Wojewódzkiego

Wydział Polityki Gospodar­
czej Urzędu Wojewódz­

kiego w Legnicy zatrudnia 25 
osób i mieści się na IV piętrze 
budynku Urzędu Wojewódz­
kiego.

Dyrektorem wydziału jest 
inż. Marian Markowski, zastę­
pcą inż. Bogdan Horodniczy. 
Sekretariat Wydziału Polityki 
Gospodarczej mieści się w po­
koju 432, tel. 51-22-99 i 66- 
451 i jest czynny w godzinach 
pracy urzędu.

W strukturze organizacyj­
nej wydziału funkcjonują na­
stępujące oddziały:

■ Oddział Działalności 
Gospodarczej
i Promocji
pokój 410, tel. 66-245; po­

kój 409, tel. 66-248; pokój 430, 
tel. 66-258; stanowisko kie­
rownika oddziału w chwili 
obecnej jest nie obsadzone 
(ogłoszono konkurs), oddział 
prowadzi m.in. sprawy z za­
kresu:
• nadzoru nad ewidencją dzia­

łalności gospodarczej pod­
miotów krajowych prowa­
dzoną przez organy gminy

• inspirowania i współdziała­
nia w tworzeniu podmiotów 
krajowych i spółek joint- 
-venture

• podejmowanie inicjatywy 
na rzecz rozwoju działalnoś­
ci gospodarczej

• inicjowania opracowań pro­
mocyjnych, ofert i biulety­
nów, zagospodarowania go­
spodarczego województwa

• promocji województwa w 
kraju i za granicą w zakresie 
rozwoju gospodarczego

• ewidencji nie zagospodaro­
wanych obiektów

• współdziałania z organami i 
instytucjami kontroli spe­
cjalistycznych w zakresie 
ochrony praw konsumenta i 
funkcjonowania rynku

• prowadzenia punktu infor­
macyjnego o warunkach po­
dejmowania działalności 
gospodarczej podlegającej 
wpisowi do ewidencji i kon­
cesjonowaniu

■ Oddział Polityki 
Regionalnej
i Restrukturyzacji
Oddziałem kieruje mgr Elż­

bieta Monieta - pokój 428, tel. 66- 
286; pokój 429, tel. 66-287

Zakres działania tego od­
działu obejmuje sprawy:
• prognozowania rozwoju go­

spodarczego województwa 
we współpracy z organami 

gmin, samorządowymi, go­
spodarczymi i administracji 
specjalnej

• opracowania analiz statysty­
cznych o sytuacji gospodar­
czej województwa

• koordynacji prac związa­
nych z opracowaniem pro­
gramu restrukturyzacji wo­
jewództwa

• współdziałania z instytucja­
mi naukowo-badawczymi w 
zakresie tworzenia progra­
mów rozwojowych i prze­
kształceń strukturalnych go­
spodarki województwa

Marian Markowski - dyrektor wy­
działu

• programowania i wdrażania 
rozwiązań aktywizujących 
rozwój gospodarczy woje­
wództwa

• sporządzania ocen i analiz 
funkcjonowania mechani­
zmów rynkowych i rozwią­
zań systemowych

■ Oddział Organu 
Założycielskiego 
i Przekształceń 
Własnościowych
Oddziałem kieruje Józef 

Pieróg - pokój 437, tel. 66-288; 
pokój 436, tel. 66-249; pokój 
435, tel. 66-448; pokój 407, tel. 
66-405

Oddział ten prowadzi m.in. 
sprawy:
• wykorzystywania funkcji 

organu założycielskiego w 
procesie przekształceń włas­
nościowych

• prowadzenia kontroli ocen 
działalności przedsię­
biorstw, dla których orga­
nem założycielskim jest wo­
jewoda

• nadzoru nad zgodnością z 
prawem decyzji podejmo­
wanych przez organy przed­
siębiorstw

• dotyczące postępowań na­
prawczych w przedsiębior­
stwach

• tworzenia podziału i likwi­
dacji przedsiębiorstw

• inicjowania zmian struktu­
ralnych i własnościowych w 
przemyśle, handlu, usługach 
i transporcie

■ Oddział Nadzoru 
Właścicielskiego
Kierownikiem oddziału 

jest Adam Duda, pokój 408, 
tel. 66-462.

Do zakresu działania tego 
oddziału należą sprawy:
• nadzoru właścicielskiego 

nad mieniem Skarbu Pań­
stwa oddanym na czas 
określony do odpłatnego 
użytkowania

• prowadzenia banku danych 
przedsiębiorstw, dla których 
wojewoda legnicki pełni 
funkcję organu założyciel­
skiego

• opracowania okresowych 
analiz ekonomicznych 
przedsiębiorstw państwo­
wych i spółek z udziałem 
wojewody

• opiniowania wniosków kie­
rowanych przez przedsię­
biorstwa do organów skar­
bowych w zakresie udziela­
nia ulg, zwolnień i umarza­

nia należności stanowiących 
dochody Skarbu Państwa

• nadzoru nad udziałami wo­
jewody legnickiego w spół­
kach prawa handlowego

• kontaktów z reprezentowa­
niem wojewody we wła­
dzach spółek prawa handlo­
wego

• współdziałania ze służbami 
finansowymi urzędu w zakre­
sie windykacji należności 
Skarbu Państwa z tytułu 
sprzedaży i dzierżawy mienia

■ Poza oddziałami w 
wydziale funkcjonu­
ją samodzielne sta­
nowiska pracy:

• stanowisko ds. nadzoru nad 
bhp w przedsiębiorstwach 
wojewody oraz kontroli spe­
cjalnych. Sprawy te prowa­
dzi Jerzy Lasek - pokój 434, 
tel. 66-226

• radca prawny
• stanowisko ds. tworzenia in­

kubatora przedsiębiorczości 
- pełnomocnik wojewody 
mgr inż. Irmindo Bocheń - 
pokój 426 i 427, tel. 66-424, 
66-423, 269-95
Czas pełnienia funkcji peł­
nomocnika do chwili zareje­
strowania podmiotu gospo­
darczego pod nazwą: Leg­
nickie Centrum Przedsię­
biorczości - Inkubator 
Przedsiębiorstw S.A.
Cel:

• aktywna walka z bezrobo- 
cienr poprzez tworzenie no­
wych firm i stanowisk pracy

• samozatrudnienie bezrobot­
nych

• propozycje dla absolwentów 
szkół i ludzi przedsiębior­
czych

• wykorzystanie środków 
pomocowych i rządowych 
wspierających rozwój ma­
łej i średniej przedsiębior­
czości

Zdjęcia WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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Cztery piętra górniczego szpitala 

wydzierżawiono na okres 3 lat.
Miesięczne koszty utrzymania w wy­
sokości 300 min złotych, jak zapewnia 
dyrektor Leopold Marchewka, są moż­
liwe do udźwignięcia.

Przez cały okres przedświąteczny 
trwały przygotowania do przenosin. 
Przy okazji wyszło sporo defektów bu­
dowlanych. Pomimo wszystko 27 
grudnia rozpoczęły się przenosiny. 
Precyzyjnie przygotowany plan prze­
prowadzki sprawił, iż odbyła się bez 
przerywania loku przyjęć pacjentów.

Zanim jednak trzy z czterech od­
działów ostatecznie znalazły się na no­
wym, zaczęły wychodzić poważniej­
sze usterki. Niektóre sale okazały się 
zimne i umieszczenie w nich pacjen­
tów stanęło pod znakiem zapylania. 
Wystąpiły problemy z instalacją sani­

tarną i, co ważniejsze, zabrakło podstaw do pra­
widłowego działania zaplecza diagnostycznego.

Na 
nowym

Zarząd KGHM nie wywiązał się bowiem z 
całości zobowiązań, wynikających z porozu­
mienia z wojewodą. Dotyczy to pracy laborato­
rium - przekazywania na jego potrzeby pawilo­
nu D - po byłej poradni chirurgicznej (zgodnie z 
umową, termin przekazania upłynął 31 grudnia). 
Pomimo zapewnień dyrekcji GZOZ, pomiesz­
czenia te wciąż nie są przygotowane.

- Działalność laboratoryjna dla oddziałów 
ZOZ prowadzona będzie nadal w oparciu o cen­
tralne laboratorium szpitala miejskiego przy ul. 
Bema oraz nadal funkcjonującego laboratorium 
hematologicznego przy Łokietka. Do momentu 
uzyskania pomieszczeń, laboratorium GZOZ 
przejmie jedynie diagnostykę podczas ostrych 
dyżurów - mówi Wacław Matuszak, kierownik 
działu diagnostyki laboratoryjnej ZOZ.

- W miarę możliwości będziemy się starać, 
aby tok badań laboratoryjnych przebiegał płyn­
nie, jednak w obecnej sytuacji trudno wykluczyć 
opóźnienia, choćby z przyczyn transportowych 
- mówi Wacław Matuszak.

Poważnym mankamentem nowych warun­
ków jest brak pomieszczeń na pracownię USG 
jamy brzusznej, pracownię prób wysiłkowych 
oraz przyszpitalną poradnię konsułtacyjno-in- 
lemislyczną. Oczywiście nie sposób pominąć 
korzyści płynących z przenosin. W szpitalu ma­
jącym nowoczesne urządzenia techniczne, pra­
ktycznie przy każdym z łóżek można prowadzić 
intensywny nadzór (warunkiem jest sprzęt do 
reanimacji oraz kardiomonitory). Jest też cen­
tralna tlenownia, a w każdej z sal są stanowiska 
do poboru tlenu (jedno na dwa łóżka). Jak twier­
dzi Czesław Klemaszewski, ordynator I oddzia­
łu wewnętrznego, zarząd KGHM nie zdążył wy­
wiązać się z całości zobowiązań wynikających 
z porozumienia z wojewodą.

30 grudnia nastąpiło oficjalne otwarcie i 
przekazanie do eksploatacji pawilonu D-40 
Szpitala Górniczo-Hutniczego w Lubinie. Po­
mimo liczebności sal (w większości 5- i 6-oso- 
bowe) pacjenci są bardzo zadowoleni z nowych 
warunków. Wreszcie spełniły się marzenia o 
pewnym komforcie - zostały spełnione wymogi 
dotyczące standardu szpitalnego (przestrzenne 
warunki sanitarne itd.) Grono lekarskie i pielęg­
niarskie jest zdania, że choć rzeczywiście wa­
runki bytowania poprawiły się, jednak do kom­
fortu pracy, którego podstawą jest poczucie bez­
pieczeństwa, jeszcze daleko.

(dach)

PS Jerzy Nowak, członek zarządu KGHM Pol­
ska Miedź SA, twierdzi, że podpisując porozumie­
nie z wojewodą kombinat z grubsza określi! warun­
ki wydzierżawienia czterech kondygnacji w obie­
kcie D-40. Nie było mowy o zobowiązaniu wprost 
do zagwarantowania zaplecza diagnostycznego, ale 
do zapewnienia "w miarę możliwości". Jednak 
szczegółowe warunki dzierżawy oraz zasady fun­
kcjonowania szpitala miejskiego określa odrębna 
umowa zawarta pomiędzy Zakładem Technicznej 
Obsługi Obiektów Przemysłowej Służby Zdrowia 
oraz między ZOZ i GHZOZ.

Pomimo usilnych starań nie uzyskałam opinii 
Joachima Szymczaka dyr. ZTOOPSZ.
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Domowy medyk
Z ANDRZEJEM DOMIŃSKIM, lekarzem Przychodni 
Rejonowej w Jaworze ■ rozmawia Krystyna Nikończuk

jego zdrowia, to nie może być inaczej. Zre­
sztą deklaracja jest dobrowolna i niekonie­
cznie cale rodziny muszą leczyć się u leka­
rza rodzinnego.

• Należy pan do pierwszych lekarzy 
rodzinnych w Polsce. Na razie jest jedy­
nym w naszym województwie. Dyplom 
jeszcze świeży. Kiedy zrobi pan z niego 
użytek?

- Nie od razu, ale myślę, że jeszcze w 
tym roku. Zależy to od miejscowego samo­
rządu i Ministerstwa Zdrowia. Nie wyobra­
żam sobie praktyki lekarza rodzinnego w 
przychodni rejonowej. Powinna to być mi- 
niplacówka z małym zespołem ludzi - le­
karz rodzinny, pielęgniarka środowiskowa, 
może z czasem rejestratorka, no i chyba 
pediatra. W środowisku medycznym toczył 
się spór, czy lekarz rodzinny ma pracować 
z pediatrą czy bez? Myślę, że jednak błę­
dem byłaby rezygnacja ze współpracy z 
lekarzem dziecięcym.

Jak szybko powstanie taka placówka, 
zależy też od tego, czy i kiedy znajdzie się 
odpowiedni lokal, w którym będzie można 
urządzić gabinet lekarski, zabiegowy i po­
czekalnię. No i oczywiście od pieniędzy na 
wyposażenie gabinetu, w którym powinien 
znajdować się podstawowy sprzęt do badań 
laryngologicznych, internistycznych, mini- 
zestaw do badań diagnostycznych krwi, 
EKG i myślę, że także USG. Ministerstwo 
Zdrowia ma pieniądze na wyposażenie 
pierwszych takich gabinetów i spłyną one 
na 100 procent.

O Jest pan jedyną osobą w wojewó­
dztwie, która zdecydowała się na taki 
kurs. Czym wytłumaczyć ten brak zain­
teresowania wśród lekarzy?

- O tym, że rozpocząłem taki kurs, zde­
cydował w dużej mierze przypadek. Do 
przychodni przyszła informacja o możli­
wości jego ukończenia. Spełniałem warun­
ki, więc dlaczego nie? - pomyślałem. 
- Przez 3 lata dojeżdżałem do Warszawy, w 
większości opłacając koszty podróży z 
własnej kieszeni. Kiedy zaczynałem naukę 
w Centrum Kształcenia Podyplomowego w 
Klinice Medycyny Rodzinnej, nie było je­
szcze wiadomo, dokąd ten kurs nas zapro­
wadzi. Początkowo miał to być cykl szko­
leń, bez konkretnych perspektyw, niejako 
na własne ryzyko. Może właśnie dlatego 
zainteresowanie nim było tak niewielkie. 
Kurs szybko przekształcił się jednak w jed- 
nostopniową specjalizację.

• Co trzeci lekarz, który podjął na­
ukę, nie zdał egzaminu końcowego. 
Czyżby test był aż tak trudny?

- Tak, egzamin był trudny. Test zawierał 
180 pytań z wielu dziedzin medycyny.

• Czym w praktyce lekarz rodzinny 
będzie różnił się od lekarza rejonowego, 
który już teraz niejednokrotnie leczy całe 
rodziny?

- Lekarz domowy będzie miał komple­
ksową i ciągłą opiekę nad nad całą rodziną. 
Oczywiście pod warunkiem, że wszyscy jej 

członkowie wyrażą na to zgodę. Taki spo­
sób sprawowania opieki jest korzystny dla 
zdrowia pacjenta. Lekarz będzie mógł po­
znać warunki środowiskowe, styl życia ro­
dziny, dowiedzieć się, jaką pracę wykonują 
jego pacjenci. Wszystko to ma wpływ na 
ich zdrowie, a lekarz rejonowy nie ma na to 
czasu. Lekarz domowy ma być w założeniu 
akceptowanym doradcą medycznym, myś­
leć też o profilaktyce pacjenta, przypomi­
nać o zgłoszeniach na badania.

Do pewnego stopnia ma zastąpić pracę 
specjalistów. Oznacza to, że poniekąd bę­
dzie laryngologiem, chirurgiem, ginekolo­
giem, internistą, anastezjologiem, okulistą, 
neurologiem.

Lekarz rodzinny będzie bardziej dostę­
pny dla pacjenta. W określonych godzinach 
chory będzie mógł się skontaktować z nim 
nawet telefonicznie.

• Jak zmieni się pana dzień pracy?
- Teraz w przychodni rejonowej przyj­

muję około 30 pacjentów w ciągu 4 godzin. 
Jestem więc właściwie funkcjonariuszem. 
Mam pod opieką 2,5 tysiąca osób. Lekarz 
rodzinny będzie miał o 500 mniej. Będzie 
mógł efektywniej wykorzystać czas, zapla­
nować wizyty domowe, pracować po po­
łudniu, a kiedy trzeba - także w nocy, jeśli 
będzie odpowiedni zespól.

W Żywcu działa już taka modelowa 
przychodnia, w której pracuje trzech leka­
rzy rodzinnych. Dyżurują na zmiany, dostę­
pni są więc dla chorych przez całą dobę.

Lekarz rodzinny będzie musiał znaleźć 
więcej czasu dla pacjenta; żeby spokojnie 
porozmawiać o rozpoznaniu, leczeniu i ro­
kowaniach. Będzie bardziej obciążony 
odpowiedzialnością za jego zdrowie.

Praca zajmie więcej czasu i będzie bar­
dziej intensywna, dlatego powinna być go­
dziwie opłacana. Tak jest w krajach za­
chodnich. Tam praktyka lekarza domowe­
go jest w cenie. Jeśli 
ktoś przechodzi na 
emeryturę, sprzedaje 
gabinet wraz - rzec 
można - z pacjentami, 
którzy choć nie mu­
szą pozostawać, zwy­
kle przywyczajeni są 
do miejsca, telefo­
nu...

• Co z poufnoś­
cią informacji? Mąż 
może nie życzyć so­
bie, żeby żona wie­
działa, co mu dole­
ga.

- To jest oczywi­
ste, że lekarz zobo­
wiązany jest do dys­
krecji. Jeśli pacjent 
nie życzy sobie, żeby 
ktoś oprócz niego był 
informowany o stanie 

• Instytucja lekarza domowego ma 
wiele zalet, a jakie są jej wady?

- Wady tkwią nie w instytucji lekarza 
domowego, tylko w braku odpowiedniego 
systemu ubezpieczeń. Myślę jednak, że i w 
naszej rzeczywistości lekarz rodzinny mo­
że zafunkcjonować,

• Istnieje opinia, że największymi 
przeciwnikami lekarza domowego są sa­
mi lekarze. Program ten oprotestowały 
nawet niektóre izby lekarskie. A niektó­
rzy medycy są zdania, że lekarz domowy 
nie będzie miał wystarczających kompe­
tencji, żeby samodzielnie leczyć niektóre 
choroby. Ponieważ jego pensja liczona 
będzie między innymi od liczby porad, 
zachodzi niebezpieczeństwo, że będzie 
unikał skierowań do specjalistów ze 
szkodą dla zdrowia pacjenta.

- Może tak będzie, zdaniem niektó­
rych specjalistów. Dobro pacjenta jest 
najważniejsze. Jeśli leczenie będzie wy­
magało konsultacji u specjalisty, to pa­
cjent na pewno zostanie do niego skiero­
wany. Uważam, że teraz się tego naduży­
wa. Lekarze robią to często na życzenie 
chorego. A ten biegnie do specjalisty z 
prostymi dolegliwościami, z którymi mo­
że poradzić sobie lekarz ogólny. Taki styl 
leczenia zwiększa koszty.

Być może niektórzy specjaliści obawia­
ją się, że skoro w założeniu lekarz domowy 
ma udzielać około 80 procent wszystkich 
porad, to odbierze im pacjentów, a tym 
samym pieniądze. Moim zdaniem, nie bę­
dzie to miało miejsca. Polacy są, niestety, 
schorowanymi ludźmi i długo jeszcze 
wszyscy lekarze będą mieli pełne ręce ro­
boty.

Fol. JAN STELCZYK

• Dziękuję za rozmowę
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CENTRUM ZAOPATRZENIA BUDOWNICTWA

• CEMENT, WAPNO

• ZAPRAWY CEMENTOWE 
FIRMY ATLAS

• KREDĘ, GIPS

• BETON KOMÓRKOWY 
(SUPOREX)

• PAPĘ:
■ powłokową
■ izolacyjną

• TAŚMĘ DENSO

• LEPIK, ABIZOL, 
DACHOLEUM

• PŁYTY ETERNITOWE

• STYROPIAN

• WEŁNĘ MINERALNĄ
■ płyty
■ maty

• PŁYTY
■ wiórowe,
■ pilśniowe,
■ gipsowe

• SZKŁO BUDOWLANE
■ zbrojone
■ gładkie
■ ornamentowe

• KIT
■ miniowy
■ szklarski

• MASY USZCZELNIAJĄCE
■ piankę poliuretanową
■ silikon

• WYROBY HUTNICZE
■ blachę (ocynkowaną, 

zimno walcowaną)
■ stal zbrojeniową
■ kątowniki
■ rury

• GRZEJNIKI
■ żeliwne
■ aluminiowe

• ŁĄCZNIKI ŻELIWNE
■ kolanka
■ złączki
■ nyple
■ trójniki

OFERUJE:

• ZAWORY
■ gazowe
■ wodne
■ kulowe
■ termostatyczne

• STOLARKĘ BUDOWLANĄ
■ okna
■ drzwi
■ ościeżnice (metalowe, 

drewniane)

• WYROBY SANITARNE
CERAMICZNE

■ muszle
■ umywalki
■ kompakty
■ postumenty

• WYROBY SANITARNE
■ wanny
■ zlewozmywaki
■ brodziki

• PŁYTKI CERAMICZNE
■ ścienne
■ podłogowe
■ gresy z atestem

w Lubinie, ul. M. Skłodowskiej-Curie 174 
(obok Fabryki Domów) 

tel. 44-25-08, fax 47-12-25

• WYROBY Z PCV
■ rury kanalizacyjne
■ kształtki, rynny,
■ wykładziny PCV "Rekord"

ATRAKCYJNE CENY HURTOWE!!!
ZAPRASZAMY w godz. 8-16 firmy budowlane, wykonawców inwestycyjnych i odbiorców indywidualnych

Stare na noweV

3
będą również przyjmowane ban­
knoty o nominałach mniejszych 
niż 100 zł. Tak więc nie można już 
płacić banknotami 10-, 20- i 50- 
złotowymi, ani też monetami od 
100 do miliona złotych. Wszy­
stkie pozostałe nominały bankno­
tów począwszy od 100 zł oraz ich 
wielokrotności będą funkcjono­
wały jeszcze przez dwa lata, tzn. 
do 31 grudnia 1996 roku będą 
przyjmowane we wszystkich pla­
cówkach usługowych i sklepach. 
Po tym terminie jeszcze przez 24 
lata będą wymieniane w bankach. 
Ostateczny termin ich wycofania 
upływa w 2010 roku.

Od 1 stycznia br. wprowadzo­
no do obiegu dziewięć monet o 
nominałach: 1, 2, 5, 10, 20 i 50 
groszy oraz 1,2 i 5 złotych. Auto­
rkami projektów monet są plasty­
czki Stanisława Wątrubska-Friudt 
i Ewa Tyc-Karpińska. Monety od 
l ,do 5 groszy wykonane są z mo­
siądzu, od 10 groszy do złotówki 
z miedzioniklu, a 2- i 5-złotowe z 
brązu i miedzioniklu. Od nowego 
roku wprowadzono także trzy no­
minały banknotów o wartości 10, 
20 i 50 nowych złotych. Zaproje­
ktował je Andrzej Heidrich, a wy­
drukowane zostały przez brytyj­
ską firmę Thomas De La Ruc and 
Company Limited. Wszystkie 
wprowadzone banknoty przedsta­
wiają podobizny władców Polski.

1 stycznia nastąpiła denominacja polskiego złotego. Nowy złoty stał się 
równowartością 10 tysięcy starych złotówek. Większość bankowców i 
niektórzy właściciele sklepów powitali więc Nowy Rok na przeliczaniu 

starych złotówek na nowe.

Dziesięciozłotowy - Mieszka I, 
dwudziestozłotowy - Bolesława I 
Chrobrego, a pięćdziesięciozłoto- 
wy - Kazimierza III Wielkiego. W 
drugim półroczu do obiegu trafią 
dwa kolejne banknoty 100- i 200- 
złotowe. Na razie nie znane są je­
szcze ich wzory.

Nowe banknoty mają kilka 
nowoczesnych zabezpieczeń. 
Wszystkie mają znaki wodne 
przedstawiające podobizny wład­
ców. Są także nitki srebrne z pow­
tarzającym się nadrukiem wyso­
kości nominału. Ponadto elemen­
ty graficzne widoczne pod świat­
ło, mikronadruk Rzeczpospolita 
Polska, Narodowy Bank Polski i 
litery RP. Na wszystkich bankno­
tach wykorzystano trzy rodzaje 
druku: stalorytniczy, offsetowy i 
typograficzny. Wykorzystano 
przy tym specjalną farbę metali­
zowaną, która zmienia się optycz­
nie w zależności od kąta patrzenia 
na banknot.

W promieniach nadfioleto­
wych widoczne jest oznaczenie 
nominału, niektóre elementy sza­
ty graficznej, oznaczenie serii i 
numeracji. W promieniach tych 
nie może być widoczny znak 
wodny. Jak twierdzą eksperci, no­
we złote będą bardzo trudne do 
podrobienia.
r opr. (k)

Już od dawna w Polsce 
______ mówiło się o koniecz- is.ll ności przeprowadzenia ’ ^0 denominacji. Skreślenie 

• f ł kilku zer ma usprawnić i 
'_ ułatwić rozliczenia, tra-

ktuje się je także jako oz- 
- nakę równowagi na na­

szym rynku walutowym. Przed­
stawiciele Narodowego Banku 
Polskiego twierdzą, że na denomi­
nacji nikt nie straci. Dopuszczalne 
zaokrąglenia do 1 nowego grosza 
(starych stu złotych) miało się wy­
równać nie powodując podwyżek 
realnych cen. Innego zdania był 
Jerzy Osiatyński, minister finan­
sów w rządzie Hanny Suchockiej. 
Twierdził, że podobnie jak po 
wprowadzeniu podatku VAT, ce­
ny wzrosną o około 1,5 proc, w 
czasie pierwszego kwartału 1995 
roku.

Obserwując ceny w sklepach i 
punktach usługowych można 
stwierdzić, że faktycznie wielu 
właścicieli tych placówek posta­
nowiło zabezpieczyć swoje inte­
resy podnosząc ceny. Przy wpro­
wadzaniu podatku VAT wyeli­
minowano takie zachowania 
administracyjnie, obecnje nie 
podjęto żadnych środków.

Nowy złoty dzieli się na 100 
groszy. Już wycofano z obiegu 
wszelkie monety wprowadzane 
przed 1 stycznia 1994 roku. Nie

Banknoty

Nominał
Wymiary

w mm

Portrety i wizerunki 
umieszczone na stronie

Kolorys­
tyka

Relief= 1 
geometryczne 

wypukłości 
(w lewym 

dolnym rogu 
banknotu)

przedniej 
(awers)

odwrotnej
(rewers)

10 zł 120x60 Książę 
Mieszko I

denary, tj. 
moneta 
srebrna

Mieszka I

zielono- 
-brązowy kwadrat

20 zł 126x63
Król 

Bolesław I 
Chrobry

denary, tj. 
moneta 
srebrna 

Bolesława I
Chrobrego

fioletowo- 
-różowy koło

50 zł 132x66
Król 

Kazimierz III 
Wielki

Orzeł Biały 
z pieczęci 

majestatycznej 
Kazimierza III

Wielkiego

niebiesko- 
-zielony romb

Wygląd i zabezpieczenia 
nowych monet

nominał 
(wartość) 
1 gr 
2gr 
5gr 
10 gr 
20 gr 
50 gr
1 zł
2 zł 
5 zł

rozmiar
w mm

15,5
17,5
19,5
16,5
18,5
20,5
23,0
21,5
24,0

obrzeże rodzaj metalu

ząbkowane
gładkie
na przemian gładkie i ząbkowane 
na przemian gładkie i ząbkowane 
na przemian gładkie i ząbkowane 
na przemian gładkie i ząbkowane 
na przemian gładkie i ząbkowane 
gładkie
ząbkowane nieregularnie

mosiądz 
mosiądz 
mosiądz 

miedzionikiel 
miedzionikiel 
miedzionikiel 
miedzionikiel 

brązal i miedzionikiel 
miedzionikiel i brązal

Uwaga: Zróżnicowane obrzeża monet mają ułatwić niewidomym ich roz­
różnianie.

Na stronie przedniej (awers) wszystkich monet umieszczono wizerunek 
godła Polski, natomiast na stronie odwrotnej monet (rewers) oznaczono nomi­
nały (wartość monet) oraz stylizowane liście dębu, na każdym nominale inne, 
w zależności od nominału.



Mercedes-Benz
Samochody osobowe, dostawcze, 

zabudowy specjalistyczne, 
ciężarowe, ciągniki siodłowe 

z silnikami ekologicznymi

* najniższe ceny

« leasing do 4 lat, specjalne warunki

* YAT w ratach i bez odsetek

WYSOKIE RABATY 
na samochody ciężarowe

SOBIESŁAW ZASADA CENTRUM SA
ODDZIAŁ JELENIA GÓRA, SŁOWACKIEGO 3, TEL 222419, 234 61

Babcia stała 
na balkonie
Słońce nocą

Sylwester w otwar­
tym przed świętami klu­
bie "Sunlight" zgroma­
dzi! międzynarodowe to­
warzystwo - Polaków z 
Niemiec, Nowej Zelandii 
i USA. Na parkiecie plą­
sali także goście z Holan­
dii. Wszyscy skakali rów­
no przy techno w wyko­

naniu popularnej grupy Nazar, 
która wystąpiła na żywo, jak i 
przystarych przebojach z lat 60. 
Największy aplauz wzbudziła 
"babcia na balkonie" o której śpie­
wała Halina Kunicka. Sylwestro- 
wicze wybrali się w taneczną po­
dróż po świecie, a głównym "ma­
szynistą" był św. Mikołaj. Rej wo­
dził kabaret Paka. Na parkiecie 
pokazali się aktorzy i dziennika­
rze. Znakomicie radziła sobie para 
- Beata Tadla (Radio L) i Przemy­
sław Kapsa (aktor). Widzieliśmy 
także jedną z byłych prezenterek 
TRWL.

Przebojem wieczoru był kon­
kurs na legnickiego kandydata na 
prezydenta RP.-Startowały pary. 
Co tam się nie działo! Wyścig na 
zwijanie papieru toaletowego,

wyścig pudelek zapałek. Wresz­
cie w finale, gdy już zostały tylko 
dwie pary - konkurs na ułożenie 
najdłuższej drogi z własnej garde­
roby. Gdy rywale pozostali w sa­
mych slipach, damska część pub­
liczności zapiszczała z zachwytu. 
Chwilę później jedna z kandyda­
tek na prezydentową zostawiła na 
sobie jedynie dolną część bieli­
zny! Niestety jury zarządziło do­
grywkę i nie pozwoliło, by ten 
emocjonujący wyścig został za­
kończony. Kandydatem na prezy­
denta został Dariusz Krężel, zna­
ny miłośnik muzyki, który sprze­
dawał niedawno w swoim sklepie 
bilety na koncert PINK FLOYD.
Bal w rynku

Już trzeci raz mieszkańcy Lu­
bina bawili się w sylwestrową noc 
w rynku. Bal rozpoczął się po go­
dzinie dwudziestej pierwszej i 
trwał do drugiej nad ranem. Wo­
dzirejem i prezenterem piosenki 
kabaretowej był Jacek Ziobro z 
kabaretu "Paka". Pieśni biesiadne 
intonował artysta zakopiański, Je­
rzy Filar.

Zabawa przy muzyce mecha­
nicznej w pierwszej części wie­
czoru przyciągnęła przede wszy­

stkim młodzież, 
później dołączyli star­
si. Punktualnie o pół­
nocy prezydent Tade­
usz Maćkała złożył ży­
czenia mieszkańcom 
miasta i zaprosił na 
darmową lampkę 
szampana. W kilka­
naście minut później 
oglądano piękny pokaz 
sztucznych ogni.

Pomimo tłoku, 
dzięki staraniom służb 
porządkowych (straży 
miejskiej i policji) 
obyło się bez incyden­
tów. Organizatorzy 
DK "Żuraw" i główny 
sponsor Urząd Miasta 
sądzą, że to przejaw 
dojrzałości społeczeń­
stwa do zabawy na

wolnym powietrzu. Choć oficjal­
nie bal zakończył się dwie godzi­
ny po północy, rozbawieni lubi- 
nianie rozchodzili się do czwartej 
nad ranem.
U nauczycieli w Legnicy

"Bliska moim myślom"...za­
grała na powitanie orkiestra w sali 
legnickiego Klubu Nauczyciela. I 
tak romantycznie było do końca. 
Nastrój ów podsycały na prze­
mian "Cyganeczka Zosia", "Gó­
ralka Hanka" i "Beata". Dla rów­
nowagi orkiestra potraktowała ba­
lujące tu społeczeństwo kilkoma 
polkami, kankanami, rockandrol- 
lami i zdarzyło się na parkiecie 
pomarzyć ("Gdybym był boga­
ty"). W sumie muzyczka pod nóż­
kę i do ucha.

Na stolach przywitał gości 
półmisek z szynką, baleronem, 
kabanosami, napoje, owoce i pol­
ski szampan oraz "Wyborowa". 
Potem było danie mięsne na gorą­
co z ziemniakami, żurek i gulasz. 
Być może podano coś więcej oko­
ło piątej, ale już nie pamiętam.

Panie ubrane były na czarno. 
Przeważały sukienki krótkie, 
można było podziwiać dekolty, a 
czasem i długie wycięcia - pół me­
tra powyżej kolana. Panowie, jak 
zwykle, w garniturach. Na ok. 70 
krawatów przypadło zaledwie z 
pięć muszek. Towarzystwo raczej 
młode, nawet czterdziestolatko- 
wie mogli popaść tu' w komple­
ksy.

Obok sal działał przez całą noc 
barek, w których można było uzu­
pełnić zapasy alkoholu na stole. 
Tego akurat nie zabrakło.

Podobnie jak w poprzednich 
latach legniccy taksówkarze od 
czwartej obstawiali już drzwi klu­
bu i nie było najmniejszych prob­
lemów z powrotem. Do codzien­
ności.16
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Szędzie w Polsce komunika­
cją miejską zajmują się gmi­
ny. Stało się tak na mocy 
ustawy z 10 maja 1990 roku - przepisy 

wprowadzające ustawę o samorzą­
dzie terytorialnym, która weszła w ży­
cie 27 maja 1990 roku.

Dokument ten nakazywał, by rady 
gmin przygotowały koncepcję "za­
spokojenia potrzeb mieszkańców". 
Należało więc określić formę admini­
stracyjną dla przedsiębiorstwa komu­
nikacyjnego. Takiej uchwały dotych­
czas...

lubiński samorząd 
nie podjął.

Przez cztery lata Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
utrzymywane było dzięki dotacjom z 

budżetu wojewody. W sumie dopłaty do WPK 
przekroczyły 200 mld zl. W kolejnych latach 
wynosiły: w 1991 - 34,8 mld, w następnym 
53,7, w kolejnym 68,7 a w minionym 53,4 mld 
zł. Ostatnia dotacja przyznana została na ko­
munikację z założeniem, że gminy przejmą ją 
jako zadanie własne w lipcu 1994 roku.

Ustawa nałożyła termin przekazania ma­
jątku na 31 grudnia 1991 roku. Później ter­
min został przesunięty. Do tego czasu rady 
gmin miały postanowić o formie organiza­
cyjno-prawnej, ustanowionej dla prowadze­
nia działalności.

Przygotowano kilka wersji przejęcia ko- 
munikacj i przez gminy. Jedna z nich zakładała 
utworzenie związku gmin i pozostawienie 
WPK w dawnej strukturze organizacyjnej, in­
na, że trzy największe miasta przejmą oddzia­
ły WPK i będą prowadziły komunikację same 
lub w porozumieniu z pobliskimi samorząda­
mi. W czerwcu ówczesny wiceprezydent 
Tadeusz Maćkała wysłał pismo do wojewo­
dy opowiadając się za tym drugim warian­
tem. Deklarował przy tym nie tylko przejęcie 
majątku oddziału WPK w Lubinie, ale 
też..."zatrudnienie wszystkich pracowników 
oddziału WPK pracujących w Lubinie Po tej 
deklaracji wybrano wariant podziału przedsię­
biorstwa i przystąpiono do prac inwentaryza­
cyjnych. Cały czas uczestniczyli w nich przed­
stawiciele Lubina.

Kolejny termin skomunalizowania WPK 
ustalono na 30 lipca. Ponieważ byl to okres po 
wyborach samorządowych i niektóre gminy 
nie miały jeszcze nowych zarządów, na prośbę 
samorządów termin przesunięto raz jeszcze na 
31 grudnia.

5 sierpnia 1994 r. odbyło się spotkanie 
przedstawicieli wojewody z samorządami. 
Przedstawiono dwie propozycje wojewody: 
albo gminy powołają związek gmin, któremu 
przekazany zostanie cały majątek WPK, albo 
zostanie on podzielony na trzy części - głogo­
wską, legnicką i lubińską, a Legnica utworzy 
związek z ościennymi gminami obsługiwany­
mi dotąd przez miejscowy oddział WPK.

Maćkała chciał
Na powołanie związku gmin nie było chęt­

nych, choć Głogów i Legnica nie zajęły osta­
tecznego stanowiska. Za to ówczesny wice­
prezydent Lubina, Tadeusz Maćkała, już 3 
czerwca stwierdził, że dla miasta Lubina 
najkorzystniejszym rozwiązaniem powyższego 
problemu byłoby podzielenie WPK, w taki 
sposób, że majątek nieruchomy i ruchomy po­
łożony w Lubinie zostałby wydzielony i sko­
munalizowany na rzecz miasta Lubina. Po 
gruntownych analizach, studiach i wzaje­
mnych uzgodnieniach Zarząd Miasta Lubina 
zamierza powierzyć prowadzenie komunikacji 
miejskiej Przedsiębiorstwu Państwowej Ko­
munikacji w Lubinie w systemie zleconym.(...) 
Istotnym będzie, aby przy podziale WPK w 
Legnicy pan wojewoda rozstrzygnął, kto bę­
dzie obasługiwał linie międzymiastowe do Lu­
bina. Z punktu widzenia władz miejskich nie­
zwykle ważnym jest, aby linie 40 i 45 obsługi­
wał przewoźnik PKS Lubin, zaś linię "A" 
przewoźnik z Legnicy...

Warunkiem powierzenia wykonywania 
przewozów komunikacji miejskiej przez PKS 
Lubin, postawionym przez zarząd Miasta Lu­
bina jest przejęcie i zatrudnienie wszystkich 
pracowników Oddziału WPK pracujących w 
Lubinie, na co dyrektor przedsiębiorstwa wy­
raził Zgodę.

Jednoznaczne stanowisko władz Lubina 
stało się podstawą prac komunalizacyjnych.

19 września 1994 r. woje»< 
dzenie o podziale WPK, wt 
z dniem 30 września. Tetf 
wodzie skończyły się piety 
WPK. Na prośbę gmin thri 
budżetach na 1994 rok też i 
dzy, termin przesunięto mi

Powołano komisję inni 
dającą się m.in. z przedsta* 
reprezentował w niej Tadif

W trakcie sześciu posii

treść końcowej uchwały, i 
m.in., iż wydzielone jedno: 
cowników na dotychczastw 
trudnienia.

Maćkała nie cli
Komisja pracowała zgc>. 

przedostatnim posiedzeniu di 
nia sytuacji. Prezydent Iji 
m.in., że kryterium podaia 
pracowników w poszczegó! 
jest błędne. Podział powili: 
według długości tras lub lic; 
trów na terenie gmin tniejik 
bina i Głogowa. Uznano u 
Lubina z powodu stanu tech 
przypadających miastu atto 
Maćkała zakwestionował tri 
i stwierdził, że ma za mal« 
rżenie nowej jednostki ot j

Taka zmiana zaskoczył; 
dzielenie WPK według wo 
siałoby się skończyć wstrzi: 
kacji na terenie gmin w pobli, 
tej części WPK zabrakłoby; 
Argument o złym stanie tą 
ru dla Lubina także był nat 
autobusy jeżdżące po Llibj 
po 6, a po Głogowie i Left 
wreszcie trzeci argument,, 
czasu. Lubin cały czas twieś 
własnego przedsiębiorstw; 
tylko przekaże tabor PKS;

Pojawił się również arfS; 
Władze Lubina dowodziły 
działu WPK pochłonie por; 
czasu, gdy w ich budżecie 
cel tylko 15 mld, a oferta Pi? 
mld zł. Koszty komunikacji 4 
roku wyniosły 31.624 ml’ 
sprzedaży biletów 23.659» 
faktyczne dofinansować;, 
utrzymania istniejących po - 
tylko 7,9 mld zl.

Prawdziwe ar<ii
Tych argumentów Lubi; 

traktować poważnie. Wydal, 
we były dwa inne.

Po pierwsze - sprawa > 
lubińskiego oddziału WPK,, 
zarobki niż kierowcy pr. 
Prawdopodobnie z tego j'



uda podpisał zarzą- 
celu komunalizacji, 
nin naglił, bo woje- 
iądzc na dotowanie 
naczących się. że w 
już nie mają pienię- 
131 grudnia.
entaryzacyjną skla- 
wicieli gmin. Lubin 
tusz Kielan.
iedzeń opracowano

zgodził się na automatyczne przejęcie całej 
załogi, bo wywołałoby to konflikty płacowe 
w przedsiębiorstwie. Prościej byłoby przy­
jąć wszystkich lub większość tych pracow- 
nikiw dopiero po zwolnieniu ich z pracy w 
WPK. W takim przypadku musieliby za­
akceptować warunki płacowe panujące w 
PKS.

Drugi powód ma charakter polityczny. Za- 
rząd miasta Lubina wywodzi się z prawicy a 
wojewoda Maraszek z lewicy. W konflikcie z 

ozum 
>iechotę

Napisano w niej 
ostki przejmą pra­
wych zasadach za-

hce
odnie. Dopiero na 
doszło do zaognie- 
.ubina oświadczył 
iału według ilości 
ólnych oddziałach 
lien być dokonany 
czby wozokilome- 
>kich Legnicy, Lu- 
na krzywdzący dla 
hnicznego podział 
tobusów. Tadeusz 
:ż termin podziału 
ło czasu na utwo- 
ganizacyjnej.
łą wszystkich. Po- 
zokilometrów mu- 
ymaniem komuni- 
iliżu Legnicy, bo w 
/ na to autobusów, 
echnicznym tabo- 
aciągany, bowiem 
Kne mają średnio 
gnicy po 7,5 lat. I 

dotyczący braku 
•dził, że nie powoła 
a przewozowego, 

jument finansowy. 
; że przejęcie od- 
ad 30 mld zł, pod- 
rzeznaczono na ten 
KS opiewała na 14 

i w Lubinie w 1994 
i zł, ale zyski ze 
min zł. Tak więc 

lie niezbędne do 
Sączeń wyniosłyby

siumenty 
na nie można więc 
.je się, że prawdzi-

130 pracowników 
Mieli oni wyższe 

racujący w PKS. 
powodu PKS nie

wojewodą zarząd mógłby wykazać (i usilnie 
to czyni), że wojewoda, choć jest mieszkań­
cem Lubina, działa wbrew interesowi miasta.

By znaleźć jakiekolwiek uzasadnienie 
swoich decyzji, zarząd Lubina ogłosił przetarg 
na usługi komunikacyjne w mieście w 1995 
roku. Oczywiście do takiego przetargu nie 
mogło wystartować WPK, które miało już nie 
istnieć od stycznia.

Fikcyjny przetarg
- Prezydent Maćkała zbyt długo pracuje 

w samorządzie, by nie wiedzieć o tak pod­
stawowych sprawach - twierdzi Zenon 
Kwakszyc, wicewojewoda. - Ogłaszanie fi­
kcyjnych przetargów nikomu nie mogło 
przynieść korzyści. Zresztą PKS zobowiązał 
się do przejęcia komunikacji miejskiej dopiero 
od lutego.

Faktem jest, że zarząd Lubina zapropono­
wał, by przez styczeń komunikacją zajmowało 
się WPK, ale to też był tylko wybieg. Wszak 
do tego niezbędne byłoby utworzenie jakiej­
kolwiek formy ogranizacyjnej dla oddziału 
lubińskiego, a tej samorząd nie przygotował. 
Obsługi Lubina nie mogły przejąć ościenne 
miasta, gdyż ani w Legnicy, ani w Głogowie 
nie było i nie na tylu wolnych autobusów.

Czyim kosztem?
Na zakończenie sprawa linii autobuso­

wych "40" i "45". Na posiedzeniu komisji 
inwentaryzacyjnej postanowiono, że wszy­
stkie linie zamiejskie będą w styczniu obsłu­
giwane tak jak dotychczas. Styczeń miał być 
miesiącem na negocjacje.

Pod koniec ubiegłego roku samorząd Lu­
bina oświadczył dyrekcji WPK, że weźmie 
na siebie sprawy związane z przygotowa­
niem i dystrybucją biletów. A to oznacza, że 
dochody z ich sprzedaży w Lubinie na "40" 
i "45" popłynęłyby do kasy miejskiej Lubi­
na, a koszt eksploatacji tych linii ponosiłaby 
Legnica.

Dyrekcja WPK nie miała innego wyjścia, 
jak zmiana tras obu linii na terenie Lubina. 
Tym bardziej że, jak się szacuje, "40" i "45" 
załatwiały połowę miejskich przewozów pa­
sażerskich w Lubinie. To bardzo urządzałoby 
lubińskie władze. Nie tylko nie ponosiłyby 
one kosztów, ale jeszcze czerpały zyski me 
tylko w postaci opłat za przejazdy, ale i po­

przez uruchomienie mniejszej ilości komuni­
kacji zastępczej.

Eskalacja
Ostatnie dni grudnia i pierwsze tego roku 

przyniosły jeszcze zaostrzenie konfliktu. 
Przewodniczący Rady Miasta Lubina Paweł 
Niewodniczański zarzucił wojewodzie, że in­
geruje w wewnętrzne sprawy gminy, domaga­
jąc się jednocześnie opracowania, które udo­
wodniłoby, że przejęcie oddziału WPK będzie 
tańsze niż wynajęcie PKS. Smaczkiem sprawy 
jest to, że sama gmina takiego opracowania nie 
ma. W odpowiedzi wicewojewoda Zenon 
Kwakszyc stwierdził, że od 1 stycznia nie 
będzie prowadzona komunikacja na terenie 
Lubina.

Decyzja wydała się prezydentowi Tadeu­
szowi Maćkale tak dziwna, że postanowił (28 
grudnia, choć wiadomo o tym było od przy­
najmniej pół roku), poprosić ojej potwierdze­
nie wojewodę. Odpowiedź potwierdzającą 
otrzymał, po czym jeszcze tego samego dnia 
przeprosił mieszkańców za kłopoty i zwalił 
winę na służby wojewody i dyrektora WPK, 
choć takie przedsiębiorstwo nie istnieje już od 
nowego roku. Obszerne wyjaśnienie przedsta­
wił mieszkańcom zastępca dyrektora Wydzia­
łu Polityki Gospodarczej UW Bogdan Horod- 
niczy, potwierdzając aktualność przejęcia 
przez gminę oddziału WPK. Następnego dnia 
potwierdził to również Franciszek Łoś, dyre­
ktor WPK.

Do sądu, do prokuratury
Tym razem odpowiedzi nie było, nato­

miast prezydent Lubina wystąpił w radiu mó­
wiąc o wpływowych osobach, które wywierają 
nacisk na ewentualnych przewoźników, któ­
rzy mieliby obsługiwać mieszkańców Lubina. 
Takie sugestie potraktowane zostały jako po­
mówienie i manipulacja. Dyrekcja WPK poin­
formowała o zmianie tras linii autobusowych 
"40" i "45", co rzecznik prezydenta Lubina 
nazwał próbą przerzucenia odpowiedzialnoś­
ci na zarząd. Załoga lubińskiego oddziału 
WPK wystosowała protest przeciwko decy­
zjom władz miasta nazywając dotychczasowe 
działania prezydenta Maćkaly sabotażem go­
spodarczym, polegającym na bezsensownym 
wydawaniu pieniędzy podatników.

Do sprawy włączył się także poseł na sejm 
Ryszard Zbrzyzny, domagając się dokumen­
tów od prezydenta miasta, a potem składając 
wniosek do prokuratury przeciwko Tadeu­
szowi Maćkale. W piśmie stwierdził, że dzia­
łanie prezydenta Lubina nosi znamiona sabo­
tażu (...) niedopuszczalne jest aby, wysyłać na 
bruk około 130 pracowników z oddziału WPK 
Lubin, a jednocześnie ściągać autobusy z ob­
sługą z ościennych województw... Skargę na 
dyrektora WPK złożyli dwaj lubińscy radni 
- Stanisław Kulczyński i Leszek Czerwiński 
dowodząc, że taka sytuacja jest złym przy­
kładem politycznych wojen.

Z kolei prezydent Lubina wystąpił do 
wojewody o ukrócenie samowoli dyrektora 
WPK i informując o skierowaniu do sądu 
pozwu przeciwko dyrektorowi. Wiceprezy­
dent Mirosław Gojdź wystąpił natomiast w 
radiu i stwierdził, że całą wojnę z komunikacją 
miejską w Lubinie uważa za dowód na to, że 
nadal w instytucjach wojewódzkich funkcjo­
nują twardogłowi działacze z czasów PRL..

Odpowiedź rzecznika wojewody była 
krótka. Całą sprawę nazwał kampanią propa­
gandową, proponując dalsze rozmowy i po­
rzucenie manipulacji politycznych na rzecz ar­
gumentów. Powtarzając propozycje przejęcia 
przez gminę oddziału WPK pod warunkiem 
przyjęcia do pracy lubińskiej załogi. Jedno­
cześnie wyraził żal z powodu zatrudniania 
obcych przewoźników w sytuacji, gdy 130 
pracowników WPK, mieszkańców Lubina, 
pozbawia się pracy.

Ta wymiana korespondecji nie załatwiła 
niczego, choć, jak się wydaje wyraźnie wska­
zuje na intencje stron.

WŁODZIMIERZ KALSKI 
JAN ROSZAK

PS. Z nieoficjalnych wiadomości wynika, że dotychczas 
nie poczyniono Jeszcze w lubińskim oddziale PKS żadnych 
przygotowań do przejęcia miejskiej komunikacji od lutego. 
Może się więc okazać, że przez następne miesiące Lubin poz­
bawiony będzie normalnej komunikacji.

Legnickie Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej
Spółka z o.o.
w Legnicy, ul. Ścinawska 1

ogłasza przetarg ofertowy

na oddanie w dzierżawę
pomieszczeń użytkowych
w budynku
przy ul. Orła Białego 8

W budynku jest 17 izb o ogólnej powierzchni 207 m 
kw.

Pisemna oferta powinna zawierać: stawkę dzierżaw­
ną za l m kw. powierzchni (bez VAT), proponowaną 
działalność, termin rozpoczęcia działalności, krótką in­
formację o oferencie, jego dotychczasową działalność, 
oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami 
przetargu.

Oferty należy składać do 13 stycznia 1995 r. w sekre­
tariacie spółki przy ul. Ścinawskiej 1, w zamkniętych 
kopertach z dopiskiem "Orła Białego 8".

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie 
wadium w wysokości 10 min zł w kasie LPGK sp. z o.o., 
ul. Ścinawska 1 (do oferty dołączyć kserokopię).

Otwarcie ofert nastąpi 20 stycznia 1995 r. Organizator 
zastrzega sobie swobodny wybór oferenta bądź też unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Informacje o pomieszczeniach można uzyskać w 
Dziale Głównego Mechanika, tel. 260-25 do 27.

Osoba wygrywająca przetarg na wszystkie pomiesz­
czenia lub część ma obowiązek złożyć weksel in blanco 
podpisany w ciągu 5 dni od dnia przetargu.

W przypadku niezłożenia weksla, osoba wygrywają­
ca przetarg traci prawo do lokali i wypłaconego wadium.

Już przyjmujemy zamówienia na wszystkie 
modele samochodów osobowych Renault 
w ramach kontyngentu bezcłowego 1995

AUTORYZOWANI PARTNERZY RENAULT
• JELENIA GÓRA, DZIĘCIOŁOWSKI, ul. Paderewskiego 20, tel. 31-451

• LUBIN ■ AUTOSERWIS, ul. Słowiańska 23, tel./fax 44-11-11

/Wh
SERWIS

M02) 699-1-699/

RENAULT żyje w zgodzie z naturą

Wszystkie modele Renault 
wyposażone są w trójdrożny 

katalizator spalin
RENAULT
TO PEtNIA ŻYCIA
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c•hrobry przeżywa złe 
dni. Nikt się nie martwi

trzynastym miejscem piłka­
rzy nożnych w tabeli II ligi, 
a powodem zgrzytów są, jak 
to często w sporcie bywa, 
pieniądze. Zarząd klubu jest 
celem ataków zarówno ze
strony niektórych radnych, 
jak i kierownictw a sekcji pił­
karskiej i zawodników. Pre­
zes Edward Murzyński 
chcąc zadowolić swoimi de­
cyzjami jednych, na pewno 
nie zadowoli drugich. Więc 
na razie wszyscy są niezado­
woleni.

W listopadzie komisja 
gospodarcza Rady Miejskiej 
w Głogowie zażądała od 
klubu sprawozdania z dzia­

łalności. w tym przede wszystkim fi-
nasowej, za dziew ięć miesięcy 1994 
noku. Wyniki nie były budujące.

te pieniądze na sport szkolny dzieci? 
Dlaczego prezes Chrobrego nie po­
szuka sobie innego sponsora, który 
mógłby odciążyć miasto?

O to, czy pozyskano w ostatnich 
lalach sponsorów, dopytują się także 
piłkarze Chrobrego.

- Uważamy, że bezpośrednio od­
powiedzialnym za to, iż klub nic ma 
sponsorów, jest prezes Murzyński - 
twierdzi kierownik sekcji piłkarskiej 
Dariusz Przybylski. - Są w mieście 
biznesmeni, którzy twierdzą, że nie 
dadzą na klub złotówki, póki będzie 
w nim rządził Murzyński.

Niezadowolenie piłkarzy spo­
wodowane jest przede wszystkim 
obcięciem przez zarząd przyszło­
rocznego budżetu sekcji o 1,5 mld 
zł. Do tej pory ich miesięczne do­
chody wynosiły średnio 7,5 min zł 
brutto, w tym stypendium 3 min zł, 
reszta to premie za mecze. W 1995 
roku dochód piłkarza zmniejszy się

Atak 
na bramkę
prezesa

u - Klub działa w obiektach miej­
skich, bez żadnych uregulowań for- 
Łalno-prawnych - twierdzi prze­
wodniczący komisji Czesław Cichoń. 
■- Nie ma żadnych umów pomiędzy 
teminą a klubem o dzierżawę czy wy­
najem obiektów sportowych.

Budżet roczny klubu zaplano­
wany jest na około 10 mld zł. W tym 
'ponad 4 mld to bezpośrednia dota­
cja z budżetu miasta. Pośrednią do- 

■acją można nazwać przychody z 
■Spłat dzierżawnych za targowiska 
■niejskie (2,837 mld zł za 9 miesię- 
ły), sprzedaży biletów na mecze 
(340 min zl), biletów z basenu (170 
min zł) i wynajmu parkingu (115 
min zł). Jedyną działalnością gospo­
darczą, jaka przynosi wymierne do­
chody, jest wynajem autobusów 
(772 min zł brutto). Z rozliczenia 
przedstawionego komisji budżeto­
wej wynika, że pozyskano przez 
dziewięć miesięcy 7,942 mld zł. Na­
tomiast koszty funkcjonowania wy­
niosły 8,886 mld zł. "Tyły" klubu 
osiągnęły więc, na trzy miesiące 
przed końcem roku, blisko miliard 
złotych. Wtedy też Chrobry wystą­
pił do Rady Miejskiej o dodatkowe 
800 min zł z rezerwy budżetowej. 
Radnia dali jednak "tylko" 350 min 
zl.

- Najśmieszniejsze w działal­
ności Chrobrego, w którym fun­
kcjonuje nie tylko zarząd, ale i dy­
rektor, jest to, że nie ma teraz win­
nych tego dołka. Zadziwia fakt, że 
Chrobry zaciągnął pożyczkę w ban­
ku w wysokości 120 min zł pod ce­
sję kolejnej raty miejskiej dotacji. 
Czy na tym polega właściwe gospo­
darowanie finansami klubu? - zasta- 

' nawia się Cichoń.
Przewodniczący komisji budżc- 

ł towej uważa, że rada, jako sponsor 
, klubu, powinna mieć większy wpływ 
( na to, w jaki sposób dysponuje się 
‘ samorządowymi pieniędzmi, a także

<" na obsadę stanowisk. Działacze odpo-
>- wiadają jedynie przed prezesem, a 
y prezes tylko przed walnym zebraniem 
E członków klubu i Panem Bogiem.

- Czy nasze miasto może pozwo- 
3 lić sobie na utrzymywanie profesjo- 
sf nalnej drużyny piłkarskiej? Czy stać 
■ nas na obdarowanie zawodników 
" kilkumilionowymi premiami za 
” punkty? Czy nie lepiej przeznaczyć

BIAŁĘCKA

o połowę.
- Przed nami czas "łapania" kon­

dycji - mówi Remigiusz Bukowski, 
asystent trenera pierwszego zespołu. 
A okazuje się, że nie dostaniemy pie­
niędzy na obóz kondycyjny. Nie bę­
dzie leż pieniędzy na premie za wy­
grane mecze. Zawodnicy trenują dwa 
razy dziennie, nie mogą więc praco­
wać zarobkowo gdzieś indziej. Sty­
pendium miesięczne w wysokości 3 
min zł brutto nie wystarczy na utrzy­
manie i motywację do dobrej gry.

Piłkarze prorokują, że zespół 
spadnie do III ligi.

- Winnym będzie zarząd klubu - 
stwierdza D. Przybylski.

Prezes Murzyński raczej z ironią 
traktuje zarzuty radnego Cichonia i 
kierownika sekcji Przybylskiego. Za­
istniałą sytuację ocenia jako rozgry­
wki polityczne, a obecny sport w Gło­
gowie nazywa politycznym rozra­
biactwem.

- Kondycja fmasowa Chrobrego 
jest zła. Klub został zadłużony świa­
domie - stwierdza prezes, sprawujący 
tę funkcje w Chrobrym od lipca 1990 
roku. - Dług jest po prostu wynikiem 
dbałości o obiekty sportowe, w tym 
płyt boisk.

Nie widzi przeciwwskazań, by 
zainteresowani klubem radni praco­
wali w nim społecznie. Wtedy będą 
mogli bez przeszkód uczestniczyć w 
działalności klubu, a także mieć 
wpływ na to, co się w nim dzieje.

- Każda sekcja jest zobowiązana 
do podejmowania działań na własną 
rękę. To właśnie kierownicy sekcji 
powinni poszukiwać sponsorów. Ma 
z tym kłopoty sekcja piłkarska, nie 
narzekają na ich brak szachiści.

Edward Murzyński poproszony o 
podsumowanie swojej czteroletniej 
działalności prezesa klubu stwierdził:

- Udało nam się uratować sport 
w mieście. Gdyby nie nasza działal­
ność uległby pełnej degradacji.

W Głogowie, podobnie jak na 
całym świecie, piłka jest okrągła, 
lecz jak na razie bramka jest tu tylko 
jedna...

Pod opieką mafii
Z TOMASZEM MARKOWSKIM (Chrobry 
Głogów), pierwszym olimpijczykiem sza­
chowym z naszego województwa ■ rozma­
wia Marek Szpyra.

• Na Olimpiadzie Szachowej w 
Moskwie nasza drużyna grała ze 
zmiennym szczęściem...

- Tak. Zajęliśmy dwudziestą 
czwartą pozycję, choć Polski 
Związek Szachowy planował 
miejsce w pierwszej dwudziestce. 
Jednak wystartowaliśmy z nume­
rem 36, co w jakiś sposób okreś­
lało naszą pozycję wyjściową. Po­
za tym nie grał Wojtkiewicz.

• O jego konflikcie z PZSzach. 
coraz głośniej. O co w nim konkret­
nie chodzi?

- Dokładnie nie interesuję się 
tą sprawą. Z tego, co wiem, poszło 
o pieniądze.

• Ile dostaliście za występ na 
olimpiadzie?

- Ponad cztery miliony złotych 
na rękę. Marcin Kamiński dostał 
jeszcze premię za to, że był trzeci 
na swojej szachownicy.

• Z doniesień agencyjnych nie­
wiele mogliśmy się dowiedzieć o 
twoich występach.

- Zagrałem siedem spotkań. 
Raz przegrałem. Wygrałem z Cy­
pryjczykiem i reprezentantem 
Meksyku. Największym sukce­
sem był remis z arcymistrzem 
Riblim z Węgier. Jednak z tego, 
spotkania nie jestem zadowolony, 
bo miałem przewagę i powinie­
nem wygrać.

• Dlaczego grałeś tak mało me­
czów?

- Kapitanem drużyny, czyli 
tym, który między innymi ustala 
skład, był po raz pierwszy pan Ste­
fan Witkowski. Moim zdaniem 
nie najlepiej spisał się w tej roli. 
Niestety zabrakło w Moskwie po­
przedniego kapitana - dr Andrzeja

Filipowicza, który otrzymał ku­
szącą propozycję od związku sza­
chowego z Kuwejtu i po prostu z 
niej skorzystał.

• Czy nie bałeś się spacerować 
po Moskwie pełnej "mafiozo" i 
zwykłych chuliganów?

- Na spacery nie było czasu. W 
wolnych chwilach odpoczywaliś­
my, przygotowując się do kolej­
nych rund. Mieszkaliśmy w hote­
lu "Kosmos" i, prawdę mówiąc, 
jedyną rzeczą, która przyprawiała 
nas o dreszcze, były windy. Kole­
ga z drużyny jechał na obiad i 
utknął w jednej z nich na pół go­
dziny. Innym razem jedna z za­
wodniczek jechała w górę i pew­
nym momencie z przerażeniem 
stwierdziła, że winda leci w dół! 
Jakimś cudem zatrzymała się 
przed parterem i nic się nie stało. 
O zacinających się 
drzwiach do windy nie 
muszę chyba wspominać. 
Narzekaliśmy jeszcze na 
jedzenie. Na imprezach tej 
rangi sportowcy bywają 
lepiej żywieni. A mafia? 
To chyba nie żarty. Krąży­
ła plotka, że "Kosmos" jest 
właśnie w rękach mafii i 
dlatego... nie grozi nam 
żadne niebezpieczeństwo. 
Rzeczywiście do hotelu 
nie mógł wejść nikt obcy. 
Obstawa w drzwiach wy­
glądała wystarczająco 
groźnie. Na sali, gdzie gra­
li najwięksi, ochrona była 
taka, jakby tam byli prezy­
denci państw, a nie spor­
towcy.

• Przed rokiem w wywiadzie 
dla "Konkretów" stwierdziłeś, że 
będziesz walczył o tytuł arcymi- 
strza.

- I wciąż podtrzymuję te sło­
wa. W styczniu wybieram się na 
silnie obsadzony turniej do Gene­
wy, gdzie grać będę z arcymi- 
strzami. Najbliższe lata poświę­
cam wyłącznie szachom.

• A co z występami w Chro­
brym?

- Oczywiście gram w druży­
nie! W ubiegłym roku bezsensow­
nie spadliśmy z pierwszej ligi. Te­
raz musimy szybko awansować. 
Myślę, że z tak silnym składem, 
jaki mamy w Głogowie, nie bę­
dzie problemów. W lutym czekają 
mnie mistrzostwa Polski senio­
rów, ale w związku ze "sprawą 
Wojtkiewicza" mogą się one nie 
odbyć. PZSzach. nie chce mu poz­
wolić na start. Z drugiej strony 
sponsor może się wycofać z orga­
nizacji, jeśli w zawodach nie 
weźmie udziału jeden z najle­
pszych zawodników

• Dziękuję za rozmowę..

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Dyrektorska karuzela
W mijającym roku doszło do tak 

wielu zmian personalnych w 
klubach sportowych Legnickiego, że 
z byłych i obecnych szefów można 
spokojnie stworzyć piłkarską druży­
nę. Stabilnie było jedynie w Chro­
brym, gdzie nie zmienił się ani prezes, 
ani dyrektor. U pozostałych ligow­
ców trzęsły się fotele.

(Pro)kurator
Zagłębie Lubin przeżywało kry- 

zys personalny już od dłuższego cza­
su. Ale kiedy dyrektor Jerzy Urbanik 
składał swoim współpracownikom 
życzenia noworoczne, nie zdawał so­
bie sprawy, że będzie pracował w klu­
bie jeszcze tylko kilkanaście dni. W 
styczniu, po rozwiązaniu zarządu klu­
bu, wojewoda legnicki powołał kura­
tora klubu. Tę funkcję objął Franci­
szek Jach, który już przed laty był 
dyrektorem Zagłębia i nie wyszło to 
klubowi na zdrowie. Jach swoje urzę­
dowanie rozpoczął od dyscyplinar­
nego zwolnienia dyrektora i do proku­
ratury rejonowej skierował sprawę 
kontraktów menedżerskich. Prokura­
tor nie widział podstaw do wszczęcia 
postępowania i sprawa ucichła. Kom­
binat, wojewoda i prezydent Lubina 
zawarli porozumienie w sprawie 
wspomagania Zagłębia. Ledwo Fran­
ciszek Jach zdążył rozsiąść się w fo­
telu i przymierzyć do ewentualnego 
objęcia funkcji dyrektora, nowy za­

rząd postanowił rozpisać konkurs dla 
kandydatów na to stanowisko. Nie­
wielu, nawet najbardziej wtajemni­
czonych wiedziało, że swoją kandy­
daturę zgłosił prezes rywalizującej z 
Zagłębiem o wpływy w wojewó­
dztwie legnickiej Miedzi - Zenon Ho- 
lówko. On właśnie zwyciężył w kon­
kursie i od 1 lipca rozpoczął urzędo­
wanie. Niestety, ciężka choroba, już 
po niespełna trzech miesiącach, spo­
wodowała, że pan Zenon trafił do 
szpitala. I choć stan zdrowia dyrekto­
ra poprawił się po długim leczeniu, na 
tyle że mógł powrócić do domu, to 
lekarze stanowczo nie zezwolili na 
podjęcie pracy. Zwłaszcza tak stresu­
jącej, jak posada szefa ligowego klu­
bu. W tej sytuacji obowiązki dyrekto­
ra pełni Andrzej Krug.
Roszady w Miedzi
wyglądają jeszcze ciekawiej. W maju 
odszedł dyrektorujący przez rok Ja­
cek Szlempo. Prezesem Miedzi był 
wówczas Zenon Hołówko i zarząd 
klubu postanowił właśnie jemu po­
wierzyć tymczasowe sterowanie ad­
ministracją klubu. Taka sytuacja 
trwała jednak tylko dwa miesiące, 
gdyż pan Hołówko przeszedł do Za­
głębia. Zarząd powierzył funkcję pre­
zesa Jerzemu Kozińskiemu. Pan Jerzy 
przed rokiem zrezygnował z dyrekto­
rowania w Miedzi, ale w sytuacji kry­
zysowej, zdecydował się na czasowe 
kierowanie zarządem i administracją 
klubu. Nie trwało to długo. Na kolej­

nym posiedzeniu, zarząd 
przyjął do swojego grona no­
wego członka - Tadeusza Po- 
dwińskiego. Został on preze­
sem urzędującym, a Jerzy 

Koziński objął funkcję społecznego 
wiceprezesa do spraw piłki nożnej. 
Walne zebranie sprawozdawcze 
członków KS Miedź powołało radę 
klubu i powierzyło funkcję prze­
wodniczącego dotychczasowemu 
prezesowi - Tadeuszowi Podwińskie- 
mu. W związku z tym administracja 
klubu znów zostaje bez szefa. Ale te­
raz można już wyciszyć emocje i po­
pracować spokojnie. 20 grudnia rada 
klubu powołała na stanowisko urzę­
dującego prezesa zarządu Franciszka 
Wujcika.

I wystarczy
Trochę skomplikowane były więc 

losy obsady strategicznych stanowisk 
w Zagłębiu i Miedzi. W 1994 roku w 
Lubinie rządziło czterech szefów, a w 
Miedzi aż pięciu. Chciałoby się po­
wiedzieć: i wystarczy. Trudno proro­
kować, czy Zenon Hołówko powróci 
do pracy, ale na pewno będzie służył 
nadal swojemu nowemu klubowi.

Franciszek Wujcik to doskonały 
organizator. Stanowczy i wymagają­
cy szef. Wydaje się więc, że wszystko 
jest poukładane. Ja ze swej strony ży­
czę dyrektorom obu klubów długiej, 
spokojnej i owocnej pracy.

MAREK WINIARSKI
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Futbol 
trochę...
mniejszy

Manchester 
z Piastowskiej

W świątecznym turnieju halowym w 
Legnicy zwyciężyła drużyna Manchester 
Piastowska przed MKS Orzeł i MTP Ta­
trzańska. Zwycięzcy grali w składzie: Łu­
kasz Saja, Ireneusz Matysiak, Jacek Boró­
wko, Bartek Szymonek, Piotr Jaglak i Pa­
weł Rokicki.

Pierwsza liga
W najbliższą niedzielę o 16.30 w hali 

przy ulicy Lotniczej TEAM Legnica spotka 
się w kolejnym meczu ekstraklasy z Jardem 
Gliwice. Potem odbędzie się kolejna seria 
legnickiej II ligi. Przypomnijmy, że TEAM 
w meczu sparringowym z halową reprezen­
tacją Polski przegrał 4:6.

Iskra łagodna dla Karino
W ostatniej kolejce halowej ligi w Leg­

nicy Juye rozgromiło Telkom 12:2. Niespo­
dzianką był remis Iskry Kochlice z Karino 
(2:2). Inne wyniki: Hutnik - Legmet 2:2, 
Legdom - Ratusz DD 7:2, OSiR - FC Wo­
dociągi 4:3. Na czele Iskra, która wyprze­
dza Legdom i Juve. W drugiej lidze w naj­
ciekawszym spotkaniu lider Carex Jal po­
konał Animex 2:1.

A w Lubinie
W lubińskiej lidze halowej piłki nożnej 

(organizator - OSiR) uzyskano wyniki: 
PRG Solidarność - Mawit Polonia 2:3, Cy- 
klo Klub - NSZZ "S" ZGL 9:2, PRG "S" - 
PeBeKa "S" 4:8, Mawit Polonia - NSZZ 
"S" ZGL 7:2, Cyklo Klub - PeBeKa Mikon 
4:4, PeBeKa Lubin - Antis 3:1, Abiz - Me- 
traco 0:2, Mikon - ZSG Lubin 13:6, Antis - 
Abiz 5:2, Metraco - ZSG 3:1.

Zagłębie Lubin i OSiR zorganizowały 
£ rozgrywki halowej piłki nożnej dla ucz- 
w niów z klas czwartych. Wygrała Szkoła 
S Podstawowa Nr 5, która wyprzedziła trójkę 
q i siódemkę. Najlepszym zawodnikiem tur- 
ić nieju był Adam Mostowski (SP 3), bramka- 
B rzem Paweł Krycka (SP 13), a strzelcem 
_ Michał Bukrawa (SP 7).

(czp)

To będzie walka z wiatrem, ale nie z wiatrakami. 
Niespokojna bitwa z Oceanem Spokojnym i Indyjskim. 
Starcie z wysokimi nieprzyjaznymi górami. Zmagania 

ze śmietanką światowego szybownictwa, ale...

Nie oddam tanio skóry!
- zapowiedziała Bo­

żena Demczenko-Grzelak, 
najlepsza polska szybow- 
niczka z Lubina, która w 
ubiegłym tygodniu odle­
ciała na mistrzostwa świa­
ta do Nowej Zelandii.

Przyziemne 
sprawy

wi szybowca, bielskim zakładom, za wy­
pożyczenie maszyny i trenuje już na niej 
nad Nową Zelandią od trzech miesięcy. 
A pani Bożena zastanawia się, czy jej 
szybowiec będzie jeszcze cały, kiedy 
tam dotrze.

Nie oddam 
tanio skóry

- Mistrzostwa świata?! Proszę bardzo, 
pojedziesz, jeśli znajdziesz pieniądze - 
usłyszała od władz Aeroklubu. - Za­
braniało to prawie tak, jakby Klara z 
"Zemsty" powiedziała do Papkina: - Coś 
z tego będzie, jeśli znajdzie się krokodyl.

Pozostał więc do załatwienia dro­
biazg - sponsor. Tylko z kim i jak rozma­
wiać o absolutnym minimum, które wy­
nosi, bagatela, dziesięć tysięcy dolarów. 
Kiedy szybowniczka przeliczyła to na 
polskie pieniądze i policzyła zera, wyszło 
z kim nie rozmawiać. Drobne ciułactwo 
nie wchodziło w grę. To musiał być ktoś 
majętny. Sprawa stała się jasna, ale roz­
mowa przez to ani trochę łatwiejsza.

Trudno uwierzyć, że znalazł się kro­
kodyl! KGHM Polska Miedź SA obiecał 
przekazać dziesięć tysięcy dolarów. Ra­
dosne emocje niosły jak szybowiec. Lą­
dowanie było jednak mniej przyjemne.

- Przez miesiąc nie mogłam się dopro­
sić, żeby ktoś z Aeroklubu przyjechał i 
podpisał umowę z KGHM. Tak często 
telefonicznie ponaglałam władze w War­
szawie, że za rozmowy zapłaciłam dwa

miliony. Już nawet sam sponsor pytał: 
- Czy wam na tych pieniądzach nie zale­
ży? - opowiada Bożena Demczenko- 
Grzelak.

W końcu przyjechał z Poznania prze­
wodniczący komisji szybowcowej i rzu­
cił jak z rękawa: A po co dziesięć tysięcy 
dolarów? Wystarczy pięć. Gdyby w 
KGHM poważnie potraktowano tę uwa­
gę, pani Bożena nie miałaby dzisiaj za co 
jechać na mistrzostwa.

Już na starcie dwa tysiące dolarów 
pożarł VAT. Zanim dotrze do Nowej Ze­
landii, zostanie jej tylko nieco więcej niż 
dwa tysiące, które pójdą na holowanie 
szybowca, wypożyczenie aparatury 
zabezpieczającej, samochodu. Wyszło na 
to, że dziesięć tysięcy dolarów to za mało 
i koniecznie trzeba jeszcze mobilizować 
gotówkę. Tym bardziej niezrozumiałe 
jest teraz stanowisko przedstawiciela Ae­
roklubu z Poznania. Niepojęte, za to do­
brze pasuje do wytłuczonego szybowca, 
na którym wypadlo pani Bożenie starto­
wać w mistrzostwach świata.

Pierwsza i druga 
Japonia

NSZD-55 to prototyp szybow­
ców produkowanych w Zakładach 
Szybowcowych w Bielsku-Białej. 
Teraz liczy sobie jakieś sześć, sie­
dem lat i daleki jest od kondycji 
dziecka w tym wieku, zwłaszcza 
że jest intensywnie eksploatowa­
ny. W mistrzostwach świata biorą 
udział najlepsze egzemplarze. Pi­
loci dopieszczają je na długo przed 
startem.

Szybowiec pani Bożeny "do­
pieszcza" teraz jej rywal, zawod­
nik z Japonii, który przed paroma 
miesiącami wziął udział w mi­
strzostwach Polski. Lubińska szy­
bowniczka zajęła wówczas drugie 
miejsce, Japończyk - dwudzieste. 
Kolejność byłaby odwrotna, gdy­
by ustalić ją według zasobności 
kieszeni.

Pilot z Japonii zakupił w Biel­
sku-Białej nowy szybowiec, na 
którym wystartuje w mistrzo­
stwach świata. Przesiądzie się na 
niego przed samym startem. Tym­
czasem eksploatuje ten, na którym 
latać będzie polska szybowniczka. 
Cóż, pani Bożena niewiele miała 
tu do powiedzenia. O wszystkim 
zdecydowały pieniądze. Japoń­
czyk dobrze zapłacił właścicielo­

Właściwie nie wie, czy się cieszyć czy 
martwić, bo jest jednak dobra strona tego, 
że szybowiec pojechał przed nią. Japoń­
czyk zapłacił za transport, gdyby było 
inaczej najprawdopodobniej nie wzięła­
by udziału w mistrzostwach świata.

Problem jednak w tym, że szybowiec 
popłynął do Nowej Zelandii "goły". Trze­
ba więc dowieźć aparaturę tlenową, ra­
dio, spadochron i inne przyrządy. Z tym 
wszystkim uporać się muszą dwie kobie­
ty - pani Bożena i jej siostra, która jedzie 
na mistrzostwa jako niezbędny w tym 
sporcie pomocnik. Jednak nie jest to tylko 
sprawa ciężaru, ale też nadbagażu, za któ­
ry trzeba będzie płacić z deficytowej już i 
kieszeni.

Między oceanami
Ekipa pani Bożeny to ona sama 

pomocnik. Inne drużyny mają kierów 
nika, który zajmuje się organizacją wy­
jazdu. Tymczasem na kilka dni przeć 
odlotem w domu pani Bożeny, na stoli| 
ku, leżała kartka zapełniona pytaniami 
z którymi nie miała się do kogo zwró 
cić. Członek Aeroklubu, który nadawał 
kierunek wyprawie, po prostu poszedł 
na urlop.

Do Nowej Zelandii poleciała przez 
Singapur. Stąd do Aucland, następnie 
do Christchurch, a potem jeszcze tylko 
300 kilometrów do Amazonie, w któk 
rym odbędą się zawody.

Daje się tu odczuć wpływ dwóch 
oceanów. Wiatry hulają tak, że organi­
zatorzy posadzili wokół lotniska pięcio­
letnie drzewa, dla osłonięcia stojących 
na płycie szybowców.

Wielu pilotów, którzy przyjechali 
do Amazonie z różnych krajów, zrezyg­
nowało z udziału w zawodach, kiedy 
uświadomiło sobie stopień ich trud­
ności.

Warunki są tu bardzo ciężkie. Zda­
rza się, że wiatr zmienia kierunek o 180 
stopni na przestrzeni zaledwie 100 me­
trów. Rozpędzony rozbija się o ściany 
gór. Noszenie jest wówczas gwałtowne, 
ale żeby je wykorzystać trzeba znać 
miejscowe warunki klimatyczne. Na 
oswojenie się z nimi pani Bożena bę­
dzie miała zaledwie tydzień...

KRYSTYNA NIKOŃCZUK



Jak
Podstawowymi ele­

mentami obiektu 
mają być cztery baseny. 
Dwa rekreacyjne, w tym 
jeden kryty, z możliwoś­
cią korzystania przez ca­
ły rok, i jeden otwarty. 
Dwa pozostałe, to ba- 
sen-fala i basen zewnę­
trzny z ciepłą wodą do­
starczaną przez cały rok.

w Lesznie
Poza tym w obiekcie mają się 
znaleźć ślizg, brodzik, wirpule 
oraz urządzenia zabawowe dla 
dzieci. Kompleks ma być także 
wyposażony w tereny rekreacyjne 
(tu m.in. mają się znaleźć korty 
tenisowe).

To tylko podstawowe elemen­
ty przyszłego Zespołu Rekreacyj­
no-Rehabilitacyjnego Wojewó­
dztwa Legnickiego. Taką roboczą

nazwę nadano planowanej inwes­
tycji. Ma ona powstać na terenie 
jednostki D legnickiego osiedla 
Piekary. Poza całym zespołem ba­
senów i częścią socjalną (szatnie, 
toalety, przebieralnie itp.) ma tu 
być również wiele dodatkowych , 
obiektów.

W części rehabilitacyjnej 
znajdą się sale ćwiczeń rucho­
wych, gabinety elektrolecznic-
twa, wodolecznictwa i fizykotera­
pii. Poza nimi będzie jeszcze sau­
na i solarium. Cały obiekt przysto­
sowany zostanie do potrzeb nie­
pełnosprawnych. Specjalne pod­
jazdy z uchwytami, pomieszcze­
nia sanitarne i szatnie dostosowa­
ne będą do korzystania przez in­
walidów.

Kolejna funkcja, jaką ma speł­
niać ośrodek rekreacyjno-reha­
bilitacyjny, to kompleksowe usłu­
gi hotelarskie. Planuje się wybu­
dowanie hotelu (połączonego z 
pływalnią), z salami klubowymi i 
konferencyjnymi oraz częścią ga­
stronomiczną, m.in. z punktami 
malej gastronomii.

Cały kompleks powinien po­
wstać za około trzy lata. Żeby jed­
nak termin ten okazał się realnym, 
konieczne jest współdziałanie 
wielu jednostek.

Inicjatora pomysłu, wojewodę 
legnickiego Ryszarda Maraszka, 
poparły gminy Rudna i Polkowi­

ce. Pod listem intencyjnym w 
sprawie budowy podpisali się tak­
że przedstawiciele Konwentu 
Wójtów, Burmistrzów i Prezy­
dentów Województwa Legnickie­
go, Wojewódzki Urząd Pracy, 
Kuratorium Oświaty, Urząd Kul­
tury Fizycznej, Wojewódzki Fun­
dusz Ochrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej. Dziś o popar­
ciu dla przedsięwzięcia ma dysku­
tować prezydium Sejmiku Samo­
rządowego. Z

Podpisani pod listem intencyj­
nym mają nie tylko finansowo 
wspierać budowę Zespołu Rekre­
acyjno-Rehabilitacyjnego Woje­
wództwa Legnickiego. Inicjato­
rom zależy także na tworzeniu od­
powiedniego klimatu, współpracy 
przy tworzeniu programu fun­
kcjonalnego kompleksu i podej­
mowaniu wspólnych decyzji waż­
nych przy jego budowie.

Takie przedsięwzięcie ma 
przede wszystkim złagodzić skut­
ki negatywnego oddziaływania 
przemysłu na mieszkańców woje­
wództwa, a przede wszystkim na 
dzieci i młodzież. Posłuży rów­
nież promocji regionu w Polsce 
oraz tych wszystkich, którzy po- 
dejmą trud jego budowy. Miesz­
kańcom województwa da to do­
datkowe miejsca pracy. Inne ko­
rzyści, takie jak rozwijanie sportu, 
pełna rehabilitacja niepełno­
sprawnych, itp., są oczywiste.

Miejmy tylko nadzieję, że 
śmiały projekt się powiedzie.

W

Krótko
• W klasie makroregionalnej siatka­

rek, po pierwszej rundzie, drużyna 
Olimpii Jawor zajmuje czwarte 
miejsce. Piast Głogów jest siódmy. 
Wśród mężczyzn słabo spisuje się 
Chrobry Głogów, który zajmuje 
siódmą, przedostatnią pozycję.

• Krzysztof Kosiorowski i Marek 
Brzeziński wygrali kolejnym tur­
nieju z cyklu deblowych mistrzostw 
Lubina w tenisie. Drugie miejsce 
zajęli: Edward Żotkiewicz i Paweł 
Wojtyczka. Kolejny turniej odbę­
dzie się 15 stycznia.

• Tomasz Markowski (Chrobry Gło­
gów) wygrał w międzynarodowym 
turnieju szachowym w Warszawie. 
Głogowianin okazał się najlepszy 
wśród prawie 150 zawodników. W 
turnieju grali tak znani szachiści, 
jak: Jurij Zezulkin (Białoruś) i Ale­
ksander Wojtkiewicz

• Kopernik Legnica zajmuje czter­
naste miejsce w klasie makroregio­
nalnej brydża sportowego. 
Najbliższe spotkania odbędą się 14 
stycznia.

• Rafał Szumiński, Krzysztof Marek, 
Łukasz Jagielski i Arkadiusz Miet- 
liński (wszyscy Stowarzyszenie Bo­
ksu i Kick-Boxingu Głogów) 
zostali mistrzami Zielonogórskie­
go Okręgu Bokserskiego. Wszyscy 
wymienieni zawodnicy są wycho­
wankami trenera Jerzego Adam­
skiego.

• Jacek Napora i Karolina Kuc (obo­
je Cuprum Lubin) zajęli szóste 
miejsce na mistrzostwach Polski 
seniorów w łyżwiarstwie szybkim.



Co mogą 
perfumy?

Projektanci - wynalazcy perfum mają 
nadzieję, że oczarują nas ich zapachem, a 
my kupując tę kropelkę marzeń, pragnie­
my oczarować nimi nasze otoczenie. Posz­
czególne nuty zapachowe, a każde dobre 
perfumy mają kilka warstw, odwołują się 
do innych naszych przeżyć, doświadczeń i 
różnych poziomów podświadomości. Dla­
tego w perfumach używane są nie tylko 
same zapachy kwiatów, ale też esencje 
wyciągane z całych roślin. Używane są 

Nadzieja 
na oczarowanie
liście i łodygi, 
np. tymianku, 
eukaliptusa, . 
geranium, la­
wendy, mięty, 
rozmarynu.
• kwiaty - róż, jaś­

minu, hiacynta, 
goździka, narcyza, tubero- 
zy, fiolka

• owoce - mango, mandarynka,
cytryna, pomarańcza, melon, brzoskwi­
nie, morela, bergamot

• nasiona - pieprz, wanilia, anyżek, gałka 
muszkatołowa

• drewno - sandałowe, sosny, cedru
• kora - brzozy, cynamonu
• korzeń - irysa, imbiru
• całe zioła - estragon, szałwia
• mech - porastający dęby

Jak kosztowne są esencje i skąd wyni­
kają ceny perfum, może zaświadczyć 
choćby taki fakt, że dla osiągnięcia 1 kg 
esencji różanej trzeba przedestylować 
1000 kg kwiatów, więc cena tego kg esen­
cji wynosi 10.000 DM.

W typowo roślinnych zapachach spe­
cjalizuje się firma Clarins, która wypuściła 
na rynek swój przebój Elysium. Główną 
nutą zapachów ą tej wody jest zapach kwit­
nącej lipy. Ponieważ te drzewa kwitną w 
najpiękniejszej porze roku, więc ten za­
pach ma przywołać radosne chwile spę­
dzone na wakacjach z przyjaznymi osoba­
mi, przyjaciółmi, rodziną. Z zapachem lipy 

miesza się w Ely-

CLARINS
słodko i nastraja 

nas romantycznie. Gdy przycichnie pier­
wsze wrażenie, odzywają się szyprowe 
akcenty, bardziej cierpkie, świeże, nieco 
drażniące.

Flakoniki z tą wodą, perfumami i mle­
czkiem do ciała o tym samym zapachu 
ozdobione są stylizowanym liściem, na 
znak, że jest to zapach całkowicie natural­
ny - ekologiczny. Esencje zapachowe wy­
dobywa się z żywych roślin nie niszcząc 
ich kwiatów, a jest to metoda i tajemnica 
firmy Clarins.

Bożena Dobrucka
przestawicielka sklepu Akteon

Wrocław, ul. Szewska 68/69. 
lei. (071)44-47-1)

A u tory z.o wana sprzedaż 
kosmetyków luksusowych

Karnawałowy top - Balmairfa
Pierre Balmain to jeden z wielkich francu­

skich krawców, który dyktuje modę wszystkim 
światowym kobietom. Jeśli chcemy sobie spra­
wić na karnawał coś, co będzie dobre jeszcze 
w przyszłym roku, musi to być rzecz wyprze­
dzająca obecną modę. Jak już pisałam, obecnie 
wszystkie ubiory zbliżyły się do ciała, bardzo 
dokładnie pokazując sylwetkę. Balmain stosu­
je dużo przezroczystych tkanin, często czar­
nych, na których jest nałożony grubszy wzór 
imitujący koronkę. Do mody wróciły piękne 
ciężkie atłasowo tkane jedwabie indyjskie (al­
bo ich imitacje). U Balrr.air/a jest wiele poma- 
rańczu (ten kolor zwykle występuje w 
indyjskich tkaninach), sporo różu, ale nie 
tego mocnego, "żarówiastego", lecz deli­
katnego jak płatki dzikiej róży.

Suknie mogą być długie lub do pół 
uda, czasem przykryte pięknie drapo- 
wanyrn płaszczem - peleryną łub dłu­
gim szalem. W tym roku największym 
przebojem są suknie-koszulki, najczęś­
ciej czarne - jeśli w tym fasonie. Rów­
nież i u Balmain’a jest ten pomysł, ale 
bardziej ozdobny, a spódnicę wykań­
czają falbanki.

Sylwetka Balmain’a jest bardzo 
kobieca, cały strój ma być romantycz­
ny, zwiewny, nieco tajemniczy przez 
peleryny i woalowe szale.

Staranna 
głowa

Zimą nasze włosy pod czapką i 
kapeluszem mają mniej możliwości 
oddychania, łatwiej się przetłuszcza­
ją, trudniej utrzymać staranną fryzurę. 
Pamiętajmy jednak, że bardzo wiele 
zależy od właściwego przystrzyżenia. 
Jeśli znajdziemy fryzjerkę, która po­
trafi ostrzyc nas według naszych ży­
czę, nie opuszczajmy jej łatwo. Właś­
ciwe ostrzyżenie, suszarka ze szczot­
kami i elektryczna lokówka nada na­
szej głowie odpowiednią formę i 
kształt. Oto kilka propozycji francu­

Oczy - zwierciadło duszy
Aby oczy lśniły właściwym sobie bla­

skiem, skóra wokół nich musi być świeża 
i jędrna. Skóra wokół oczu jest najdelikat­
niejsza na całej twarzy i zimą, przy dużych 
różnicach temperatur, wysuszają­
cym działaniu mrozu i pomiesz­
czeń ogrzewanych kaloryferami 
musimy szczególnie o nią dbać. 
Clarins przygotował specjalnie na 
tę okazję produkty, które "dbają” 
o otoczenie naszych oczu.

Płyn do demakijażu - jest 
podstawowym produktem przy 
pielęgnacji. Jest on tak spreparo­
wany, że jego Ph jest identyczne 
jak łzy ludzkie. Nawet jeśli nieco 
płynu dostanie się do naszego 
oka, nie podrażni on i nie spowo­
duje zaczerwienienia. Dzięki 
swoim składnikom dokładnie 
oczyszcza delikatny naskórek i 
nawilża go. Zawiera on m.in. wyciąg z cha­
bru - który działa odświeżająco, lukrecji - 
która łagodzi podrażnienia, róży - która 
zmiękcza naskórek i wpływa relaksujące.

Ten płyn do demakijażu możemy też 
stosować jako kompres doskonale odświe­
żający przed jakimś ważnym wyjściem na 
spotkanie, bal itp. Wkładamy wówczas płyn 
do lodówki, gdy się schłodzi, skrapiamy wa­
tę i przykładamy ją na oczy na 10-15 min.

Zimą powinnyśmy stosować przy wy­
chodzeniu z domu żel pod oczy. Zawiera 
on filtry ochronne, które oddzielają nasz 
delikatny naskórek od zanieczyszczeń śro­

dowiska, bardzo dobrze nawilża. 
Jego walorem jest to, że usuwa 
zmęczenie poranne - ściąga worki 
pod oczami i likwiduje zasinienie.

Na zimę są także przewidzia­
ne 2 balsamy pod oczy dla osób o 
suchej i delikatnej skórze, który 
bardzo intensywnie nawilża, dzia­
ła regenerująco, usuwa pierwsze 
zmarszczki (tzw. kurze łapki). 
Daje on duży komfort, nadaje ele- 
styczność i miękkość. Zimą ten 
balsam można stosować 2 razy 
dziennie.

Balsam dla cery tłustej działa 
odżywczo i nawilżająco. Wzmacnia 
i pojędmia naskórek wokół oczu.

Clarins zaleca zimą położenie fluidu 
także na powieki i usta. Stanowi on dodat­
kową ochronę najdelikatniejszych części 
twarzy, a także pozwala lepiej utrzymać 
makijaż.

Warto pamiętać, że wszystkie najno­
wsze badania wykazują, że właśnie nawilża­
nie skóry, która z wiekiem traci wodę, jest 
najważniejszym problemem, a nie jej natłu­
szczanie, jak to jeszcze niektórzy sądzą.

skich fryzjerów. Możemy wybrać coś 
zgodnego z naszym typem urody, 
kształtem twarzy i gatunkiem wło­
sów.

Ostatnio bardzo modne jest uży­
wanie nazwy "kosmetyk naturalny", 
"natur", "natura", ale trudno jest zde- 
finiowaćco jest kosmetykiem natural­
nym. Rozumiemy, że został on spo­
rządzony na bazie surowców natural­
nych: roślinnych, zwierzęcych, mine­
ralnych (nafta, węglan wapnia itp.) 
Nic ma jednak definicji, jak duża musi 
być zawartość naturalnych produ­
któw, by kosmetyk można było na­
zwać naturalnym. Wykorzystują to 
nieuczciwi producenci, dodają 1 proc, 
naturalnego składnika w całej zawar­
tości kosmetyku i nazywają go natu­
ralnym.

Powinno się dążyć do tego, aby 
nazwę naturalny można było stoso­
wać tylko dla kosmetyków, które 
oprócz podłoża, środków konserwu­
jących, barwników i zapachów są zło­
żone ze składników naturalnych.

Jeśli nie jesteśmy pewne, jaki 
kosmetyk kupić, lepiej wybrać pro­
dukt dobrej, znanej firmy. Takie wy­
twory mają jedną wadę - są na ogół 
bardzo drogie. Ponieważ np. Yves 
Rochais, Lancome, L’Oreal, Clarins 
opracowują bardzo starannie swoje 
produkty. Na przykład firma Given-

Kosmetyki 
naturalne
chy nad jednym pudrem pracowała 10 
lat. Znane firmy muszą wypuszczać 
produkt bardzo wysokiej jakości, by 
nie narazić na szwank swego znaku i 
imienia. Swoim znakiem gwarantują 
jakość produktu. Kosmetyki dobrych 
firm są testowane dermatologicznie 
na dobrowolnych pacjentkach w kli­
nikach. To dajc szersze pojęcie o dzia-® 
laniu i skuteczności wprowadzanycM 
do produkcji preparatów. Natomias® 
małe firmy nie mogą sobie pozwolić^ 
na tego typu wszechstronne badania.^ 
Wchodzą na rynek z produktem, aby® 
na nim szybko zarobić. j

W Stanach Zjednoczonych i Nie-® 
mczech wymaga się od producenta® 
podania dokładnego składu kosmety- 
ku. Dzięki temu można np. wyelimi-® 
nować te produkty, które zawierają® 
uczulające nas składniki. W Polsce® 
nie jest to wymagane, więc firmy po-® 
dają tylko tę zawartość, która może 
przyciągnąć klientki.

Kolumnę opracowała 
ELŻBIETA POMORSKA

Gotowanie - ależ to zabawa!
Karnawał to okazja do towarzyskich 

spotkań, na których chcemy się przed na­
szymi gośćmi pochwalić sztuką kulinarną 
i niezbyt mocno napracować podczas 
przygotowań. Oto kilka pomysłów, które 
pozwolą zabłysnąć.

Jaja w sałacie 
z łososiem

Gotujemy na twardo po 1 jaju na oso­
bę. Kupujemy gotowe płaty wędzonego 
łososia (ok. 3-4 dkg na osobę) i główkę 
sałaty. Majonez doprawiamy śmietaną i 
odrobiną musztardy. Na salaterce układa­
my sałatę, polewamy majonezem i zatapia­
my połówki jaj owinięte piatami łososia.

Szparagi z szynką
Na 1 osobę potrzeba będzie 3-4 pędy 

szparagów (można kupić w puszkach) i 
cieniutkie plastry szynki. Szynkę smaruje­
my gęstym majonezem, na posmarowany 
majonezem płatek kładziemy szparaga i 
skręcamy w rulon. Układamy na półmisku 
przybranym zieloną sałatą.

Kanapki 
na pumperniklu

Możemy kupić gotowy pumpemikiel 
w krążkach lub plastry pumpemikla pokro­
ić w małą kostkę o boku 3 cm. Smarujemy 
pumpemikiel masłem, nakładamy na każ­
dą kanapkę ser rokpol roztarty z masłem 
na pulchną masę lub serek typu Fromage z 

Małe karnawałowe przyjęcie
Śliwki węgierki 
z boczkiem

Na osobę będą potrzebne 3-4 szt. do­
brych suszonych śliwek bez pestek. Na każ­
dą śliwkę potrzeba płatek chudego, wędzo­
nego, nie gotowanego boczku. Każdą śliwkę 
starannie okręcamy cieniutkim plasterkiem 
boczku i spinamy wykałaczką. Przed poda­
niem pieczemy śliwki na patelni.

czosnkiem, szypiorkiem, papryką. Serowe 
kanapki przybieramy piórkami zielonej 
pietruszki i czerwoną papryką.

Wszystkie dania układamy na pięknie 
przystrojonym świecami i gałązkami 
świerka stole, ustawiamy kieliszki i tale­
rzyki oraz sztućce, podajemy butelki z bia­
łym i czerwonym winem i wraz z gośćmi 
oddajemy się zabawie.



Przedsiębiorstwo

S.A.
w Legnicy, ul. Pocztowa 7

ogłasza
przetarg 
pisemny 
nieograniczony

Przychodni Przyzakładowej, 
znajdującej się na terenie 
Zakładu "A".
Przedsiębiorstwa "HANKA" 
S.A. w Legnicy
przy ul. Pocztowej 7.

■ Zakres prac remontowych, 
określony jest w dokumentacji 
technicznej, która jest do wglą­
du w siedzibie Przedsiębior­
stwa w Dziale Głównego 
Mechanika, po uprzednim uz­
godnieniu telefonicznym. Za­
kres ten obejmuje roboty:

malarskie 
murarskie, posadzkarskie 
stolarskie
instalacyjne sanitarne i c.o.

■ Przystępujący do przetargu 
mają obowiązek złożyć oferty 
w zamkniętych kopertach w 
sekretariacie przedsiębior­
stwa "HANKA" S.A. z dopi­
skiem: Remont budynku nr 13 
oraz wpłacić w kasie przedsię­
biorstwa wadium w wysokości 
1.500 zł (nowych złotych), któ­
re podlega zwrotowi wszy­
stkim oferentom po 
zakończeniu przetargu, z wy­
jątkiem wybranego wykonaw­
cy, któremu kwota ta zostanie 
zwrócona po podpisaniu umo­
wy.

■ Oferty powinny zawierać 
przede wszystkim:

• termin wykonania prac
• projekt harmonogramu prac
• kosztorys ofertowy

■ Szczegółowych informacji 
udzielają:
❖ prokurent-specjalista ds. te­

chniczno-produkcyjnych 
pod telefonem 230-01 w. 105 
lub 234 - 21 w. 314

❖ samodzielny referent ds. 
ochrony środowiska
pod telefonem 230-01 w. 109 
lub 234-21 w. 317,316

■ Otwarcie ofert przez komisję 
zakładową nastąpi 13 stycznia 
1995 r. o godz. 11 w siedzibie 
Przedsiębiorstwa "Hanka" 
S.A. w Legnicy.
Jednocześnie zastrzegamy so­

bie prawo swobodnego wyboru 
oferty lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.
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Tele - wizje przyszłości
Lada dzień "Master" otrzyma koncesję. 

Pozwolenie na nadawanie własnych pro­
gramów kosztować będzie około 55 min zł, 
tyle bowiem trzeba zapłacić za telewizję, 
która adresowana jest do 70-tysięcznej wi­
downi.

kilku dziennikarzy, którzy starali się na bie­
żąco informować o problemach wojewódz­
twa. Niestety, na dalszą działalność zabrak­
ło pieniędzy. Cała załoga straciła pracę, 
jedynie prezes Mirosław Kowalski nadal

rozpoczynający się rok naj- —J prawdopodobniej będzie
przełomowy dla lokalnych telewi­

zji. Lubińska TRL ma szansę wykupić kon­
cesję, głogowski "Master" otrzymać po­
dobne zezwolenie, a wrocławski ośrodek
telewizji publicznej uruchomić swój od­
dział w Legnicy.

Najwięcej szans na powodzenie wydaje 
się mieć telewizja głogowska. "Master" po­
wstał jako jeden z pierwszych niepublicz­
nych ośrodków telewizyjnych w Polsce.

Oryginalność "Mastera” polega m.in. 
na tym, iż wszystkie programy produkowa­
ne są przez jego pracowników, a audycje w 
stu procentach dotyczą lokalnych wyda­
rzeń.

Twórcy głogowskiej telewizji od po­
czątku wiedzieli, że będzie ona popularna 
pod warunkiem, że widzowie znajdą w niej 
tematy nigdzie nie poruszane. Ambicją 
właścicieli "Mastera” nigdy nie było po­
większanie swego zasięgu, wręcz przeciw­
nie. Od kilku dni liczba odbiorców zmniej­
szyła się, bo program odbierany jest w sieci 
kablowej. Dotychczas głogowska telewizja 
nadawała na tym samym kanale co "Pol­
sat", ale gdy audycje tego ostatniego zaczę­
ły być emitowane niemal całą dobę, zabrak­
ło miejsca dla "Mastera". Teraz jego sieć 
liczy 5,5 tysiąca gniazdek.

Ośrodek utrzymuje się właściwie z pie­
niędzy podatników. Programy realizuje 
pięciu dziennikarzy. W każdy poniedziałek 
glogowianie mogą oglądać półtoragodzin­
ny program pn. "Studio Sport", piątek nato­
miast przeznaczony jest dla audycji publi­
cystycznych.

Wysunięta placówka
Więcej o swoim mieście będą mogli 

wiedzieć legniczanie. Wrocławski ośrodek 
TVP planuje w tym roku uruchomić placó­
wkę w Legnicy. Wojewoda i prezydent leg­
nicki zgodzili się współfinansować to 
przedsięwzięcie. Dyrektor programowy z^ 
Wrocławia zobowiązał się do tego, iż tele­
wizja sfinansuje placówce trzy etaty. 
Oprócz dziennikarza pracę znajdzie opera­
tor kamery i akwizytor. Ponadto TVP po­
krywać będzie wszystkie koszty związane 
z funkcjonowaniem legnickiego podod­
działu. Natomiast wojewoda z prezyden­
tem udostępnią i wyremontują lokal. Sie­
dzibą stałej placówki korespondeta telewi­
zji będzie część piętra dawnego budynku 
WDK przy Nowym Świecie. Miejscowa 
administracja ma również finansować wy­
datki związane z zainstalowaniem świat­
łowodowego urządzenia telekomunika­
cyjnego, niezbędnego do przysyłania obra­
zu i dźwięku.

Telewizja do czytania
Mniej powodów do zadowolenia mają 

lubinianie. Od kilku miesięcy "Telewizja 
Regionalna Województwa Legnickiego" 
nadaje się wyłącznie do czytania. TRL mia­
ła kiedyś własne programy. Zatrudniała

zarządza martwą firmą i czeka, aż właści­
ciele znajdą środki na wykup dawno przy­
znanej koncesji.

Prawo do legalnego nadawania TRL 
kosztować będzie około dwóch miliardów. 
Do wykupienia książeczki koncesyjnej zo­
stało niewiele czasu, a Urząd Miejski w 
Lubinie, który jest większościowym udzia­
łowcem spółki, nie zdecydował jeszcze, kto 
i ile za nią zapłaci. Decyzja dotycząca dal­
szych losów telewizji powinna zapaść w 
ciągu najbliższych dni.

Kablówka oskarżona
Kłopoty ma także lubińska "kablówka" 

GOSAT-SERVICE, która pokusiła się o 
nadawanie własnych programów bez wy­
maganej koncesji. Fakt ten nie spodobał się 
jednemu z parlamentarzystów, który złożył 
wniosek o ściganie do Prokuratury Woje­
wódzkiej w Legnicy. Sprawę badają lubiń­
scy prokuratorzy, a Gosat istnieje nadal. 
Dopóki nie będą znane wyniki prokurator­
skiego postępowania, "kablówka" będzie 
nadawać bez przeszkód.

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Zabytków, sprawuje inspektor Wojewódz­
kiej Dyrekcji Inwestycji w Głogowie. Za­
rząd głogowskiej fundacji rozpoczął roz­
mowy z Niemcami na temat kolejnej dota­
cji na drugi, końcowy etap odbudowy. 
Zgodnie z projektem potrzebnych będzie 
jeszcze około 30 mld zl. Prace mogłyby 
zakończyć się już w 1997 roku.

- Wszystko wskazuje na to, że mamy duże 
szanse na otrzymanie pieniędzy - twierdzi 
prezes fundacji L. Lenarczyk - Fundatorzy są 
zadowoleni z przebiegu prowadzonych prac. 
Wiem, że wypowiadane są w Głogowie opi­
nie krytyczne, iż odbudowujemy nasz ratusz 
za niemieckie pieniądze. Ale nie można tego 
tak traktować.

Kolejnym zamierzeniem fundacji jest 
zorganizowanie i sfinansowanie wystawy pa­
miątek polskości, zgromadzonych przez re­
patriantów ze Wschodu. Jej otwarcie zostało 
zaplanowane na 9 maja. Eksponaty wysta­
wiennicze zostały już zgromadzone, w znacz­
nej mierze są to pamiątki przywiezione z 
Podola czy Wileńszczyzny. Niektóre ekspo­
naty zostaną wypożyczone z muzeów etno­
graficznych z terenu całej Polski. Wystawa 
prezentowana będzie w sali wystaw czaso­
wych głogowskiego muzeum, a festiwal fol­
kloru odbędzie się na scenie przy zamku.

Być może już we wrześniu rozpoczną 
naukę stypendyści głogowskiej firndacji, któ­
rzy przyjadą do Głogowa ze Wschodu. Mło­
dzi będą uczyć się w szkole ogrodniczej, sa­
mochodowej lub technikum. Zamieszkają w 
internatach szkolnych.

Niemieckie pieniądze i polscy repatrianci
undusz założycielski Głogo- wynosił pod koniec 1990 roku 1,7 min zł. 
wskiej Fundacji Odrodzenia Można było za nie ufundować np. nagrody 

Humanizmu i Ochrony Zabytków książkowe dla laureatów olimpiad historycz­
nych lub sfinansować wyciecz­
kę historyczną po okolicach 
Głogowa. Po czterech latach 
działalności majątek fundacji 
wzrósł do około 500 min zł.

Inicjatorem powołania fun­
dacji byl dyrektor muzeum Le­
szek Lenarczyk, obecnie jej 
prezes.

Fundacja nie prowadzi 
działalności gospodarczej, pie­
niądze może pozyskiwać jedy­
nie z darowizn, dotacji celo­
wych oraz wpływów z lokat ka­
pitałowych i papierów wartoś­
ciowych. Miasto nie wspiera 
fundacji.

Głównym celem fundacji 
jest zakończenie odbudowy ra­
tusza. Do maja powinien zostać 
zakończony pierwszy etap od­
budowy - stan surowy przykry­
ty dachem i wieża zamknięta 
hełmem. Pieniądze na odbudo­
wę zostały przekazane w formie 
dotacji celowej przez Fundację 
Współpracy Polsko-Niemiec­
kiej, do Głogowa trafią 24 mld 
zł. Kontrolę nad właściwym 
wydatkowaniem przelewanych 
kwartalnie pieniędzy sprawuje 
przedstawiciel Niemiec na Pol­
skę, Mariusz Popiel. Kontrolę 
nad budową, prowadzoną przez 
Przedsiębiorstwo Konserwacji
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Na miano wydarzenia roku zasługuje 
niewątpliwie koncert ELECTRIC LIGHT 
ORCHESTRA (part 2) w Legnicy. To nic, 
że bez Lynne’a i co najmniej dziesięć lat za 
późno. Do legnickiego parku przyszło kilka 
tysięcy fanów ELO. Większość słuchała 
koncertu stojąc za płotem stadionu. Przy 
przebojach sprzed lat bawili się zarówno 
cżterdziestolatkowie, jak i ich dzieci. Nie­
stety, organizatorzy nie zarobili na tej im­
prezie i w najbliższym czasie nie powinniś­
my się spodziewać zagranicznych gwiazd.

Nasza gwiazdeczka
Jeszcze niedawno pisaliśmy nieśmiało 

o kontrakcie grupy BRUNO THE QUE- 
STIONABLE z firmą SPV. Potem bolesła­
wiecka formacja zmieniła nazwę na FA­
DING COLOURS. Płyta "Black Horse" 
wraz z nowymi utworami została nagrana 
ponownie. Niemieccy wydawcy chcieliby 
materiał bez wstydu mógł być pokazany w 
zachodnich mediach. Aranże rzeczywiście 
są fascynujące. Okazuje się, że gotycki rock 
wcale nie musi być nudny. Decoy wyrasta 
na wokalistkę dużego formatu. Dobre kon­
takty z gwiazdami takimi, jak PSYCHE, 
LOVE LIKE BLOOD czy Anna Clark mo­
gą zaowocować interesującą trasą koncer­
tową. Zresztą już w maju FADING COLO­
URS zagrał we Wrocławiu z kultową grupą 
LEGENDARY P1NK DOTS. Dobry po­
czątek został więc zrobiony. Przy okazji 
warto wspomnieć, że lider FADING CO­
LOURS, Leszek Rakowski od kilku mie­
sięcy jest dziennikarzem miesięcznika 
"Tylko Rock".

Nagrywali
Drugą płytę kompaktową wydała OB­

STAWA PREZYDENTA. Krytycy muzy­
czni dość chłodno przyjęli ten krążek. "Mu­
sisz to mieć" - tytuł płyty brzmi stanowczo, 
ale chyba tylko na Dolnym Śląsku miała 
ona "wzięcie". Poza tym OBSTAWA zali­
czyła wszystkie najważniejsze imprezy 
bluesowe. Na rynku pojawiło się kilka ze­
społów z Jawora. GAGA i POSITIVE VI- 
BRATION wydały debiutanckie kasety. 
Materiał ZIELONYCH ŻABEK przypo­
mniała amatorska firma punkowa. Starsi 
fani mogli trochę powspominać. Zespoły z 
Legnicy, Głogowa i Lubina miały mniej 
szczęścia do wydawców... CODĘ MD i 
RASP zrealizowały doskonały materiał w 
studio Izabelin, ale nikt w nich nie chce 
zainwestować.

W' ubiegłym roku w naszym lokalnym 
show bussinesie działo się nie lepiej 

i nie gorzej niż w całym kraju. Były koncer­
ty, festiwale. W sklepach mogliśmy kupić 
kasety nagrane przez zespoły z Bolesławca, 
Jawora...

Rock
za 
nami
Imprezy

Pomimo pustej kasy muzyka grała i to 
jak! Głogowskie Spotkania Jazzowe wyra­
stają na największy festiwal muzyczny na 
Dolnym Śląsku. W ogóle Miejski Ośrodek 
Kultury jest dziwną instytucją. Letni May- 
day Rock Festiwal zgromadził kilkadziesiąt 
kapel z całego kraju. Znakomite recenzje, 
gwiazdy itd., itp. I pomyśleć, że Głogów to 
przecież tylko normalne, średniej wielkości 
miasto. W Bolesławcu jak zwykle odbyły 
się udane warsztaty pn."Blues nad Bo­
brem". Przyjemnie było także na festynie 
rock’n’rollowym w Kunicach. W Legnicy 
imprezą roku były Prezentacje Sztuk Me­
dialnych. Dzięki znakomitej organizacji i 
wysokiemu poziomowi takich formacji 
multimedialnych jak SPIRIT OF INSANI- 
TY oraz LAND OF GREAT HERESIE, 
Legnica od razu znalazła się w czołówce 
ośrodków sztuki awangardowej (czy jak ją 
tam nazywają). W efekcie możemy się spo­
dziewać, że w tym roku w Legnicy odbę­
dzie się część międzynarodowego Festiwa­
lu WRO.

Nadzieje
Głogowski GUNDAM, polkowickie 

TOTAL SCHIZO i EXCELLENT TRASH 
oraz NATOUTES z Lubina to kapele, z 
którymi możemy wiązać większe nadzieje. 
W Chocianowie pojawił się BARNEYS, a 
w Legnicy reaktywował się i gra coraz le­
piej DEFCON. Rok 1995 będzie jednak 
należał do rutyniarzy z GAGA GODHE- 
AD. Jaworzanie wchodzą niedługo do stu­
dia CCS (tego od Waltera Chełstowskiego, 
które obecnie należy do jego byłej żony). 
MEGAGAGA - grupa siostrzana - dopiero 
niedługo rozpocznie "poważne" koncerto­
wanie.

Nasze nadzieje wiążą się nie tylko z 
zespołami. Być może wreszcie zakończy 
się remont w byłym kinie "Polonia" w Lu­
binie, w którym Tomek Nowak chce urzą­
dzić undergroundowo-taneczny pub. Coraz 
częściej na koncerty powinna zapraszać 
polkowicka "Impresja", w której grały 
ostatnio m.in. takie gwiazdy, jak BIG DAY, 
KAT czy KINSKY. Sala była zwykle wy­
pełniona do ostatniego miejsca! Legnicza- 
nie także chcieliby od czasu do czasu posłu­
chać i zobaczyć znanego wykonawcę. Mło­
dzież liczy, że otwarty niedawno klub 
"Sunlight" wypełni lukę. Ale o tym napi- 
szemy... za rok.

Constans
Z JARKIEM WAJKIEM * wokalistą "Oddziału 
Zamkniętego” - rozmawia Katarzyna Pfeiffer.

• Podobno płyta nagrywana po jed­
nym z waszych pobytów w Legnicy miała 
być zatytułowana "Cuprum nocą"?

- Cała historia była związana z piżamą 
Jarego. Krzysiek po prostu w pewnym 
okresie zaczął lunatykować. Kiedy przyje­
chałem do Legnicy pierwszym pytaniem, 
jakie padło w hotelu "Cuprum" było, czy ja 
też będę chodził po hotelu w piżamie? A ja 
byłem ubrany od przyjazdu do samego wy­
jazdu.

• Ile nazwa "Oddział Zamknięty" 
ma wspólnego z twoim życiorysem?

- Tyle, ile wspólnego też z życiem sie­
demdziesięciu procent młodych ludzi w 
tym kraju. Wiąże się z moim osobistym 
wariactwem, moim pobytem w szpitalu 
psychiatrycznym i pewnym stanem ducha, 
który nie tylko ja przeżywałem. Różnica 
polega na tym, że jak jest on pogłębiony - 
jest się w szpitalu, a jak nie - chodzi się po 
ulicy. Od totalnej radości do smutku - praw­
dziwe, alkoholizm - prawdziwy, lekomania 
- prawdziwa, depresja i mania - prawdzi­
we... Próbuję powiedzieć, że jestem praw­
dziwy.

• Zająłeś w zespole miejsce Krzyśka 
Jaryczewskiego. Jest w tym miejsce na 
twój autentyzm?

- Zostały teksty i dźwięki, które kiedyś 
Krzysiek układał. Czas próby, przekony­
wania ludzi do siebie mam zdecydowanie 
za sobą. Myślę, że bardzo pomogło mi to, 
że nigdy nie chciałem walczyć z legendą 
Krzyśka. (...) Krzyś teraz ma swój zespół 
"Jary Band". Mają próby w tym samym 
miejscu, w którym gra "Oddział". Mają ja­
kieś plany nagraniowe, grają koncerty. Na 
razie to wszystko wygląda bardzo skrom­
nie.

• Współpracujecie ze sobą?
- Wojtek gościnnie zagrał dwa utwory 

na którymś z koncertów Jarego, ale gene­
ralnie każdy ma swoje sprawy. Gdzieś tam 
się przewijamy przez swoje życie.

• Myślisz, że przy tej wielkiej legen­
dzie "Oddziału Zamkniętego", wasza 
najnowsza płyta "Terapia" dobrze się 
sprzeda?

- Sprzedaje się dobrze! Jest to bardzo 
dobra płyta. Jeśli chodzi o teksty - dla mnie 
bardzo osobista, muzycznie jest zaznacze­
niem rozwoju tej kapeli.

• Głos, który jak jest napisane na 
okładce "Terapii", dany ci jest od Boga, 
wykorzystujesz też w inny sposób.

- Porozumiewam się z psami i ludźmi. 
(...) Czasem śpiewam reklamówki.Kiedyś - 
bardzo piękną letnią reklamę lodów Algidy 

i żyletek Gillette. Obecnie nie udzielam się 
w reklamie.

• O czym chciałbyś opowiedzieć lu­
dziom w swoich tekstach?

- Wszystkie są szczere, opowiadają o 
tym, co sam przeżyłem. Być może będę 
kiedyś na tyle sprawnie pisał , że napiszę 
coś na podstawie zasłyszanej legendy czy 
przeczytanej książki. Na razie wolę się trzy­
mać realiów.

• Gracie piosenki Krzysztofa Klen­
czona.

- One są tak przetworzone, że chyba 
sprawiamy Mu wielką frajdę tym, jak je 
gramy. Niejest to jakieś "pitum, pitum", ale 
zagrane przez "Oddział Zamknięty" strasz­
nie nowocześnie, fajnie i z jajem. Jest tam 
też dużo mnie, są nowe linie wokalne, mnó­
stwo fajnych rzeczy i rockowego grania.

• W jakim kierunku pchacie swojego 
rock and roiła?

- To jest zawsze rock and roli. Constans 
- zawsze taki sam.

• A grunge?
- W naszej muzyce tego nie ma i nie 

będzie. Jesteśmy za starą kapelą, żeby ule­
gać modom. Różne zespoły - może bez 
nazw, bo nie o to chodzi - czują presję 
publiczności, mediów, czasu. My mamy 
swoją publiczność i nie musimy grać ani 
grunge’u, ani metalu, ani obcinać włosów i 
zakładać wełnianej czapki.

• Koncertowaliście w Stanach Zjed­
noczonych dla Polonii...

- Nie tylko dla Polonii. Tubylcy nas 
przyjęli jako znakomitą, bardzo energety­
czną kapelkę. Dziwną o tyle, że nie rozu­
mieli tekstów. Ale Polacy też w większości 
nie rozumieją tekstów kapel anglosaskich. 
Graliśmy tam w pięknym miejscu - klubie 
"Limę Light". Jest to stary kościół, sceno­
grafia to wielki kolorowy piękny witraż, 
supernagłośnienie. Grały tam w ogóle trzy 
polskie zespoły: "Maanam", "Lady Pank" i 
teraz my. I oczywiście mnóstwo świetnych 
amerykańskich kapel.

• Reaktywował się "Lady Pank". 
Kiedyś w czasie ich największej świet­
ności grał z nimi wasz perkusista - Jarek 
Szlagowski. Nie boicie się, że go wam 
odbiorą?

-... że grał? Trudno (ha! ha!), czegoś się 
tam nauczył. Nie boimy się, że ktoś go nam 
zabierze.

• Dziękuję za rozmowę.

Samych niezwykłości w 1995 roku Czy­
telnikom "Konkretów"życzy "OddziałZa- 
mknięty".

Fot. TOMASZ GAWALKIEWICZ



CENTRUM HANDLOWE BUDOWNICTWA
LUBIN, ul. Ścinawska 48

VELUX

TEL. (076) 44-34-15
oficjalny dystrybutor firm:

niOR GIPS
NIDA GIPS - płyty kartonowo-gipsowe i sufitowe
VELUX - okna i włazy dachowe
GLOBE POLAND - gonty bitumiczne
CONYECTOR - miedziano-aluminiowe grzejniki c.o.

0008

GLOBE
GAMRAT ■ systemy rynnowe PVC
Ponadto oferujemy:
CEMENT I WAPNO (Górażdże)
PŁYTY Z WEŁNY MINERALNEJ ROCKWOOL (Cigacice)
ZBROJONE FOLIE DACHOWE (Tectothcn)

CENY PRODUCENTÓW!!!

P.H.U. „CHEMAR”

Wykładziny PCW - szer. 2,3,4 m 
Wykładziny dywanowe 
Farby, lakiery, kleje

<*> Tapety 
Kształtki PCW 
Armaturę żeliwną

30vsk

Hurtownia 
„Ziemowit"

Zapraszamy od 8 do 17 
w soboty od 8 do 14

LEGN ICA
ul. Ziemowita 1(Baza GS) 
tel. 540-160

PŁYTKI CERAMICZNE 
oferujemy do sprzedaży hurtowej I detalicznej 

® płytki hiszpańskie - bezpośredni import 

® płytki czeskie

® kleje, profile, narzędzia itd.
47vsg

II 1 * f A 59'220 LEGNICA MflKVVnluL Nowodworska 11

Nie narzekaj, 
że kiepsko 
ida interesy.

Reklamuj się 
w 
"Konkretach"!

Chojnów ul. Kolejowa 12/E (pawilony) 
w godz. 10-15

poleca usługi w zakresie
■ prowadzenia ksiąg podatkowych
■ wypełniania deklaracji podatkowych I ZUS
■ pośrednictwa w sprawach różnych
■ kupna - sprzedaży nieruchomości

prace wykonywane przez młodzież szkolną
■ sprzątanie pomieszczeń
■ opieka nad dziećmi
■ pilnowanie mieszkań w czasie nieobe­

cności właścicieli
Chojnów, lei. 188-746 po 16
Lubin, tel. 46-87-19 w godz. 10-13

06vg

Nasze biuro 

ogłoszeń 

tel. 56-51-29
■TTTnTTTTTYTTTTTTTTTTTTTTłWTWi

Zarząd Gminy Wądroże Wielkie
ogłasza konkurs na stanowisko

dyrektora gminnego przedszkola 
w Wądrożu Wielkim
Osoby, które chcq przystąpić do konkursu winny posiadać

• wykształcenie wyższe pedagogiczne
• wiek do 35 lat,
• pełnienie funkcji kierowniczej przynajmniej 5 lat

Nauczyciele, którzy chcq przystąpić do konkursu, winni w ciągu 14 dni od daty 

ogłoszenia konkursu złożyć w sekretariacie Urzędu Gminy w Wądrożu Wielkim:

■ zgłoszenie przystąpienia do konkursu z ewentualnym uzasadnieniem
■ dokumenty potwierdzające posiadanie kwalifikacji
■ świadectwo pracy potwierdzające co najmniej 5-letni staż pracy na 

stanowisku kierowniczym
■ życiorys z opisem pracy zawodowej
■ aktualny kwestionariusz osobowy

1SS

Szanowni Klienci 
salonu firm: 

Próchnik, Wólczanka, Bytom!
Uprzejmie informujemy, iż zgod­

nie z regulaminem w dniu 
30.12.1994 r. o godz. 17 w siedzi­
bie salonu odbyło się losowanie na­

gród wieńczące WIELKĄ PROMOCJĘ ŚWIĄTECZNĄ

• Zdobywcą głównej nagrody został właściciel 
paragonu o numerze 853

• Ponadto wylosowano dwie dodatkowe nagro­
dy, które przypadły właścicielom paragonów ó 
numerach 780 i 981.

Szczęśliwych posiadaczy wylosowanych paragonów prosimy 
o przybycie do końca stycznia 1995 roku do siedziby salonu w 
celu odebrania nagród.

Podstawą odbioru wylosowanej nagrody jest dowód zakupu 
towarów z właściwym dla danej nagrody numerem.

Wszystkim naszym klientom życzymy szczęśliwego Nowe­
go Roku i udanych zakupów w naszym salonie.

O4.g
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P.H. "ZET" s* c.
Hurtownia
ul. Wandy 5
Legnica
tel./fax 546000

PŁYTKI 
CERAMICZNE 
z Czech, Słowacji, 
z Hiszpanii 
oraz z Włoch

KLEJE: Knauf, At­
las, fugi, silikony, grun- 
towniki, masy samopo- 
ziomujące, tynki gipso­
we, i ozdobne, środki 
do konserwacji płytek

CERAMIKA 
SANITARNA 
kompakty, umywalki, 
dachówki ceramiczne, 
profile wykończeniowe

249vg
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T£EA2 POLSUA

wysoka jakość za niską cenę 

np. plexl mleczna gr. 3 mm 
328 tys./m kw.

BEZPOŚREDNI IMPORTER

AL-LAND
Wrocław, Krakowska 93-105 

tel. (0-71) 380 83 W. 228 
402k

Liczba miejsc ograniczona. Bliższe informacje można otrzymać 
w siedzibie firmy w Legnicy ul. Reymonta 4, III p., pok. 301, w godz. 
9-15 lub pod numerem telefonu 52-30-53 w godz. 8-16.

401 k

MERKURY SC
KONSULTING GOSPODARCZO-PRAWNY

ogłasza zapisy na kurs

AGENTA CELNEGO
przygotowującydo egzaminu dla osób ubiega­
jących się o prawo wykonywania czynności 
agencji celnych

meble biurowe
krzesła i fotele 
obrotowe
meble komputerowe

URBEXI

117-vgm

całodobowy autoryzowany serwis OPTIMUS SA tel. 22193

całodobowy serwis

PPHU "CEZAR" s.c 
Legnica, Witkiewicza 4 a 
tel. 553121, fax 553596

Masz zimno w mieszkaniu, biurze, przy wietrze ruszają 
się firanki i zasłony, denerwuje cię uliczny 
lub podwórkowy hałas

wszystkiemu zaradzi
PBPiH

Lubin, ul. Wrocławska 7, tel. 44-23-63

Nowo otwarty sklep:
Legnica, ul. Złotoryjska 14 

(dawna Baltona) 
zaprasza do zakupu:
• odzieży skórzanej, 

kurtek, płaszczy
• futer sztucznych
• garniturów męskich, 

damskich (szycie na miarę)
• kurtek, płaszczy 

damskich i męskich

raty i leasing 
dostawa i montaż u klienta na koszt firmy

PHU "BUD-TECH”
Skład Materiałów Budowlanych

Nr 1 Chojnów, ul. Lubińska 1, tel. 188-994
Nr 2 Legnica, pl. Komuny Paryskiej 2, tel. 229-13
Sklep Legnica, ul. Orzeszkowej 10

oferuje szeroki asortyment

budowlanych

\ Zatrudnię pracownika na stanowisko

kierownika salonu komputerowego
Wymagania: ■ dobra znajomość praktyczna w temacie komputerów ■ wieloletni staż pracy 
tel. 260-91 w godz. 8-16 173v8ml

producent nowoczesnej stolarki z PCV 
typu "PANORAMA" na maszynach austriackiej firmy 

"ACTUAL" - licencjodawcy systemu.

System "PANORAMA" otrzymał wyróżnienie 
na "TARGBUD - 93" Katowice.

Trzykomorowe profile, wewnętrzne uszczel­
nienia uzupełnione importowanymi okuciami oraz 
szyba zespolona, wykonana ze szkła wysokiej ja­
kości stanowią o walorach użytkowych naszej pro­
dukcji.

Wymiary i konstrukcja okien według życzenia 
klienta.Nasza brygada montażowa na życzenie 
klienta montuje stolarkę. Kupuj bezpośrednio u 
producenta.

Od 1.01.1995 r. rozpoczyna działalność od­
dział "Urbexu" w Legnicy, ul. jaworzyńska 80, tel. 
232-86.

Przezorny już myśli o wykorzystaniu ulgi podatkowej za 1995 rok.

i(QiyiPUTERYJ>>>abar—
n wygra/ POLONEZA CARO tpny zakupie komputera OPTiMUS SA z pfyta PCI /inf. tel. 70-76/ 221 93

komputery dla szkół i uczelni bez podatku granicznego i VAT /taniej o 25 %/ 
dostawa i montaż na koszt firmy 
nagrodzone godłem promocyjnym TERAZ POLSKA 
nagrodzone znakiem jakości przez PC WORLD KOMPUTER i PC MAGAZINE 
zapraszamy do współpracy firmy - oferujemy korzystne upusty i dogodne terminy płatności 
sprzedajemy w systemie ratalnym i leasingowym ,----------------------

materiałów i

m.in.
■ cement, wapno, gips 

szpachlowy, modelowy
- budowlany

■ stolarkę okienną
i drzwiową "Stolbud"
Gorzów Wlkp.

■ drzwi kasetonowe
wewnętrzne i zewnętrzne

■ papę, lepik, abizol, 
dacholep, styropian, wełnę

■ glazurę Opoczno i inne
kleje i fugi firmy "Atlas" oraz listwy

■ ceramikę budowlaną, w tym cegłę klinkierową 350, 
300, pustaki Max, cegłę pełną i dziurawkę, dachówkę 
ceramiczną firmy Jopek

■ wyroby hutnicze w tym rury i kształtki
■ pokrycia dachowe m.in.: gonty papowe, dachówkę 

z blachy ocynkowanej, dachówkę szwedzką
■ okna dachowe i włazy firmy ORTIS, stolarkę okienną 

PCV "Stolbud" Warszawa.
Punkty sprzedaży czynne od godz. 8 do 17, a nowo otwarty skład w 

Legnicy przy ul- Komuny Paryskiej 2 od 7 do 17.

Zapraszamy

tel./fex /O-76/221 93

PLEXI
POLIWĘGLAN LITY

autoryzowany CpT;^S SA
uwaga aa uwaga aa uwaga uh

SALON SPRZEDAŻY ]
L 93



ogłasza konkurs na stanowiska:

Olg mod

Nasze biuro ogłoszeń
tel. 56-51-29

li

Usługi

PREZESA SM "USTRONIE IV
WICEPREZESA - GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Sklep Auto-Moto
w Legnicy, ul. Chojnowska 19

zaprasza do zakupu towarów firm

■ "Zenith" - art. piśmiennicze
■ "Udziałowiec”-art. piśmiennicze 

i biurowe
■ "Delfin" - art. biurowe
■ “Bella" - art. higieniczne (szeroki 

wybór)
■ "Libresse"- art. higieniczne (sze­

roki wybór)
■ PPH "Unimil” - prezerwatywy 

(szeroki wybór)
■ "Kluczewskie Zakłady Papierni­

cze" - chusteczki higieniczne
■ "Bartorex" - zeszyty

Rada Nadzorcza SM "USTRONIE IV 
w Lubinie

PPUH "Marcus" S.C.
Legnica, ul. Ściegiennego 1 

tel./fax 234-52

■ CZYSZCZENIE DYWANÓW 262- 
63

1112<

■ Dezynsekcja, deratyzacja 55-39- 
31

109-T

■ WODOMIERZE - montaż, raty, 
VAT, "LEGMAT" 26366, 5503 
47

Marsa (pawilon), tel. 54-44-41 
godz. 11 do 18

081*
■ Sprzedam budynek mieszkalny, 

zabudowania gospodarcze, 2 ha 
ziemi - Sobin 52, Maria Wójcik

Olgmod

1343-g

■ Malowanie, tapetowanie, szpa­
chlowanie gładkie, tel. 562- 
640

OSvg

■ ŻALUZJE poziome, pionowe, ro­
lety. Produkcja, montaż - Legni­
ca, ul. Bydgoska 18, 523-565

09vg

■ Elektroinstalatorstwo, pomiary 
elektryczne 524-388, 299-84

1398g

■ ALARMY 278-21

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać 
następujące warunki:
• wykształcenie - na stanowisko prezesa - wyższe prawnicze, eko­

nomiczne lub budowlane
• na stanowisko wiceprezesa - głównego księgowego - wyższe eko­

nomiczne
• staż pracy minimum 7 lat, w tym co najmniej 5 lat na stanowiskach 

kierowniczych lub samodzielnych
• zdolności organizatorskie oraz predyspozycje do kierowania ze­

społami pracowniczymi
• dobry stan zdrowia
Kandydaci obowiązani są do przedłożenia:
■ zgłoszenia do konkursu wraz z umotywowaniem oferty
■ kwestionariusza osobowego ze zdjęciem
■ własnoręcznie napisanego życiorysu z opisem dotychczasowej 

działalności, zainteresowań i osiągnięć zawodowych
■ odpisu dyplomu ukończenia studiów wyższych
■ odpisów innych dokumentów potwierdzających posiadane kwali­

fikacje
■ opinii zawodowych za okres 3 ostatnich lat pracy
■ zaświadczenia lekarskiego o stanie zdrowia stwierdzającego brak 

przeciwwskazań do zajmowania stanowisk kierowniczych
Oferty wraz z kompletem dokumentów należy składać w sekretariacie 

Spółdzielni Mieszkaniowej "Ustronie IV" w Lubinie, ul. Kamienna 5 do 
16.01.1995 r.

O zakwalifikowaniu się do konkursu oraz terminie jego przeprowadzenia 
kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

Polecamy również
■ papier pakowy w szerokim asor­

tymencie
■ torby handlowe (1 kg i 0,5 kg)
■ kalendarze (szeroki wybór)

Realizujemy zamówienia 
na telefon

Zapraszamy w godz. 8-16

1834-g

■ USŁUGI ślusarskie i budowlane 
540-847

1052-g

■ VIDEOF1LMOWANIE - 56-12-14 
montaż amatorskich filmów wi­
deo

02vg

■ VIDEOFILMOWANIE 547-391
os*

■ Drzwi antywłamaniowe, VAT.
"LEGMAT" 263-86, 55-06-47 

02vg
■ Videofilmowanie - Studio O’KEY

- Lubin 44-30-74, Legnica 222-
37

421 vg

■ OGRODZENIA, drzwi metalowe, 
kraty, bramy, balustrady, instala­
cje elektryczne, tel. 540-847

4 21 eg

■ JUNKERSY, KUCHENKI, PIECE 
C.O., wodomierze, inne hydrauli­
czne. Gwarancja 5446-41, 50- 
1342

PPU CONKRET

Produkcja mebli 
na zamówienie oraz 

sprzedaż 
w cenie 

producenta!

1243g

■ Rolety zewnętrzne na okna, 
drzwi, bramy garażowe; Żaluzje 
poziome, pionowe. Produkcja, 
montaż "ROLEX" - Legnica, ul. 
Janowska 31, tel. 29886

372vg

■ JUNKERSY, piece, hydrauliczne 
5811-75

Oltrg

■ TŁUMACZENIA - Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej, Rynek 30, 
tel. 5248-81

1110*

■ Żaluzje - poziome, pionowe, hurt
- detal, najtaniej u producenta. 
Lubin 42-74-01. Faktury VAT 

3201*

■ Dezynsekcja, deratyzacja 55-08 
52

Oferujemy meble:

• kuchenne • biurowe • sklepowe
• dziecięce
59-220 Legnica, ul. Jaworzyńska 114, tel. do­

mowy 52-29-44 po godz. 16
24sg

„ 1275*

■ Videofilmowanie 506-358
1033*

■ Naprawa, przestrajanie TV, video 
54-50-80

1328-g

■ Wypożyczalnia sukien ślubnych - 
Jaworzyńska 42, 5247-36

1481*

■ Wypożyczalnia sukien ślubnych - 
Plutona 6/4, 562-545

1532-g

■ Dezynsekcja, deratyzacja, gazo­
wanie - Legnica 54-7335, Lubań 
2328

1033*

■ Videofilmowanie 54-71-99
1313*

■ Układanie, cyklinowanie, tel. 42- 
29-09

53gmod

■ KSIĘGOWOŚĆ, VAT, ZUS itp., 
rozliczenia roczne 231-26 wie­
czorem

413vg

■ Cyklinowanie, układanie 5644- 
70

■ bagażniki samochodo­
we do wszystkich 
typów aut osobowych
i dostawczych

■ akumulatory
■ chemię samochodową
■ pokrowce
■ radioodbiorniki
■ akcesoria i części 

samochodowe
60vsg

Mieszkańców płd.-zach. Polski za­
praszamy do naszego oddziału, Zgorze­
lec, ul. Łużycka 63, tel. 57-718

144vgm

BIURO ISTNIEJE OD 1991 r.l Nieruchomości

Wiesława Przygoda 
pełny zakres usług księgo­
wych ze szczególnym uwz­
ględnieniem ksiąg podatko­
wych i ryczałtowych branży 
budowlanej
teł. cały dzień 247-73, adres dom. 
Piastowska 33/4

mgr Katarzyna 
Kowalska

pełny zakres usług księgo­
wych i doradczych
tel. cały dzień 228-34, 
adres dom. Młynarska 4/20

.. .............  171 lina

■ Sprzedam fermę w Prochowi­
cach 584-301

1821*

■ Sprzedam M-2, M4 w Legnicy, 
domy - Jakuszów, Jawor, Legni­
ca. Kupię: M-2 do M-6, domy, 
rozpoczęte budowy, działki bu­
dowlane- Legnica, Jawor, Lubin, 
Złotoryja - okolice. Wiadomość: 
Agencja "LOKATA" - Legnica, ul.

03vg

■ ŻALUZJE - PIONOWE - antystaty­
czne, 100 kolorów, poziome, ro­
lety. markizy sklepowe. PRODU­
KCJA, montaż. RATY! Legnica, 
ul. Krucza 14, tel. 54-12-22

■ Przestrajanie, naprawa telewizo­
rów w domu u klienta 64-011

1818*

■ Junkersy , kuchenki, wszystkie 
typy. Roczna gwarancja 54-63 
62, 784324

140kont

■ HYDRAULICZNE - plastik, miedź, 
stal - VAT 27821

03vg

■ ŻALUZJE PIONOWE i POZIOME, 
tanio, gwarancja, naprawa 563 
057

1257-g

■ Glazura, hydraulika, sufity, 
ścianki gipsowe, VAT, "LEGMAT" 
26386, 530647

O2vg

■ Zamki - montaż, VAT, "LEGMAT" 
26386, 55-0647

02vg

■ Układanie, cyklinowanie, wyci­
szanie drzwi 524-794

ISIS*

■ DOMOFONY 54-55-08
1621- g

■ Malowanie, szpachlowanie, 
układanie glazury, parkietów pa­
nelowych 531374

1622- g

■ Układanie, cyklinowanie. Ceny 
konkurencyjne, tel. 261-15

03*

■ Chłodnicze 605-63
Ol<

■ CYKLINOWANIE, układanie, ma­
lowanie wnętrz, szpachlowanie 
gładkie 54-59-68

07-g

■ HYDRAULICZNE - plastik, miedź, 
stal 54-59-68

Ol*

■ KAFELKARSTWO, hydraulika 
543710

ii*

■ Glazura, malowanie - tapetowa­
nie, gładzie szpachlowe, tel. 
563823

22*

■ Układanie, cylkinowanie 601- 
442

n*
■ Wnętrza - wykonawstwo komple­

ksowe - mieszkania, domy, wille 
- mała architektura - tylko wysoki 
standart, tel. 284-60 po 16

23*

■ Cyklinowanie, dywanoczyszcze- 
nie 531337

Sprzedaży
■ AKUMULATORY, tel. 607-82 - 

Legnica, ul. Skośna 2
386vg

■ Jednokolorowe wykładziny dywa­
nowe 35.000 zł/m kw. - Chobie- 
nia, tel. 4394-22

USkont

■ Dogi rodowodowe - Wrocław 
(071) 6314-53

112-T

■ ROTTWEILERY - Zagrodno 155
1553g

■ Sprzedam szczenięta - owczarki 
szkockie colli (rudo-białe), tel. 
783155 - Złotoryja

1611-g

■ Sprzedam wieloczynnościową 
maszynę stolarską z silnikiem 
jednofazowym (frezarka - wyrów- 
niarka - piła), wiadomość: tel. 
533371

162O<

■ Sprzedam piękną suknię ślubną, 
rozmiar 38, tel. 56-1822 po 
godz. 20.30

04*

■ Sprzedam ślimaki rozrodowe 53 
0324

144kort

■ Sprzedam pianino antyk. Cena
20 min. Wiadomość - Głogów, ul. 
Obrońców Pokoju 20b/3, tel. 33 
32-03

■ Sprzedam garaż, Spokojna, tel. 
553344

13*

Lokale
■ Sprzedam lokal handlowy 65 m 

kw. - Złotoryja, ul. Orląt Lwo­
wskich 3, tel. 782-279 po 19

407k

■ Sprzedam pawilon handlowy 
pow. 60 m kw. - Lubin, tel. grze­
cznościowy 444357 do 20

71gmod

■ Pilnie poszukuję dużego miesz­
kania do wynajęcia 284-77

leoi*

■ Wydzierżawię sklep - lub inne 
propozycje zagospodarowania - 
Lubin, Armii Krajowej, tel. 42-63 
16 - wieczorem

1823*

■ Sprzedam pawilon handlowy z te­
lefonem przy ul. Jaworzyńskiej 
71, wiadomość; tel. 524-285

1830*

■ Wynajmę pawilon 100 m kw. ul. 
Działkowa, róg Chojnowskiej, tel. 
54-58-60

1831*

■ Sprzedam mieszkanie trzypoko­
jowe (57 m kw.) w Złotoryi. Wia­
domość: tel. 7822-27 po godz. 
15

10*

■ Kupię mieszkanie dwupokojowe, 
tel. 532376 wieczorem

14*

■ Sprzedam M-3 - Legnica, Gom­
browicza 33/23

Igkont

■ Do wynajęcia lokal o pow. 33 m 
kw. na każdą działalność, tel. 
561-119 po 18

20*

Motoryzacyjne
■ Naprawa alternatorów, rozrusz­

ników- Legnica, ul. Skośna, tel. 
607-82

2O7vg

■ Autoalarmy samochodowe, zna­
kowanie pojazdów, blokady za­
płonu, montaż radioodbiorników 
samochodowych. Legnica, pl. 
Wolności 4, tel. 234-63

141*M

■ Sprzedam 125p po wypadku 53 
44-70

ieis*

■ Remonty kapitalne silników. RA­
TY. FSO, Polonez, Żuk. 18 rat. 
Gwarancje. VAT. "LEGMAT" 263 
86, 530647

02vg

■ Sprzedam ŻUKA 735346

■ Firma zatrudni tynkarzy gipso­
wych, praca agregatami PFT pro­
dukcji niemieckiej, tel. 782-448

143 kont

401*

■ Poszukuję pracy dodatkowej - 
sprzątanie 230-37 od 1318

1632-g

■ Agencja Towarzyska zatrudni Pa­
nie. Zapewniamy zakwaterowa­
nie i korzystne zarobki, tel. (075) 
23049

02-g

■ Praca dla agentów reklamy - Gło­
gów, tel. 3327-81

Ib*

Różne
■ LOMBARD - pożyczki pod zastaw, 

kantor "SZENBERG", skup - 
sprzedaż złomu złota - Legnica, 
plac Zamkowy 5, tel. (076) 223 
92

■ Szukam garażu do wynajęcia w 
pobliżu ul. Biegunowej, tel. 53 
2376

14*

■ PROFESJONALNE. ZESTAWY 
KOMPUTEROWE do komputero­
wego składu tekstu i grafiki. 
Komputery 486 DX2/66 PCI, 
C3R0M, S3, HDD 540 MB, 816 
MB. RAM - Legnica, tel. 54-64- 
26, 54-1328

■ Matematyka 25392

1S44*

121gkont

■ Chemia 612-65
1574-g

Matrymonialne
■ "JULITA" - 59-220 Legnica, skr. 

288. KOJARZY MAŁŻEŃSTWA. 
PORZUĆ SAMOTNOŚĆ. NAPISZ!

5ki»
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ODPADOW KOMUNALNYCH

przy ulicy Piotrowskiej w Chocianowie

1626-g

2k 99kont

1365g

1406-g

ogłasza konkurs na stanowisko

- GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO SPÓŁDZIELNI

1422-g
415-k

25-g

1463g

STOMATOLOGIA RODZINNA

Bezbolesne, bezlekowe, bez- 
operacyjne leczenie wszystkich 
chorób!II Np. prostata, wrzody, 
bóle, porażenia, bielactwo, ner­
wice, odwyk tytoniowy, alkoho­
lowy itp. Natychmiastowe testy, 
odczulanie - 180 alergii. Meto­
da profesora Grugermanna, 
komputer "Bicom", zespół leka­
rzy. Wrocław, Oleśnicka 211, 
zapisy (071) 72-05-22. Leszno, 
Krasińskiego 8 (065) 20-80-39

DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ
REKULTYWACJI WYSYPISKA

Dr n. med. KRZYSZTOF STAWIK 
specjalista chorób wewnętrz­
nych i gastroenterologii przyj­
muje w dni powszednie 10-14, 
16-18. EKG, USG. Legnica, ul. 
Bukowa 6, tel. 238-13

Specjalista urolog chirurg lek. 
JAN KUBACKI - Legnica, ul. Stru­
ga 38, tel. 295-00

Urząd Miasta i Gminy 
w Chocianowie

• leczenie i odbudowa 
zębów u dzieci i dorosłych

• protezy - tradycyjne, szkiele­
towe, bezklamrowe

• mosty, korony - tradycyjne, 
porcelanowe

RADA NADZORCZA
LEGNICKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

ul. Gwiezdna 8, 59-220 LEGNICA

■ Pediatryczna pomoc wyjazdowa 
KOWALCZYK-BARAŃSKA 55- 
00-68 '

Specjalista chorób wewnętrznych

BARBARA KOBIERZYCKA

PRYWATNY GABINET
STOMATOLOGICZNY 
Legnica, ul. Młynarska 1/37 
Lek. storn. G. Szymczak

PIOTR WOJTASIAK 
lekarz chorób pluci 

ul. Piotra i Pawła 1/6
I piętro, p. nr 3 

wtorek, czwartek godz. 16-17 
1399]

kamicy nerkowej. Środy od 16 
do 17. Przychodnia Biegunowa

1560-g

Specjalista chirurg-onkolog TO­
MASZ BOJAROWSKI schorzenia 
nowotworowe, choroby piersi, 
znamiona, przyjmuje czwartek 
17-19, Legnica, ul. Najświęt­
szej Marii Panny 14, (nad apte­
kę)

Pani GENOWEFIE BZDEK
skarbnikowi miasta i gminy Prochowice

Lekarskie

• USG jamy brzusznej
• EKG
poniedziałek, środa, piątek 16-18 
przychodnia, ul. Piekarska 27 
tel. 52-52-43

153 B-g

Wizyty domowe - specjalista 
chorób wewnętrznych HIERO­
NIM SIWCZYŃSKI, tel. 561-237 
codziennie

EWA SZCZEPAŃSKA - specjali­
sta chorób wewnętrznych. Wizy­
ty domowe codziennie, 561- 
603

1589-g

Specjalista chirurg-onkolog 
ZBIGNIEW SMORĄG - choroby 
piersi, znamiona, porady onko­
logiczne; piętek 16.30 -18, Lu­
bin, ul. Kasztanowa 8A (osiedle 
Polne) apteka "FLOS"

404k

Lek. specjalista chorób dziecię­
cych ANNA BEJNAROWICZ-BAR- 
CZEWSKA przyjmuje 16-17, 
Legnica, Ciołkowskiego 4, tel. 
54-41-91

JAN KOWALCZYK lek. chorób 
wewnętrznych przyjmuje ponie­
działki i środy 16-17 w Przedsz­
kolu Nr 25, Witkiewicza 4. EKG. 
Wizyty domowe, tel. 550-521 

1628-g

1498-8

Wizyty domowe - pediatra MAŁ­
GORZATA PYZIŃSKA, tel. 540- 
250, 52-43-86

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:

■ wykształcenie wyższe ekonomiczne

■ preferowane kwalifikacje głównego księgowego

■ umiejętność kierowania zespołem pracowniczym I organizowania pracy

■ znajomość zagadnień komputeryzacji operacji księgowych

■ co najmniej 5-letni staż pracy na stanowisku głównego księgowego

■ preferowany wiek do 50 lat

Oferty kandydatów powinny zawierać:
• zgłoszenie do konkursu wraz z motywacją ubiegania się o stano­

wisko
• kwestionariusz osobowy z fotografią
• dokumenty potwierdzające kwalifikacje oraz staż pracy
• opinie z ostatnich 5 lat pracy zawodowej
• zaświadczenie o dobrym stanie zdrowia

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z napisem "Konkurs na 
stanowisko zastępcy prezesa - głównego księgowego" w Dziale Organizacyj- 
no-Samorządowym LSM, pok. 110 do 15 stycznia 1995 r.

O terminie i miejscu konkursu kandydaci zostaną powiadomieni pisem­
nie. Kandydatom, których oferty nie zostaną przyjęte, będą zwrócone doku­
menty bez uzasadnienia.

Zastrzega się prawo odwołania konkursu bez podania przyczyn.
Dodatkowych Informacji udziela komórka ds. pracowniczych LSM, tel. 

54-75-82 wew. 222
4k

Szczegółowych informacji udziela Referat Planowania Go­
spodarki Przestrzennej Budownictwa i Ochrony Środowiska, 
tel. 85-041 w. 23, fax 85-061

Oferty należy składać w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Chocianowie przy ul. Ratuszowej 10, pokój 8 do 31 stycznia 
1995 r.

■ Dermatolog - BEATA SZYM­
CZAK, Legnica, uL Powstańców 
Śl. 10, czwartek-piętek, 16-17

1365-g

■ Specjalista chirurg - STANI­
SŁAW ClEŚLICKI - porady, zabie­
gi, obdukcje sędowe, esperal, 
wtorek-czwartek 16.30 -17.30, 
Senatorska 1

ARKADIUSZ SZUDROWICZ 

lek. okulistą
ul. Libana 7, pok. 16, Ip. 

(budynek przychodni kolejowej) 
poniedziałek, czwartek godz. 16-17 

tóg

Oferta powinna zawierać:
• nazwę i adres oferenta
• charakter prowadzonej działalności
• listę zrealizowanych projektów w zakresie rekultywacji 

składników odpadów
• proponowaną wartość prać projektowych (ryczałt) wraz z 

wartością podatku VAT (w nowych złotych)

Dr med. J.FICER - specjalista 
dermatolog, Legnica, Powstań­
ców Śląskich 10, wtorki, środy 
- 16, czwartki - Traugutta 13, 
godz. 16

GABINET 
OKULISTYCZNY
• komputerowe 

badanie wzroku
• soczewki kontaktowe

❖ Lek. okulista Jacek GALAS 
❖Lek. okulista

Romuald JANKOWSKI 
od poniedziałku do piątku 
16-17

Legnica, ul. Rycerska 2 
obok Rynku w Przychodni 
Zakładu Energetycznego 
Rejestracja tel. 265-65 od 8 do 13 

1590g

Uwaga zmiana!

Gabinety lekarskie
ENDOKRYNOLOGICZNY

dr. n. med. Włodzimierza Bednarza 

ONKOLOGICZNY
lek. med. Wiesława Tupikowskiego 

zostały przeniesione 2 sty­

cznia 1995 z ul. Tragutta 13 na Ulicę 
Najświętszej Marii Panny 
14, tel. 208-96

Godziny przyjęć w poniedziałek - 
zostały bez zmian.

24g

11-8

Pediatra - JOLANTA MAŁOLE- 
PSZA, wizyty domowe, 56-14- 
73

15844

Specjalista chirurg ZBIGNIEW 
MALINOWSKI - porady, zabiegi, 
urazy, esperal, wtorki-czwartki 
17.30-18.30, Senatorska 1 

19-8

Specjalista chirurg MARIAN 
MAJCHROWSKI obdukcje sądo­
we, urazy, esperal, porady, po­
niedziałek, środa, piątek 16 - 
17, Senatorska 1

ogłasza
przetarg nieograniczony 
ofertowy na wykonanie

14254

■ Dr med. ELŻBIETA KLIMKIE­
WICZ - choroby nerek, nadciś- 
nienie, nieoperacyjne leczenie

GABINET CHIRURGII I TERAPII ^ 
OKULISTYCZNEJ

specjalista chorea oczn lek. STAłilSUW WRUsfl

ambulatoryjne operacje powiek, dróg łzfl 
wych, zeza, przeciwjaskrowe i inne. I

Legnica, Młynarska 4, tel. 223-25
1534-g

■ STANISŁAW PIETRZYCKI - spe­
cjalista reumatolog, internista, 
przyjmuje - poniedziałki, wtorki, 
czwartki 16-17 - Legnica, ul. 
Biegunowa - przychodnia, wizyty 
domowe, tel; 562-598

codziennie od 9 do 10 i od 16 do 17

■ stomatologia kosmetyczna i estetyczna
■ PROFILAKTYKA -usuwanie kamienia na- 

zębnego i osadu ultradźwiękami, lakowa­
nie zębów

■ BONDING i CONTURING ■ korekcja 
kształtu, barwy i linii uśmiechu

■ BLEACHING ■ rozjaśnianie zębów
■ PROTETYKA ■ korony i mosty akrytano- 

we i porcelanowe, protezy tradycyjne i 
szkieletowe

■ Przeglądy i porady bezpłatne w każdy 
poniedziałek 16-17

 H36g

18248

Lekarz HALINA ŚLIWIŃSKA spe­
cjalista chorób oczu przyjmuje w 
poniedziałki i środy. Legnica ul. 
Św. Trójcy 7/9, teL54-50-34 
(soczewki kontaktowe)

1587<

Pediatra - wizyty domowe, lekarz 
CZESŁAW GŁ0WSKI, tel. 547- 
291 codziennie

Lekarz stomatolog 
Tomasz Maziak 

Legnica, ul. Heweliusza 7 
(pawilon) 

tel. 54-76-70

od poniedziałku do piątku 
tel. gab. 277-83 

tel. dom. 55-26-00

szczere wyrazy współczucia

z powodu śmierci MA TKI

składają

burmistrz miasta i gminy Prochowice, 
pracownicy urzędu 

oraz radni rady miasta i gminy Prochowice
Ik

Hurtownia kosmetyków AKTEON
Wrocław, ul. Liskego 5, tel. (071) 22-85-12
Autoryzowany dystrybutor kosmetyków 
"Eris" i "Vipera"
Ponadto: Schwarzkopf, Weila, L'Oreal. Muelhens, 

Elancyl, Nivea i wielu innych
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Superkrzyżówka nr 1
SIŁA BEZ GŁOWY SZALEJE, A ROZUM BEZ SIŁY MDLEJE - oto 
rozwiązania superkrzyżówki nr 50/94. Los uśmiechnął się tym razem 

do ADAMA KRZYŚKOWA z Marcinowic 39 (59-407 Mściwojów), który 
"trafił” RADIOBUDZIK. Gratulujemy! Nagrodę można odebrać w redakcji, 

codziennie od najbliższego poniedziałku w godz 9-15.
NA ROZWIĄZANIA SUPERKRZYŻÓWKI nr 1 czekamy do 14 bm. Hasła, 

wyłącznie na oryginalnych kuponach, prosimy przesyłać pod adresem: 
Redakcja "Konkretów", pl. Katedralny 2, 59-220 Legnica 2, skr. poczt. 145. 

Każdy, kto prawidłowo rozwiąże superkrzyżówkę, ma szansę wylosowania 
jednej z kilkunastu atrakcyjnych nagród Na specjalnym kuponie należy 

podać hasło, a w tabelce obok postawić krzyżyk w jednym z oznaczonych pól. 
Każda liczba odpowiada określonej nagrodzie.

A zatem do dzieła!
opr. Wiktor Czeszcjko
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Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami

CllQflVfC^Z
Legnica, ul. Poznańska 44, tel. 234-75 do 76

to kontrahent
na terenie województwa legnickiego, 
który oferuje największy asortyment!
materiały budowlane:

■ cement, wapno, suporex
■ papa, lepik, dysperbit
■ płyty dachowe z polietylenu, 

polistyrenu i z azbestu
■ drzwi, okna, ościeżnice
■system rynnowy PCV
■wanny, zlewozmywaki, 

umywalki i miski ustępowe
■farby, lakiery, pokosty 

i rozcieńczalniki
■wykładziny, tapety i kleje
Oferta handlowa firmy liczy kilka tysięcy różnych towarów.
Zapraszamy codziennie od 8 do 16.

Oferujemy dobrą jakość - atrakcyjne ceny
- miłą obsługę

■ satysfakcję z udanego zakupu.
150vgm

LEGNICA, 
ul.Wrocławska 10, 
teł. 273-05,229-23

LUBIN,
BfOkbis

LICENCJA

ul. Odrodzenia 3, tel. 44-28-02/03

WCZASY, WYCIECZKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE, BILETY LOTNICZE, 
PROMOWE, KOLEJOWE, PRZEWOZY AUTOKAROWE I UBEZPIECZENIA

IMPREZY OBJAZDOWE:

e EGIPT "Królestwo Faraonów" -16 dni, 
II, III, samolot, cena: 1.130 USD

• Izrael - 8 dni, I-II, II-III, samolot, 
cena: 1.220 USD,

e Tunezja - "Trasa orla" - II, samolot, 
cena: 1.035 USD

• INDIE - 16 dni, II, samolot, cena: 
2.299 USD

• HISZPANIA-- PORTUGALIA - 15 
dni, samolot, 1.215 USD

• FRANCJA - Paryż, 6 dni, l-V, auto­
kar, cena: 320 USD

e WŁOCHY - 9 dni, II, autokar, cena:
415 USD

IMPREZY WYPOCZYNKOWE:

• NARTY W AUSTRII, FRANCJI, 
SŁOWENII, NIEMCZECH, CZE­
CHACH, SŁOWACJI - dojazd włas­
ny, I-IV, hotele, pensjonaty, aparta­
menty, pokoje prywatne

j • WYSPY KANARYJSKIE -14 dni, sa- 
i molot, cena: 693 USD, ll-IV, cena:
Ż 843 USD
j • EGIPT -12 dni, I-II, samolot, cena:
. 800 USD

® CYPR - 9 dni, Xll-lll, samolot, ceny 
od 648 USD

• TUNEZJA - XII-III, 7 dni, cena już 
od 624 USD

• MURITIUS - 16 dni, III, samolot, 
cena: 2.433 USD

• KENIA - Mombasa - 14 dni, I-II, 
samolot, cena: 2.500 USD

PONADTO:

Pobyty całoroczne na dowolną ilość 
dni: CZECHY I SŁOWACJA

Wypoczynek na HAWAJACH, SE­
SZELACH, CEJLONIE, SAFARI W KE­
NII, KARNAWAŁ W RIO i wiele in­
nych

Bogata oferta wczasów 
krajowych: wypoczynkowych, sana­
toryjnych i specjalistycznych.

Wszelkiej pomyślności 
w 7 995 roku życzy klien­
tom

ORBIS 
w Lubinie i Legnicy

Magazyn nagród
❖ MŁYNEK DO KAWY * KRONIKA XX WIEKU ❖ ZESTAW 
KOSMETYKÓW * RADIOMAGNETOFON •> TELEWIZOR 
KOLOROWY * ROWER ❖ ZEGAREK NA RĘKĘ v SU- 
SZARKA DO WŁOSÓW ❖ ODKURZACZ -i- LÓDOWKA ❖ 
RADIOBUDZIK ❖ ZEGAR ŚÓIENNY ❖ APARAT FOTO­
GRAFICZNY ❖ EKSPRES DO KAWY ❖ MAGNETOWID ❖ 
WIEŻA STEREO ❖ KALKULATOR ❖ APARAT TELEFONI­
CZNY ❖ GRA TELEWIZYJNA ❖ ZESTAW ARCORÓC ❖ 
KOMPLET 'PARKERA" ❖ PŁYTA CD ❖ ZŁOTE KOLCZY­
KI TOSTER

KUPON 1
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ul. Zielona 5/6, tel. 607-15

Telefony Szpitale Kina

TV Głogów

Apteki

Imprezy

Niedziela 8.01
Powtórzenie programu z 6.01 - godz. 8.00

Sobota 7.01
Powtórzenie programu z 6.01 - godz. 8.00

tg 
E

e SDK "Kopernik" - godz. 10-22 - zbiÓM 
ka pieniędzy; godz. 10 - Mini Playbacą 
Show; godz. 13 - występ chóru "Rezo­
nans"; godz. 15 - aukcja prac plastycz­
nych dzieci; godz. 18 - koncertH 
zespołów rockowych

e DKZM w Lubinie - godz. 12 - zbiórką 
funduszy (hall parter), godz. 13 - kon­
cert rockowy (kawiarnia "Pod Muza­
mi"), godz. 17 - aukcja złotych 
serduszek (sala 31)

e Klub Muzyczny "Mayday" w Głogo­
wie - o godz. 18 - koncert

e Bolesławiecki Os'rodek Kultury - godz. 
10 - loterie, kiermasze, koncerty zespo­
łów: dziecięcych, kolędniczych wokal-

Piątek 6.01
18.00 Rozliczanie ciepła
18.15 GIT
18.25 Informacje zarządu TV Głogów
18.30 Lanie wody wyszło z mody
18.40 Koncert życzeń
18.45 5 min. dla rzecznika Urzędu Miasta
18.50 Gość studia - przewodniczący Ko­

misji Samorządowej Józef Smoleń
19.00 Na Wylot

• LEGNICA: "OGNISKO" - 5.01 - "Na 
granicy ryzyka" (USA) od 15 lat; 6- 
12.01 - "Maska" (USA) od 15 lat;
"PIAST" - 2-12.01 - "Klient" (USA) od 
15 lat; 11-20.01 - "Królowa Margot” 
(franc.) od 15 lat

• BOLESŁAWIEC: "FORUM" - 5-8.01 - 
"Kolonia kama" (USA) od 15 lat; 9- 
15.01 - "Co gryzie Gilberta Grapę" 
(USA) od 15 lat; 10-15 - "Kocham kło­
poty" (USA) od 15 lat

• POLKOWICE: "IMPRESJA" - 5-8.01 
- "Uwolnić orkę" (USA) od 12 lat; 7- 
11.01 - "Speed" (USA) od 15 lat; 10- 
12.01 - "Flinstonowie" (USA) od 15 lat

Misterium chleba...
...czyli wystawa wypieków połączona 

z wieczorem poetyckim w kawiarni "Pod 
Muzami" 10 bm. o godz. 18

Wieczór kolęd...
...w wykonaniu Danuty Stankiewicz 

odbędzie się 12 bm. o godz. 17 w kawiarni 
"Pod Muzami"
Klub Aktora-Amatora...

...rozpoczyna działalność przy filii 
MBP w Legnicy (ul. Neptuna). Osoby w 
wieku 15-18 lat mogą zgłaszać się do p.

Całodobowe dyżury 
pełnią szpitale:
O LEGNICA: ul. Iwaszkiewicza 5, tel. 

55-20-41 oddziały: ginekologiczno-po­
łożnicze, pediatryczne, okulistyczne i 
laryngologiczne, wewnętrzne, neurolo­
giczne, kardiologiczne, zakaźne - przy 
ul. Poselskiej 14/16, tel. 260-81, chirur­
giczne - Specjalistyczny Szpital Chirur­
giczny przy ul. Murarskiej 5, tel. 
221-01

O LUBIN: ul. Łokietka 3, tel. 44-17-25; 
ul. Bema 6, tel. 44-32-01; ul. M.Skło- 
dowskiej-Curie 64 oddziały: okulisty­
czny i laryngologiczny (parzyste dni 
miesiąca - ostry dyżur). Z powodu prze­
prowadzki dyżury przejmuje szpital w 
Legnicy przy ul. Iwaszkiewicza 5.

• JAWOR: ul. Szpitalna 2, tel. 70-23-81; 
Szpital Dziecięcy, ul. Struga 30, tel. 
70-30-21

• GŁOGÓW: ul. Kościuszki 15, tel. 33- 
35-61

• ZŁOTORYJA: ul. Hoża 22, tel. 78-38-07
• CHOJNÓW: ul. Szpitalna 20, tel. 18- 

82-56

LEGNICA
• 5.01 - ul. Matejki 1, tel. 239-71; 6 i 

11.01 - ul. Daszyńskiego 33, tel. 54-40- 
54; 7.01 - ul. Izerska 35, tel. 56-47-87; 
8.01 - ul. Szaniawskiego 5, tel. 56-47- 
96; 9.01 - ul. Radosna 48, tel. 54-72-51; 
10.01- ul. N.M.Panny, tel. 264-99; "Ar- 
nica", ul. Jaworzyńska - dyżur całodo­
bowy, tel. 52-24-56

GŁOGÓW
• 5-8.01 - ul. Perseusza 2, tel. 33-96-71; 

9-15.01 - "Pod Głogiem", pl. Tysiącle­
cia 7, tel. 33-30-93

LUBIN
• 5.01 - ul. Armii Krajowej 15, tel. 42-15- 

22; 6.01 - "Ustronie", ul. Gwarków 84, 
tel. 42-27-73; 7 i 8.01 - "Centrum", ul. 
Wyszyńskiego 6, tel. 42-44-25; 9.01 - 
"Cefarm", ul. Leszczynowa 1, tel. 42- 
77-42; 10.01 - "Osiedlowa", ul. Armii 
Krajowej 35, tel. 44-40-26; 11.01 - "Ar- 
nica", ul. Ptasia 57, tel. 44-63-01

POLKOWICE
• 29.12-1.01 - "Pod Rokitnikiem”, ul.Ko- 

tninka, tel. 45-02-64; 2-4.01 - "Mala­
chitowa", Rynek 6, teł. 45-17-11

LUBIN
* Straż Miejska - 44-44-94 lub 986, 

* Informacja PKS - 44-31-18 • Pomoc 
drogowa, PKS, ul. Ścinawska 49, tel.44- 
33-13,44-33-21 • Auto-Hol, ul. Wiązowa 
3, tel.44-78-57 (czynne całą dobę)

Współczesny Buddyzm...
...to temat wykładu Manfreda Mayra 

z Niemiec, 6 bm. o godz. 19 w Studium 
Sztuk Plastycznych w Głogowie, ul. Per­
seusza 11
X Wojewódzki Przegląd 
Zespołów Kolędniczych...

...odbędzie się 7 i 8 bm. o godz. 10. 
Najlepsze zespoły wystąpią na legnickiej 
scenie, a następnie na Rynku i przyległych 
ulicach.
WIELKA ORKIESTRA 
ŚWIĄTECZNEJ POMOCY

Oto niektóre z imprez organizowa­
nych 8 bm. w ramach W.O.Ś.P. w naszym 

LEGNICA - 
POGOTOWIA

• Ratunkowe - 999 • Poli­
cyjne - 997 • Straż Pożarna - 
998 • Gazowe - 992 • Energe­
tyczne - 991 • Drogowe - 981 
• Stacji cieplnej - 290-710 
Wodno-Kanalizacyjne - 994 O 
Weterynaryjne - 55-00-98, 54- 
77-22

GŁOGÓW
O Pogotowie SM "Nadodrze" - 994 O 

Informacja PKS - 33-31-11 O Informacja 
WPK - 33-42-99 O Usługi pielęgniarskie
- 33-96-54 O Klub Abstynenta "Skarbnik"
- 33-81-98,0 Pomoc drogowa - 33-84-29, 
Autoserwis (6-22) 34-15-81, (22-6) 33-41- 
00. Całodobowa - 33-32-01,34-02-00, CB 
Radio 26-42

INNE
LEGNICA

O Biuro numerów - 913 O Biuro zle­
ceń - 917 • Zamawianie rozmów między­
miastowych - 900 • Budzenie - 917 • 
Zgłaszanie uszkodzeń aparatów telef. - 
914 • Telegramy - 905 • Państwowa 
Inspekcja Handlowa, ul. Lampego 10, 
tel.280-07 O Schronisko dla bezdomnych 
zwierząt, ul. Ceglana, tel.602-65 • MO- 
NAR-punkt konsultacyjny, Baszta Głogo­
wska, tel.269-30, godz.10-16 • Radio Te- 
le-Taxi - 96-23, zakupy na telefon, nie 
doliczamy kosztów dojazdu. • Sklep noc­
ny spożywczo-przemysłowy, ul. Jawo­
rzyńska 32, czynny codziennie w godz.6-1

INFORMACJE
• PKP - 910 • PKS-936

• WPK - 237-58 • Celna - 50- 
63-77 • Paszportowa - 955 • 
Usługowa - 222-43 • Centr. 
Ośr. Inf. Turystycznej - 512-280
• "Orbis" - 229-23,237-05 • o 
numerach kierunkowych - 950 

* Dolnośląska Informacja Gospodarcza 
"Telvicom" - 294-12

Poniedziałek 9.01
18 00 Studio sport

RADIO

LEGNICA

HURTOWNIA 
PATRONACKA 

RĘCZNIKÓW I TKANIN
& ręczniki, obrusy, ściereczki, pościel, prześcieradła 

frotte, materiały obrusowe, wsypowe, płótno 
ZPB FR0TEX S.A. PRUDNIK

<=> tkaniny - dederony drukowane, jednobarwne, 
zasłonowe (żakardowa) ZPJ “MIRANDA" TUREK 

koszula flanelowe

52-28-69 „
59-220 LEGNICA, ul. Łukasińskiego 4 (u«m h. siwicsni)

.W. ANOERM
ZAPRASZAMY 

CODZIENNIE 8 -16, wboty 8 -12

59-220 LEGNICA, ul. Kręte 17, teł. 54-5048

okna z PCV w Wtórnie
PANORAMA

o szyby zespolone FLOAT
tj. okucia obwieliiowe niemieckiej 

firmy SIEGENtĄ
& parapety zewigtrzne 

i wewnętrzneg (
& SPRZEDAŻ i MONTAŻ ]49vgm

ISUROWCAMIWTi

Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Usługowe 
"Biuro Rachunkowe" 

w Legnicy

oferuje swoje usługi w zakresie:
■ prowadzenie księgi

“ przychodu i rozchodu
■ prowadzenie pełnej 

księgowości
■ sporządzanie deklaracji 

podatkowych
■ prowadzenie ewidencji 

VAT
Zapraszamy do korzystania 

z naszej oferty

nych i instrumentalnych.województwie:Renaty Jarosz.

ZARZĄD MIASTA LEGNICY 

ogłasza konkurs na stanowisko dyrektora
Zespołu Szkół Ogólnokształcących Nr 2 w Legnicy przy ul. Radosnej 17

Kandydaci przystępujący do konkursu winni spełniać następujące warunki:
1 wykształcenie pedagogiczne ustalone w rozporządzeniu ministra edukacji narodowej z dnia 10 

października 1991 r. (Dz.U. Nr 98, poz. 433; z 1994 r. Nr 5, poz. 19 i Nr 109, poz. 521)
2. co najmniej 5-letni staż pracy pedagogicznej w pełnym wymiarze zajęć
3. dobry stan zdrowia

Oferta kandydata winna zawierać:
1. zgłoszenie do konkursu z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora
2. kwestionariusz osobowy
3. dokumenty potwierdzające kwalifikacje do zajmowania stanowiska nauczyciela w określonym 

typie placówki oświatowej oraz staż pracy pedagogicznej
4. opinię z miejsca pracy z ostatnich pięciu lat
5. opis osiągnięć zawodowych
6. aktualne świadectwo zdrowia

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z dopiskiem "Konkurs na dyrektora Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących Nr 2 w Legnicy", w Wydziale Organizacyjno-Prawnym Urzędu Miasta 
Legnicy9pl. Słowiański 8, II piętro, pokój 216 w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

^Szczegółowych informacji udziela Wydział Oświaty Urzędu Miasta, Legnica, ul. Mickiewicza 2, 
tel. 220-21 wew. 230 lub 293-56.__________________ 8k



za zmiany 
w programie
TYP

5 stycznia 6 stycznia

6.00 Ka-

T>

O 
*

18.25 Ulice San 
Francisco - se­
rial sens. USA

19.15 Co nas czeka?

19.20 Teatrzyk Intryg przed­
stawia

19.45 Muzyka
20.00 Stardust - ang. film mu­

zyczny
21.55 Noworoczne przeboje

_____ 17.15 Program lo- 
(2O17.30aSenSacyjny 

reporter
17.50 Jabłuszko

18.00 Kimba
18.25 Program na wieczór
18.30 Santa Barbara - saga 

USA
19.15 Co nas czeka?
19.20 Maguy - serial
19.45 Program lokalny
20.00 Fort Boyard
21.30 Konkurs filmowy
21.35 Ucieczka niewidzial­

nych - film
22.25 Znak
22.55 Na dobranoc

1
6.00 Kawa czy her­
bata?
8.00 Moda na su­
kces - serial USA

I 8.30 Program dla dzieci
I 9.00 Wiadomości
i 9.10 Dla dzieci: Mamai ja, Do- 
i mowę przedszkole
I 10.00 Powrót McCIaina - se­

rial USA
I 10.50 Muzyczna Jedynka
I 11.00 Szkoła dla rodziców
I 11.15 Uszyj to sama
I 11.30 Z Polski rodem
i 12.00 Wiadomości
I 12.10 Agrobiznes

12.15 - 14.55 TV Edukacyjna
I 12.15 Magazyn Notowań
I 12.40 Telewizja Austriacka 
| gościem TV Edukacyjnej
I 14.10 Studio sport - Turniej
| Czterech Skoczni
I 14.55 Program dnia
I 15.00 Mistrzostwa świata w
I tańcach par zawodowych
I 15.30 Rock raport
I 15.55 Muzyczna Jedynka
I 16.00 Moda na sukces - serial
; usa
I 16.25 Dla dzieci: Ciuchcia
I 17.00 Teleex press
I 17.20 Tata, a Marcin powic- 
I dział...
| 17.30 Goniec - mag. kulturalny
I 17.40 Test - mag. konsumenta 
| 1 S.05 Randka w ciemno
I 18.50Żulu Gula, Miedziana 13
I 19.00 Wieczorynka
I 19.30 Wiadomości
| 20.10 Łowca androidów - 

film USA
I 22.05 Puls dnia
I 22.20 W.C. kwadrans
I 22.35 Reportaż
I 23.00 Wiadomości
I 23.15 Pojedynek miesiąca
I 23.55 Wykidajło - film sensa­

cyjny
| 1.45 Program muzyczny
I 2.15 Zakończenie programu

2
7.00Panorama
7.10 Stare i nowe pie­
niądze

■ 7.15 Sport telegram
I 7.20 Gość poranny Dwójki
r 7.30 Kurs języka angielskiego
I 7.40 Muzyczne nowości 

Dwójki
I 8.00 Program lokalny
I 8.30 Zasady Davisa - serial 

USA
9.00 Transmisja obrad sejmu 
13.00 Panorama
14.55 Powitanie
15.00 Batman - serial anim.
15.30 Studio sport - NBA
16.30 Od dziewiątej do piątej

- serial USA
17.00 Chaplin - narodziny po­

staci - film dok.
i 17.40 W cichą noc - Eleni

17.55 Halo, weekend
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu - tele­

turniej
19.35 La la mi do, czyli pory­

kiwania szarpidrutów
20.00 Dossier - Przemoc w 

szkole
. 20.50 Sport telegram

21.00 Panorama
21.30 Stare i nowe pieniądze
21.35 Teatr Telewizji: Janusz 

Wiśniewski - Podróż. 
Trzech Króli

22.15 Rondo alla Turca - film 
anim.

22.25 W pułapce milczenia - 
film USA

0.00 Panorama
0.05 Klasycy rocka 
1.00 Zakończenie programu

■ herbata?
■ 8.00 Od-

I dział dziecięcy
- serial ang.

I 8.30 Program dla 
dzieci

I 9.00 Wiadomości
I 9.10 Dla dzieci: Ma­

ma i ja,
19.25 Domowe 
i przedszkole 
I 9.50 Porozmawiaj­

my o dzieciach
I 9.55 Muzzy in Gon- 
i doland

10.05 Nicbczpic- 
cznc ujęCia . serial 

USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To jest łatwe 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15- 15.00 TV Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań
12.40 Czwartkowe spotkania z 

przyrodą
13.05 W rajskim ogrodzie
13.25 Zwierzęta świata
13.55 Eko lego
14.10 Przez lądy i morza
14.30 Całkiem serio o...
14.50 Program dnia 
15.00 Czad komando
15.30 Wkoło natury
15.55 Muzyczna Jedynka 
16.00 Oddział dziecięcy - se­

rial ang.
16.25 CRO - serial USA 
17.00 Teleexpress
17.20 Filmidlo - magazyn fil­

mowy
17.40 Rodzina rodzinie
18.05 Doogic Howser, lekarz 

medycyny - serial USA
18.30 Magazyn katolicki 
19.00 Wieczory nka
19.30 Wiadomości
20.10 Niebezpieczne ujęcia -

L serial USA
| 21.05 Tylko w Jedynce
| 21.50 Magazynie 

22.00 Diariusz
22.10 Gliny - mag. policyjny 

k 22.25 Pegaz
■■23.00 Wiadomości gospodar- 
E cze
■23.15 Miniatury !
■23.20 Po prostu Wyka j
" 23.55 Zajęcie nie dla kobiety I

- film ang. j
■1.20 Program artystyczny |
■2.00 Zakończenie programu |

2
7.00Panorama |
7.10 Sport telegram I 
7.20 Gość poranny I 
Dwójki j

7.30 Kurs języka angielskiego I 
7.40 Muzyczny blok Dwójki I 
8.00 Program lokalny |
8.30 Wielkie gały - film ang. I 
9.00 Transmisja obrad sejmu I 
13.00 Panorama J
14.55 Powitanie j
15.00 W krainie dinozaurów |

- serial USA i
15.30 Multihobby
16.00 Animals j
16.30 Zejście na dno morza - I 

film dok. ;
17.00 Chaplin - narodziny po- I 

staci - film dok. )
17.40 Reportaż j
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu j
19.35 Klub pana Rysia |
20.00“Za metą
20.50 Sport telegram ['
21.00 Panorama i
21.30 Stare i nowe pieniądze 
21.40 Auto - mag. motoryza- I 

cyjny
22.05 Błękitny anioł - film I 

niem.
0.00 Panorama
0.05 Art noc |
1.05 Zakończenie programu

8 stycznia

1
7.00 Rolnictwo na 
świecie
7.15 Daleko i blisko
7.30 Tydzień

8.00 Notowania
8.30 Niedzielny poranek
8.55 Tut Turu Company
9.10 Teleranek
9.40 Tęczowy Musie Box
10.10 Niebezpieczna zatoka - 

serial kanad.
11.00 Wiadomości
11.10 Na spotkanie z przyrodą
12.00 Koncert życzeń
12.30 Z kamerą wśród zwie­

rząt
12.45 Kwant
13.05 Pieprz i wanila
13.50 W starym kinie - Katha- 

rine Hepbum: Biuro na 
tranzystorach

15.35 100 pytań do...
16.05 Antena
16.25 Oko w oko z Cezarym 

Harasimowiczem
17.00 Te)eexpress
17.25 Śmiechu warte
18.05 Doktor Quinn - serial 

USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Jacksonowie - opo­

wieść o spełnionych ma­
rzeniach - serial USA

21.05 Sportowa niedziela
21.30 Hollywoodzcy czaro­

dzieje - serial dok. USA
21.50 Racja stanu
22.10 Wieczór z Alicją
23.20 Przyjęcie urodzinowe - 

film USA
1.20 Wokół wielkiej sceny
2.05 Zakończenie programu

17.15 Program lo-

17-30 Wieczór trze-

17.40 Pierwsze su­
kcesy

17.50 Kwiaty przynoszą 
szczęście

18.00 Trójnogi
18.25 Program na wieczór
18.30 Santa Barbara
19.15 Co nas czeka?
19.20 Maguy - serial kom.
19.45 Program lokalny
20.00 Miasto kobiet
22.20 Pół godziny z MCM
22.50 Na dobranoc

2
7.00Echa tygodnia
7.30 Jacksonowie - 
opowieść o spełnio­
nych marzeniach - 

wersja dla nieslyszących
8.20 Słowo na niedzielę
8.30 Wspólnota w kulturze
9.00 Wielka Orkiestra Świąte­

cznej Pomocy'
9.30 Program lokalny
10.00 Seiji Ozawa - portret dy­

rygenta
11.00 Godzina z Hanna-Bar- 

bera
12.00 Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy
12.15 Duchu, do dzieła - ko­

media ang.
13.50 Halo, Dwójka
14.00 Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy
14.30 Podróże w czasie i prze­

strzeni
15.20 Pan Magoo - serial
15.25 Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy
16.00 Jest jak jest - serial TVP
16.30 Familiada - teleturniej 
17.00 Ojczyzna - polszczyzna
17.15 Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy
18.50 Program lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.30 Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy
20.00 Co nam w duszy gra - 

wieczór piosenki popular­
nej

21.00 Panorama
21.30 Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy
22.20 Qticcn - serial USA
23.15 Wielka Orkiestra Świą­

tecznej Pomocy
0.00 Panorama
0.05 Wielka Orkiestra Świąte­

cznej Pomocy
1.00 Zakończenie programu

9 stycznia

6.00 Kawa czy her­
bata?
8.00 Moda na su­
kces - serial USA

8.30 Program dla dzieci 
9.00 Wiadomości
9.10 Dla dzieci: Mama i ja,
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.05 Doktor Qtiinn - serial 

USA
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Przyjemne z pożytecz­

nym
11.30 Ludzki świat 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 TV Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.40 Szkoły w Europie
13.05 Zielonym do góry
13.35 Stół mądrości 
14.00 Krajobraz z cisem
14.10 I ciało, i duch
14.30 Nisza
14.55 Program dnia 
15.00 Potop popu
15.30 Dla młodych widzów: 

Luz
15.55 Muzyczna Jedynka 
16.00 Moda na sukces - serial

USA
16.25 Dla dzieci: Gimnastyka 

umysłu,...
16.35 Baw się z nami 
17.00Teleexpress
17.20 Forum - próg, publicy­

styczny
18.10 Latający cyrk Monty 

Pythona - serial ang.
18.40 Historia TVP
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Teatr Telewizji: Henryk 

Ibsen - Hcdda Gabler
21.45 Puls dnia
22.15 Tydzień prezydenta
22.25 Miniatury
22.30 MdM...
23.00 Wiadomości
23.20 Mistrzowie kina: Ernst 

Lubitsch Madame du 
Barry - film niem.

2.00 Zakończenie programu

7.00 Panorama
7.10 Stare i nowe pie­
niądze
7.15 Sport telegram

7.20 Gość poranny Dwójki
7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Muzyczne nowości 

Dwójki
8.00 Program lokalny
8.30 Ferajna z baru Oficyna

- serial hiszp.
9.00 Świat kobiet
9.30 Widziane z bliska - serial 

dok.
10.05 Wojownicze żółwie 

Ninja
10.30 Familiada
10.50 Program artystyczny
11.50 Krakowskie legendy 
12.00 Człowiek z Kon-Tiki -

ang. serial dok.
13.00 Panorama
13.20 Czarodziej z ulicy Wią­

zów - serial USA
14.20 Clipol
15.00 Wojownicze żółwie 

Ninja
15.30 7 dni polskiego sportu 
16.00 Apetyt na zdrowie
16.30 Artyści, galerie
17.00 Rosyjska tragedia - se­

rial dok.
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.05 Koło fortuny
19.35 Kopciuszek - bajki nie 

tylko dla dzieci głuchych
20.00 AIlo, Ałlo - serial ang.
21.00 Panorama
21.30 Stare i nowe pieniądze
21.35 Przystanek Alaska - se­

rial USA
22.25 Departament sztuki
23.00 Dajcie znak życia
23.30 Publicystyka kulturalna 
0.00 Panorama
0.05 Galowy koncert noworo­

czny - Tolerancja
1.00 Zakończenie programu

18.20 Zapowiedź 
programu

18.25 Wyspa wiel­
kich nadziei - 
serial USA

19.15 Co nas czeka? i
19.20 Teatrzyk Intryg przed­

stawia
19.45 Program lokalny
20.00 Mgła na Moście Tol- 

biac
21.20 Wybuchowy koktail 

muzyczny
21.50 Na dobranoc...

10 stycznia

1
6.00 Kawa czy her­
bata?
8.00 Pierwsze poca­
łunki - serial franc.

8.30 Program dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Dla dzieci: Mama i ja. Do­

mowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie- 

! ciach
9.55 Muzzy in Gondoland 
10.00 Catwalk - serial USA
10.45 Muzyczna Jedynka 
11.00 Giełda pracy, giełda 

szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Klub samotnych serc
11.50 Prawnik domowy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15- 15.00 TV Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.40 Komputerowa szkoła 

Marka Peryta
13.10 Wielkie odkrycia w na­

uce i technice
14.00 Bałtyckie technologie
14.15 Z lamusa techniki
14.30 Telekomputer
14.45 W świecie nauki
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 Dla młodych widzów: 

Sami o sobie
16.00 Pierwsze pocałunki - 

serial franc.
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00Teleexpress
17.25 Nasza szkapa
17.45 Klinika zdrowego czło­

wieka
18.05 Simpsonowfe - serial 

anim.
18.30 Rewizja nadzwyczajna 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Za rok, jak dobrze pój­

dzie - film franc.
21.50 Puls dnia
22.15 Sejmograf
22.25 Listy o gospodarce
23.00 Wiadomości
23.20 Tam i tu - film dok.
0.10 Sztuka nie sztuka
0.30 Tani program o poezji 
0.40 Korzenie
1.30 Muzyczna Jedynka
2.00 Zakończenie programu

2
7.00Panorama
7.10 Stare i nowe pie­
niądze
7.15 Sport telegram

7.20 Gość poranny Dwójki
7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Muzyczne nowości 

Dwójki
8.00 Program lokalny
8.30 Jest jak jest - serial TVP 
9.00 Świat kobiet
9.30 Hollywoodzki Babilon - 

serial dok.
10.00 Przygody Blacky’ego
10.30 Familiada
10:50 Program artystyczny
13.00 Panorama
13.20 Zakazana miłość - se­

rial
14.05 Clipol
14.45 Co jest grane?
15.00 Przygody Blacky’ego
15.30 Studio sport
16.00 Impresje lat 80.
16.30 Obiektyw (nie)... Zbig­

niew Namysłowski
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 Myślenie ma przyszłość
17.40 W okolice Stwórcy
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.05 Koło fortuny
19.35 Hrabia Kaczula - serial 

anim.
20.00 Pytania o Polskę
20.50 Sport telegram
21.00 Panorama
21.30 Stare i nowe pieniądze
21.35 Pogotowie ekologiczne 

Dwójki
21.45 Reporterzy Dwójki 

przedstawiają
22.15 Barbara Sass w Dwójce: 

Pajęczarki - film TVP
0.10 Panorama
0.15 Szczęśliwy świat - film 

fab.
1.50 Zakończenie programu

—----- 18.20 Zapowiedź
I /j || ' programu

/18.25 Bezkresna 
noc - thiller

19.15 Co nas czeka?
19.20 Bla-Bla z MCM
19.45 Program lokalny
20.00 Fort Boyard
21.30 Konkurs filmowy
21.35 Ucieczka niewidzial­

nych
22.25 Znak - film
22.55 Na dobranoc...

11 stycznia

.—----- 18.20 Zapowiedź
I programu 

Intf) ll8.25 Bezkresna 
----------J noc - thriller

19.15 Co nas czeka?
19.20 Maguy - serial
I9.45 Muzyka
20.00 Błazen - komedia
21.50 Konkurs filmowy
21.55 Kwadrans z MCM
22.10 W potrzasku - thriller
23.50 Na dobranoc...

1
6.00 Kawa czy her­
bata?
8.00 Moda na su­
kces - serial USA

8.30 Program dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Dla dzieci: Mama i ja, Do­

mowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy in Gondoland
10.00 Zespół adwokacki - se­

rial TVP
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Od niemowlaka do 

przedszkolaka
11.30 Forum nieobecnych
11.55 Nasze państwo - Aktual­

ności
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 TV Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.40 English and Arts
12.55 Mała muzyka
13.20 Chochlikowe psoty, czy­

li zmagania z ortografią
13.35 Summa... Po trzydziestu 

latach...
13.55 Wszystko jest muzyką
14.40 Blues rock guitar
14.55 Program dnia
15.00 Drgawy - próg. muz.
15.30 Raj - mag. młodzieżowy
15.55 Muzyczna Jedynka
16.00 Moda na sukces - serial 

USA
16.25 Program dla dzieci: Rzą­

dy dzieci, czyli pajdokra- 
cja

17.00Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie
17.45 Polska Kronika Ogórko­

wa
18.00 Zespól adwokacki - se­

rial TVP
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Klub młodych milionc- 

rówa - film USA
21.45 Puls dnia
22.20 I powiesz jestem - film 

dok.
23.00 Wiadomości
23.20 Niebezpieczne życie - 

film austral.
0.55 Odczytać literaturę - film 

dok.
1.50 Zakończenie programu

2
7.00Panorama
7.10 Stare i nowe pie­
niądze
7.15 Sport telegram

7.20 Gość poranny Dwójki
7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Muzyczne nowości 

Dwójki
8.00 Program lokalny
8.30 Wszystko, tylko nie mi­

łość - serial USA
9.00 Świat kobiet
9.30 Najpiękniejsze zakątki 

Europy
10.00 Widget - serial anim.
10.20 Program artystyczny
13.00 Panorama
13.20 Dwaj spryciarze z Anta- 

lyi - serial niem.
14.10 Clipol
15.00 Widget - serial anim.
15.30 Studio sport
16.05 Zwierzęta wokół nas
16.30 Młode talenty
17.00 Portret Janusza Gajosa - 

próg, artystyczny
17.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sporto­
wego

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.05 Koło fortuny
19.35 Truskawkowe studio
20.00 Komentarz polityczny
20.50 Sport telegram
21.00 Panorama
21.30 Stare i nowe pieniądze
21.40 Ekspres reporterów
22.10 Widowisko artystyczne
22.45 Diabelska edukacja - 

film fab.
23.15 Radio ruiny sztuki - Ber­

lin
0.00 Panorama
0.05 Program muzyczny
1.20 Zakończenie programu

7 stycznia

7.00 Proszę o 
odpowiedź

j I 7.25 Wszystko o 
" działce i ogrodzie

7.50 Agtolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziamo
9.35 Dla dzieci i młodzieży: 

5-10-15 oraz film z serii 
Niezwykły przyjaciel

11.00 Generał Maczek i jego 
pancerni - film dok.

11.55 Swojskie klimaty
12.00 Wiadomości
12.10 Kraj
12.35 Muzyczna Jedynka
13.20 Walt Disney przedsta­

wia: Gooty i inni. Chips 
The War Dogs

14.35 Telewizyjny Teatr Roz­
maitości: Gorące uczucie

15.25 Koncert UNICEF - wy­
danie świąteczne

15.55 Zwierzęta świata
16.25 Spółka rodzinna - serial 

TVP
17.00 Teleexpress
17.20 MdM...
17.50 Swojskie klimaty
18.10 Bevcrly Hills 90210 - 

serial USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Powrót do szkoły - film 

USA
22.00 Bal Mistrzów Sportu
23.30 Wiadomości
23.40 Sportowa sobota
0.00 Kamuflaż - film ang.
1.25 Bliźniak - film USA
3.05 Muzyczna Jedynka
3.35 Zakończenie programu

2
7.00Panorama
7.10 Muzyczne no­
wości Dwójki
7.30 Tacy sami

7.50 Lekcja języka migowego
8.00 Program muzyczny
8.30 Opowieści Alfa - serial 

USA
9.00 Program lokalny
10.00 Iskry - rep.
10.30 Małe ojczyzny
11.00 Ulica Sezamkowa
12.00 Akademia Filmu Pol­

skiego: Uciec jak najbli­
żej

13.45 Polska Kronika Filmo­
wa

14.00 Soczelnik - prawosław­
ne Boże Narodzenie

14.30 Zycie obok nas
15.00 Dzwonię do pana w nie­

typowej sprawie
15.15 Halo, Dwójka
15.30 Hartowie na Dzikim 

Zachodzie - serial USA
16.30 Familiada
17.00 Wielka gra
17.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sporto­
wego

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19,35 Szalone liczby - próg, 

dla dzieci
20.00 Wieczór z Perfectem
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Camerata
22.05 Odmiana losu - film

USA
0.00 Panorama
0.05 Wieczór z Perfectem
1.15 Zakończenie programu

17.15 Program lo­
kalny

17.30 Zlot
17.40 Wieczór dru­

gi
17.50 Mokry dzień

18.00 Delfik i przyjaciele
18.30 Santa Barbara
19.15 Co nas czeka?
19.20 Teatrzyk Intryg przed­

stawia
20.00 Błazen
21.50 Konkurs filmowy
21.55 Kwadrans z MCM
22.10 W potrzasku - thriller

USA
23.50 Na dobranoc...
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7.40 Program 
dnia, 7.45 Lo-

POLONL

Fakty, 8.15 Przegląd prasy,
8.20 Gość w Piątce, 8.30 
Crystal - serial, 9.00 Dziecia­
ki z Beverly Hills - serial,
9.20 W krainie smoków - se­
rial USA, 9.50 Austeria - 
film TVP, 11.40 Zamek w 
Kórniku, 12.00 TV Polonia, 
15.00 Program dnia, 15.05 
Czerwone szelki - magazyn 
giełdowy, 15.10 Dzieciaki z 
Beverly Mills - serial, 15.3i 
Pełzaki - serial USA, 16.0ł 
Piętnastolatki - serial USńł 
16.30 Ojczyzna - polszczy® 
zna, 16.55 Jak uciec przed 
lekarzem, 17.25 Crystal - se­
rial, 18.10 Fakty, 18.30 Re­
gion. 19.00 Refleks, 19.20 
Resnick: Samotne serca - sej 
rial ang., 20.15 Mica Paris I 
ang. próg, muzyczny, 20.3(1 
Masakra we Wschodnim Ti- 
morze, 21.20 Studio sporu 
21.50 Gość Piątki, 22.00 F® 
kty, 22.10 Koncert Edyty- 
Bartosiewicz, 23.20 TV Po­
lonia

\POLONL

o, 8.00 Powi­
tanie, 8.05 Fakty, 8.15 Prze­
gląd prasy, 8.20 Gość w Piąt­
ce, 8.30 Crystal - serial 
wenez., 9.00 Dzieciaki z Be- 
verly Mills - serial USA, 9.20 
Wbrew wszystkim, 9.50 
Długie dni lata - film USA, 
11.15 Wielkie przestępstwa 
XX wieku - ang. film dok., 
11.45 TV Polonia, 15.00 
Dzieciaki z Beverly Hills - 
serial, 15.35 Zwierzęta z gi­
nącego lasu, 16.00 Klarysa 
wyjaśni wszystko - serial 
ang., 16.30 Sport dla mło­
dzieży, 16.50 Klub teatralny 
Piątki, 17.25 Crystal - serial 
wenez., 18.10 Fakty, 18.35 
Krzyżówka szczęścia, 19.00 
Refleks, 19.20 Siostry - se­
rial USA, 20.15 Krótki kurs 
historii Rosji - serial dok., 
21.05 Profesor Griff - próg.

I muz., 21.20 Wernisaż Piątki, 
21.50 Gość Piątki, 22.00 Fa­
kty, 22.10 Detektywi, 23.00 
Pałerek, 23.10 Pałer, 23.55 
TV Polonia

7.40 Powita­
nie, 7.45 Look 
Ahead - kurs 
j.angielskiego, 
8.00 Fakty, 
8.15 Przegląd

prasy, 8.20 Gość w Piątce, 
8.30 Zupełnie niewiarygod­
ne, 9.00 Więzień Zendy, 9.50 
Program dokumentalny,
11.45 TV Polonia, 15.00 
Czerwone szelki - magazyn 
giełdowy, 15.10 Dzieciaki z 
Beverly Hills - amer. serial 
anim., 15.35 Dzieci i piosen­
ki - serial USA, 16.00 Życie 
zwierząt, 16.30 Rok w Sude­
tach, 16.55 Nie ma jak w do­
mu, 17.25 Crystal - serial, 
18.10 Fakty, 18.35 Tele- 
sport, 19.00 Refleks, 19.20 
Złe towarzystwo - film ang.,
20.45 Dzieci Trzeciej Rze­
szy - film dok., 21.15 Artur 
Baker - próg, muzyczny, 
21.20 Debiuty, 21.50 Gość 
Piątki, 22.00 Fakty, 22.10 
Ludzkie sprawy, 22.45 TV 
Polonia

8.00 Legendy 
świata, 8.30 
Szczęśliwy 
rzut, 9.00 Są- 

siedzi - serial, 9.30 W dro­
dze, 10.00 Szpital miejski, 
10.50 Film na telefon, 12.30 
Sport, 13.30 Kuba Szyliński 
zaprasza, 14.00 Tylko dla 
dam, 14.30 Link Journal, 
15.00 Adam-12, 16.00 Pa­
miętnik nastolatki - mag. 
młodzieżowy, 16.30 Infor­
macje, 16.45 Gramy! muzy­
ka w TV Polsat, 16.55 Alwin 
i wiewiórki, 17.25 Szczęśli­
wy rzut, 17.55 Sąsiedzi, 
18.30 Informacje, 18.55 
Skrzydła, 19.20 Plus Minus, 
20.00 Sekrety, 21.00 Na każ­
dy temat, 22.00 Informacje, 
22.20 Sport, 23.20 Spotkanie 
na Atlantyku - film TYP

6.55 Dzień 
dobry z Pol­
ski, 7.00 Pa­
norama, 7.10 
Dzień dobry z

Polski, 9.00 Wiadomości.
9.15 Ciuchcia, 10.00 Przył­
bice i kaptury - serial, 11.00 
Sportowa apteka, 11.30 Hi­
storia - współczesność. 12.00 
Wiadomości. 12.15 Spadek- 
film TVP, 13.35 Aktorski 
protest, 14.40 Przerwany 
bieg, 15.00 Dokument trochę 
inny, 15.30 Program history­
czny, 16.00 Apetyt na zdro­
wie, 16.30 Altemativi, 17.00 
Teleexpress, 17.15 Polskie 
ABC, 18.00 Bank nie z tej 
ziemi - serial, 19.00 Maga­
zyn motoryzacyjny, 19.20 
Dobranocka, 19.30 Wiado­
mości, 20.05 Sejmograf,
20.15 Jeden z dziesięciu, 
20.45 Teledyski Muzycznej 
Jedynki, 21.00 Panorama, 
21.30 Ziemia obiecana - film 
TVP, 22.30 Kraina łagod­
ności, 23.00 Publicystyka, 
0.10 Przegląd kronik filmo­
wych, 0.35 Spotkania baleto­
we, 1.00 Bank nie z tej ziemi

wo! Bis!, 9.00 Wiadomości, 
9.10 Ziarno, 9.30 Brawo! 
Bis!, 12.00 Wiadomości,
12.15 Koszałek Opałek,
12.30 Mała księżniczka - 
film, 13.00 Orawskie gody,
13.30 Galowy Koncert Wiel­
kiej Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia w Katowi­
cach, 14.25 Polska Orkiestra 
w Irlandii Pin. - rep., 14.45 
Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Pomocy, 15.00 Lato leś­
nych ludzi, 16.00 Moda na 
musicale - Eyita, 16.30 Witaj 
Polsko, 17.00 Teleexpress,
17.15 Bokserski Meeting 
Asów - Bielsko-Biała’94, 
17.45 Strzeżcie się błen- 
duff..., 18.15 Matka i córka,
18.30 Piękno i wdzięk, 19.15 
Dobranocka, 19.30 Wiado­
mości, 20.00 Serce za serce, 
21.00 Panorama, 21.30 Pił­
karski poker - film TVP,
23.15 Słowo na niedzielę, 
23.20 Cha, cha, cha..., czyli 
od partnera do lasera, 23.50 
Stańko - Witkacy - Peyotl, 
0.45 Nie tylko o muzyce,
1.30 Dom - serial TYP

7.40 Program 
dnia, 7.45 Lo­
ok Ahead - 
kurs j.angiel­
skiego, 8.00

Fakty, 8.15 Przegląd prasy,
8.20 Gość w Piątce, 8.30 
Crystal - serial wenez., 9.00 
Dzieciaki z Beverly Hills - 
serial USA, 9.25 Życie w 
krainie lodu - serial ang., 
9.55 Resnick: Samotne serca 
- film ang., 10.50 Afera Bo- 
fors - film dok., 11.45 TV 
Polonia, 15.00 Czerwone 
szelki - magazyn giełdowy, 
15.10 Dzieciaki z Beverly 
Hills - serial USA, 15.35 Wa­
leczne pingwiny - serial, 
16.00 Wbrew wszystkim, 
16.30 Kompas, 16.55 Maga­
zyn motoryzacyjny, 17.25 
Crystal - serial wenez., 18.10 
Fakty, 18.35 Magazyn Re­
porterów Dolnośląskich, 
19.00 Refleks, 19.20 Długie 
dni lata - film USA, 20.50 
Wielkie przestępstwa XX 
wieku - próg, dok., 21.15 Su- 
sanna - ang. próg, muzyczny,
21.20 Dyskusj aprzy świe­
cach, 21.50 Gość Piątki, 
22.00 Fakty, 22.10 Inni... - 
rep., 22.30 Zatrzymany do 
wyjaśnienia - film fab., 0.30 
TY Polonia

Studio Kontakt, 10.10 Ro­
dy polskie: Morawscy,
10.40 Spotkanie z prof. Wi­
ktorem Zinem, 11.10 Bio­
grafie: Ordonka, 12.00 
Polskie ABC, 12.45 Teatr 
dla dzieci: Na razie w po­
rządku, mamo, 13.30 Wiel­
ka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy, 14.40 Komedian­
ci: Tadeusz Fijewski, 15.25 
Wielka Orkiestra Świąte­
cznej Pomocy, 16.00 Jedno 
życie - wiersze Anny Ach- 
matowej, 16.40 Spojrzenie 
na Polskę, 17.00 Teleex- 
press, 17.15 Wielka Orkie­
stra Świątecznej Pomocy,
17.40 Ada, to nie wypada - 
film poi., 19.05 Dobrano­
cka, 19.30 Wiadomości, 
20.00 Kabaret Olgi Lipiń­
skiej, 21.00 Panorama,
21.30 Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy,
21.40 Oszołomienie - film 
TVP, 23.20 Wielka Orkie­
stra Świątecznej Pomocy,
23.30 Czar par, 0.45 Spor­
towa niedziela, 1.10 Wiel­
ka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy

kty, 9.20 Loża parlamen­
tarna, 10.00 Atramentowy 
złodziej, 10.30 Operacja 
Mozart - serial, 11.00 Wiel­
ka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy, 13.00 Weekend z 
Piątką, 15.10 Więzień Zen­
dy - film anim., 16.25 
Krzyżówka trzynastolatka, 
16.50 Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy, 
17.25 Zupełnie niewiary­
godne! - serial ang., 18.00 
Reportaż kulturalny, 18.35 
Magazyn 567,18.50 Fakty, 
19.00 Refleks, 19.20 Film, 
20.15 Program dokumen­
talny, 21.20 Zdarzenia, 
22.00 3,2,1... start,

... 8.00 Banda 
.,’CPand - serial 

anim., 8.30 
Twój lekarz, 

9.00 W drodze, 9.30 Talia 
gwiazd, 10.00 Koncert roc­
kowy, 11.00 Daktari - se­
rial, 12.00 Bułeczka - film 
TVP, 13.30 Gramy! muzy­
ka w TV Polsat, 14.00 Je­
steśmy, 14.30 Fashion TV, 
15.00 Świat według dzie­
cka, 16.00 Uciekinier-film 
USA, 18.00 Rajska plaża,
18.30 Informacje, 19.00 
Christabel - miniserial 
ang., 20.00 Robocop, 21.00 
Fatalne pchnięcie - film 
ang., 23.00 Fashion TV,
23.30 Link Journal, 0.00 
Tylko dla dam, 0.30 Kuba 
Szyliński zaprasza

Fakty, 8.15 Przegląd prasy,
8.20 Gość w Piątce, 8.30 
Crystal - serial, 9.00 Dziecia­
ki z Beverly Hills - serial,
9.20 Dzieciaki i piosenki,
9.50 Zle towarzystwo - serial 
ang., 11.10 Dzieci Trzeciej 
Rzeszy, 11.45 Arthur Baker,
11.50 TV Polonia, 15.00 
Program dnia, 15.05 Czer­
wone szelki - magazyn gieł­
dowy, 15.10 Dzieciaki z 
Beverly Hills - serial, 15.35 
W krainie smoków - serial 
USA, 16.00 Jak to zdrowo na 
sportowo, 16.30 Przechył 
23,5, 16.55 W rajskim ogro­
dzie, 17.25 Crystal - serial, 
18.10 Fakty, 18.35 Znajomi 
z ZOO, 19.00 Refleks, 19.20 
Austeria - film TVP, 21.10. 
Zamek w Kórniku, 21.20 
Muzyczny fin de siecle,
21.50 Gość Piątki, 22,00 Fa­
kty, 22.10 Śląska pieśń chó­
ralna, 22.40 Gawędy 
muzyczne, 22.45 TY Polonia

8.00 Alwin i 
wiewiórki, 
8.30 Szczęśli­
wy rzut, 9.00

Sąsiedzi, 9.30 Skrzydła - se­
rial USA, 10.00 Szpital miej­
ski, 10.50 Spotkanie na 
Atlantyku - film TYP, 12.30 
Sport, 13.30 4x4 Magazyn 
motoryzacyjny dla dużych i 
małych, 14.00 Jesteśmy,
14.30 Talia gwiazd, 15.00 
Sekrety, 16.00 Link Journal,
16.30 Informacje, 16.45 Gra­
my! muzyka w TV Polsat,
16.55 Planeta Gilligana, 
17.25 Szczęśliwy rzut, 17.55 
Sąsiedzi, 18.30 Informacje,
18.55 Skrzydła, 19.20 Plus 
Minus, 20.00 Dallas - serial 
USA, 21.00 Airwolf, 22.00 
Informacje, 22.20 Sąd - mag. 
prawniczy, 22.50 Oskar, 
23.20 Stajnia na Salwatorze 
- film TYP

7.00 Panora­
ma, 7.10 
Dzień dobry z 
Polski, 9.00 
Wiadomości,

9.15 Pierścień i Róża, 9.40 
W labiryncie - serial, 10.45 
Tydzień prezydenta, 11.00 
Sportowy tydzień, 11.30 Raj, 
12.00 Wiadomości, 12.15 
Pan Anatol szuka miliona - 
film TVP, 13.35 Rokus po­
kus, 14.00 Cztery czwarte, 
14.35 Piosenki z tekstem, 
15.00 Górale’93, 15.35 Hi­
storia - współczesność, 16.05 
Sportowa apteka, 16.30 La la 
mi do..., 17.00 Teleexpress,
17.15 Ciuchcia, 18.00 Przył­
bice i kaptury - serial, 19.05 
Przerywany bieg, 19.20 Do­
branocka, 19.30 Wiadomoś­
ci, 20.00 Tydzień 
prezydenta, 20.15 Sztuka nie 
sztuka, 20.45 Polska Kroni­
ka Filmowa, 21.00 Panora­
ma, 21.30 Spadek - film 
TVP, 22.50 Aktorski protest 
- film dok., 0.00 Portret we­
wnętrzny, 0.50 Stan ducha, 
1.05 Przyłbice i kaptury - se­
rial

Czwartek

8.00 Pac Man- 
serial anim., 
8.30 Pamięt­
nik nastolatki, 
9.00 Sąsiedzi,

9.30 Fashion TV, 10.00 Te­
lewizja 101 - serial, 11.00 
Brygada Acapulco - serial 
USA, 12.00 Wielkie gwiaz­
dy, wielkie filmy: Płomień 
nowego Orleanu - film USA, 
13.20 Oskar - mag. filmowy, 
14.00 Charlie Chaplin, 14.30 
4x4 Magazyn motoryzacyj­
ny dla dużych i małych, 
15.00 Daktari - serial, 16.00 
Prawo Bruke’a, 17.00 Raj­
ska plaża, 17.30 Banda Pand, 
18.00 He-Man, 18.30 Infor­
macje, 19.00 Zmowa milcze­
nia - miniserial kanad., 20.00 
Uciekinier - film USA, 22.00 
Taśmy Rutangi - film USA, 
23.50 Gramy, 0.20 Koncert 
rockowy

S I BAI s o° ri;>- 
||||||l MySg neta Gil-

H **ar 1 i g a n a, 
WgcM 8.30 Szczęśliwy 

« ■ rzut - teleturniej,
■ 9.00 Sąsiedzi, 9.30
■ Skrzydła - serial
■ USA. 10.00 Szpi-
■ tal miejski - serial
■ USA. 11.50 Cała
■ naprzód - film
■ typ. 12.30 Egza-
■ min dojrzałości, 
I 13.30 Sąd - próg. 
I publ., 14.00 Sport,
■ 15.00 Airwolf-se-
■ riai USA, 16.00

Tylko dla dam, 
16.30 Informacje, 

16.45 Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 16.55 Jonny Quest - 
serial anim., 17.25 Szczęśli­
wy rzut - teleturniej, 17.55 
Sąsiedzi - serial, 18.30 Infor­
macje, 18.55 Skrzydła - se­
rial, 19.20 Plus Minus - próg, 
publ., 20.00 Więźniarki - se­
rial austral., 21.00 Statek mi­
łości - serial USA, 22.00 
Informacje, 22.20 Gillette 
World Sport Special, 22.50 
Na każdy temat, 23.50 Ma­
newry miłosne - film poi.

6.55 Dzień do­
bry z Polski, 
7.00 Panora­
ma, 7.10 
Dzień dobry z 

Polski, 9.00 Wiadomości,
9.15 Zimowe obrazki, 10.00 
Bank nie z tej ziemi - serial, 
10.50 Żulu Gula, 11.00 Ape­
tyt na zdrowie, 11.30 Luz, 
12.00 Wiadomości, 12.15 
Ziemia obiecana - serial 
TVP, 13.20 Dokument trohę 
inny, 13.50 Jeden z dziesię­
ciu, 14.20 Przegląd kronik 
filmowych, 14.50 Magazyn 
motoryzacyjny, 15.10 Fizjo­
nomia kropli wody, 15.35 Z 
Polski rodem, 16.05 Maga­
zyn katolicki, 16.30 Muzy­
czna Jedynka, 17.00 Teleex- 
press, 17.15 Tylko Kaśka - 
serial, 17.55 Najdłuższa woj­
na nowoczesnej Europy - se­
rial 19.00 Liv Ullman reży- 
seruje - rep., 19.20 Dobrano­
cka, 19.30 Wiadomości, 
20.00 Studio Kontakt, 20.45 
Tata, a Marcin powiedział..., 
21.00 Panorama, 21.30 Jerzy 
Jarocki-Staś, 23.20 Za metą, 
0.25 Ojciec Adam - film 
dok., 1.05 Najdłuższa wojna 
nowoczesnej Europy - serial

■Al 8.00 Jonny
HMJgy Quest - serial 

anim., 8.30 
*** Szczęśliwy

. . rzut - teletur­
niej, 9.00 Sąsiedzi, 9.30 
Skrzydła - serial USA, 10.00 
Szpital miejski - serial, 10.50 
Filmoteka Narodowa: Ma­
newry miłosne, 12.00 Prosto 
z Hollywood - mag. filmo­
wy, 12.30 Sąd, 13.00 Sport, 
14.00 Pamiętnik nastolatki,
14.30 W drodze, 15.00 Sta­
tek miłości - serial, 16.00 
Kuba Szyliński zaprasza,
16.30 Informacje, 16.45 Gra­
my! muzyka w TV Polsat, 
16.55 Pac Man - serial anim.,
17.25 Szczęśliwy rzut - tele­
turniej, 17.55 Sąsiedzi - se­
rial, 18.30 Informacje, 19.00 
Telewizja 101 - serial, 20.00 
Prawo Bruke’a, 21.00 Bry­
gada Acapulco, 22.00 Infor­
macje, 22.10 Biznes tydzień,
22.25 Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 22.30 Strażnik Te­
ksasu - film USA, 0.10 Kon­
cert rockowy

-8.00 He-Man, 
Dli SB* 8.30 Szczęśli- 
I VltSn wy rzut, 9.00 
SAT Świat według 

dziecka, 10.00 
Szpital miejski, 10.50 Fatal­
ne pchnięcie - film ang.,
12.30 Prosto z Hollywood - 
mag. filmowy, 13.00 Gramy! 
muzyka w TV Polsat, 13.30 
Gillette World Sport Special, 
14.00 Oskar, 14.30 Talia 
gwiazd, 15.00 Robocop - se­
rial, 16.00 Czas na naturę,
16.30 Informacje, 16.45 Gra­
my! muzyka w TV Polsat, 
16.55 Legendy świata - serial 
anim., 17.25 Szczęśliwy 
rzut, 17.55 Sąsiedzi, 18.30 
Informacje, 19.00 Adam-12 
- serial krym., 20.00 Film na 
telefon: Cichociemni lub Ka­
wa, herbata czy ja, 21.30 
Program publicystyczny, 
22.00 Informacje, 22.20 4x4 
Magazyn motoryzacyjny dla 
dużych i małych, 22.50 
Sport, 23.50 Jesteśmy

,, 7.00 Panora- 
I ma, 7.10
Id/II /IMIA Dzień dobry z

polski> 9 oo 
-------------Wiadomości,

9.15 Słowa, słówka i półsłó­
wka, 9.45 Jest jak jest - serial 
TVP, 10.15 Spojrzenie na 
Polskę, 10.30 Racja stanu, 
11.00 7 dni świat, 11.30 Za­
proszenie do Polski, 11.50 
Listy od widzów, 12.00 Wia­
domości, 12.15 Rody pol­
skie: Morawscy, 12.45 Z 
cyklu Daleko i blisko, 13.15 
Spotkanie z prof. Wiktorem 
Zinem, 13.35 Magazyn kul­
turalny, 14.00 Rock raport,
14.30 Żulu Gula, 14.45 Tata, 
a Marcin powiedział..., 15.00 
Programy edukacyjne, 15.30 
Program historyczny, 16.00 
Sportowy tydzień, 16.30 Raj, 
17.00 Teleexpress, 17.15 
Pierścień i Róża, 17.45 Fil­
my animowane, 18.00 W la­
biryncie, 19.00 Piosenki z 
tekstem, 19.20 Dobranocka,
19.30 Wiadomości, 20.00 
Cztery czwarte, 20.30 Rokus 
pokus, 21.00 Panorama,
21.30 Pan Anatol szuka mi­
liona - film TVP, 22.55 Hey 
w Katowicach, 23.45 Blizna 
- rep., 0.15 Arcydzieła muzy­
ki dawnej, 0.40 Gliny - mag. 
policyjny, 0.55 W labiryncie

8.25 Program 
dnia, 8.30 
Crystal - serial 
wenez., 9.00 
Fakty, 9.10 
Przegląd pra­

sy, 9.15 Magazyn 567, 9.30 
Ża miedzą, 10.00 Dzieciaki z 
Beverly Hills - serial, 10.20 
Klarysa wyjaśni wszystko - 
serial ang., 11.00 Siostry - 
miniserial, 11.45 Krótki kurs 
historii Rosji, 12.40 Profesor 
Griff - próg, muzyczny, 
13.00 Weekend z Piątką, 
14.55 Klub ludzi życzli­
wych, 15.10 Miasto Pies- 
prawia - serial anim., 15.35 
Świat magii Paula Danielsa, 
16.15 Nie z tej ziemi - kome­
dia ang., 16.30 O co chodzi?,
16.50 Ława, 17.35 Co ludzie 
powiedzą? - serial ang.,
18.10 Fakty, 18.30 Magazyn 
Aktualności Kulturalnych, 
19.00 Refleks, 19.20 Cagney 
i Lacey - film USA, 21.00 
Midhight Oil - próg, muzy­
czny, 21.20 Przepytywanka,
21.50 Gość Piątki, 22.00 Fa­
kty, 22.10 Studio sport,
23.10 Trzy razy Belmondo - 
Nienasyceni - film franc., 
1.00 TY Polonia

6.55 Dzień 
dobry z Pol- 

__ ski, 7.00 Pa- {pólonia! norama, 7.10 
_____J Dzień dobry z 

Polski, 9.00 
Wiadomości, 9.10 Tylko 
Kaśka, 9.45 Najdłuższa woj­
na nowoczesnej Europy, 
10.55 Diariusz, 11.05 Maga­
zyn katolicki, 11.30 Pegaz, 
12.00 Wiadomości, 12.15 Za 
metą, 13.15 Fizjonomia kro­
pli wody, 13.40 Muzyczna 
Jedynka, 14.10 Studio Kon­
takt, 14.55 Liv Ullman reży­
seruje, 15.15 Tata, a Marcin 
powiedział..., 15.30 We­
ekend w TV Polonia, 16.00 
Zaproszenie do Polski, 16.20 
Finał Muzycznej Jedynki, 
17.00 Teleexpress, 17.15 
Słowa, słówka i półsłówka, 
17.40 Weekend w TV Polo­
nia, 18.10 Jest jak jest - se­
rial, 18.35 Weekend w TV 
Polonia, 19.00 Hity satelity, 
19.20 Dobranocka, 19.30 
Wiadomości, 20.05 Dia­
riusz, 20.15 Magazyn kultu­
ralny, 20.30 Polska Kronika 
Ogórkowa, 20.40 Weekend 
w TV Polonia, 21.00 Panora­
ma, 21.30 Dom - serial TVP, 
23.10 Pałer, 0.00 Tyle słońca 
w całym mieście - piosenki 
Anny Jantar, 0.45 Sceny 
dziecięce z życia prowincji - 
film TYP

_____ ____ „ Chmielowski Włodzimierz Kalski, Wincenty Kołodziejski (fotoreporter), Krystyna Nikończuk, Czesław Pańczuk, Elżbieta 
s>s?łsAcrnF 7FSPÓŁ* Ryszard Adamów, Anna Błałęcka, Grzegorz Chmi , WSPÓŁPRACUJĄ: Katarzyna Pfeiffer, Dariusz Mikołajewicz (fotoreporter). ADRES

TYGODNIK SPOŁECZNY. Sztempo, Marek Szpyra, Jadwiga Wąrdach, Maciej !̂ lewski ( k zast. sekr. red 241-49, publicyści, fotoreporter 56-51-22, biuro ogłoszeń i reklam 5<^5L-29
Pomorska, Mirosław Szczypiorski (red naczd, 145, telefax 241-46. Telefony, red.241^, sekn^^^^^^ych komunikatów, apeli, wystąpień, oświadczeń, listów itp. WYDAWCA:
REDAKCJI: 59-220 Legnica,plJfetedratayZfd- nie zwracamy. Redakcja zastrzegasobi: prawe> skr M 241.46/Kontu bankowe: Bank Spółdzielczy w Legnicy nr 37963-2511. Ogłoszenia
. kierownik Celina Furmanek. MATERIA 59.220 Legnica, pl. Katedralny 2 (d. Chopina), skr. poczt. 145, . . nń|rOczna 104 000 z), roczna 208.000 zl. Wpłaty prosimy adresować:' RUCH SA, Oddział we
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Rajca. Komputerowe łamanie 1 skład: Ma gorza

7.40 Program 
dnia, 7.45 Lo­
ok Ahead - 
kurs j.angiel­
skiego, 8.00

8.25 Powita­
nie, 8.30 Co 
ludzie powie­
dzą - serial 
ang., 9.00 Fa­

7.40 Powita­
nie, 7.45 Look 
Ahead - kurs

8.05 Lato leś­
nych ludzi, 
9.05 Zapro­
szenie do 
Polski, 9.25

OTV Katowi­
ce na antenie 
TV Polonia 
8.05 Hity sate­
lity, 8.25 Bra­

,-a^
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Idzie nowe?
W legnickiej komendzie 

wojewódzkiej w ostatnich 
dniach nie mówi się o niczym 
innym, jak tylko o nowych po­
mysłach nowego-starego ko­
mendanta Smolarka, który ma 
ponoć tysiące pomysłów na 
reorganizację policji. Wszy­

stko to fajnie, ale nam wydaje 
się, że zamiast restrukturyzo­
wać należałoby policjantów 
"doposażyć" i dać więcej 
uprawnień, bo - jak na razie - 
to obywatele w Legnickiem 
czują się mniej bezpiecznie 
niż przestępcy. ;

(1S)

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Małgorzata Kobei, uczennica V 
LO w Legnicy

Dziewczyna firmowa

Wrócił 
bezmięsny?

Sylwestrowa sobota była 
w Legnicy i innych ośrodkach 
naszego województwa dniem 
bezchlebowym. Koło połud­
nia można już było dostać tyl­
ko chleb mrożony albo 
paczkowany. Tylko "Madex" 
oferował świeże bochenki je­
szcze przed osiemnastą. Jak 
by tego było mało, w ponie­
działek, 2 bm., nie do dostania 
były w Legnickiem mięso i 
wędliny. Czyżby wrócił czas 
bezmięsny? A może hand­
lowcy powinni zmienić za­
wód?

(16)

Ach ci goście
Na przystanku "3" na 

legnickim "Koperniku" pod­
słuchaliśmy we wtorek, 26 
bm., rozmowę dwóch skaco­
wanych nieco dżentelme­
nów. - No i jak upłynęły ci 
święta? - pyta jeden z nich.
- A dziękuję, pojedliśmy i co 
nieco łyknęli ze szwagrem...
- U nas Boże Narodzenie 
skończyło się w Wigilię. 
Przyszli goście i wszystko 
wypili...

(13)

Tylko nowe
W pewnej jaworskiej fir­

mie od 2 stycznia obowiązują 
tylko nowe bilety NBP. Otóż 
główny księgowy tejże firmy 
oczyścił kasę ze starych ban­
knotów i odpłynął w siną dal. 
Słusznie, jak denominacja, to 
skuteczna, a nie rozłożona na 
dwa lata...

(13)

Kampania ruszyła
Wśród różnych nowych 

hasełek na elewacjach zauwa­
żyliśmy na lubińskim "Przy­
lesiu" następujące wezwanie: 
"Wałęsa z koalicjom!". Po­
bożne życzenie u progu kam­
panii prezydenckiej?

(13)

Wystrzał z... 
dynamitu

W Chojnowie Nowy Rok 
witano mocniej niż gdzieś in­
dziej. Po północy jakiś (ja­
cyś?) piroman zdetonował 
cztery ładunki dynamitu. Lu­
dzie podejrzewają, że to któ­
ryś z trzydziestu kilku 
mieszkających tutaj górni­
ków miedziowych. Ciekawe, 
skąd miał dynamit, bo prze­
cież nie z kopalni "Lubin", 
"Rudna", "Polkowice" czy 
"Sieroszewice"...?

(16)

Chłopcy
- rottweilerowcy

Legnickie parki i skwery 
to teren zarezerwowany dla 
małych chłopców z dużymi 
psami. Ich rottweilery bez ka­
gańców i smyczy straszą 
wszystkich. Chłopcy - rot­
tweilerowcy puszą się jak pa­
wie, kiedy ich potwory 
rozkładają na łopatki jakiegoś 
kundelka.

Psychoanaliza jednozna­
cznie tłumaczy zachowanie 
takich ludzi. Współczujemy.

(20)

Tajne 
świętowanie

Bardzo interesujące 
spotkanie sylwestrowe zor­
ganizował prezydent Lubina 
Tadeusz Maćkała. Oto w 
przededniu zabawy w Ryn­
ku zaprosił do pałacu ślu­
bów wybrane skrupulatnie 
grono gości. Byli tam bar­
dzo oficjalni przedstawicie­
le służb porządkowych, 
szefowa biura jednego z 
posłów, jego małżonka - 
wysoka urzędniczka w mi­
nisterstwie, a także kilkoro 
innych. Dobór był nieprzy­
padkowy, choć nie zabrakło 
nawet piosenkarki znanej w 
stolicy. Wznoszonych to­
astów cytować nie będzie­
my, bo były sztampowe, 
ciekawsze rozmowy prowa­
dzono po ich wypiciu. 
Czyżby formowała się gru­
pa zwartych działaczy dą­
żących do zmian... perso­
nalnych?

(i)

Siedem 
przypadków

Korektorki z "Konkre­
tów" ucieszyły się na wieść, 
że prezydentem miasta został 
humanista, wieloletni krzewi­
ciel kultury. Na próżno.

Urząd nadal daje im do 
czytania niegramatyczne treś­
ci, np. Zarząd Miasta Legni­
ca.

Język polski zna 7 przy­
padków rzeczownika, któ­
rych - póki co - należy 
używać. Innych dyrektyw 
Miodek nie wydał.

(20)

Najdroższy
2,5 miliarda w starych al­

bo 250 tysięcy nowych zło­
tych życzył sobie właściciel 
(?) mercedesa 600 SEL na le­
szczyńskich numerach, który 
wystawił swoje cudo w mi­
nioną sobotę na lubińskiej 
giełdzie. Niestety, auto nie 
stało w miejscu giełdowym, 
lecz na parkingu obok. Merc 
widziany był jednak tylko 
przez niecałą godzinę. Nie 
wiemy, czy został kupiony 
czy może uciekł...

(13)

Przechodniu 
uciekaj!

Przedłużenie Osi Kartu­
skiej od Galaktycznej po 
Gwiezdną i końcówka Gala­
ktycznej to teoretycznie spo­
kojne dróżki osiedlowe. W 
rzeczywistości tor wyścigo­
wy i parking. Spółdzielnajest 
podobno bezsilna, a wydział 
komunikacji za biedny, by te­
mu zaradzić.

Potrzebny gniew Boży, 
czy nowe wybory?

(20)

Tyż sposób
Piaskarki jeżdżą po Leg­

nicy z dumnie uniesionymi 
pługami i nie ronią ani ziarn­
ka cennego kruszywa.

Rośnie ilość pacjentów 
szpitala chirurgicznego.

(20)

Zgrzyty i mity

V—--------—------

No i stało się!
Ech, serce z żalu się kroi!

Do niedawna jeszcze każdy z nas byl milionerem, a\ 
niektórzy, co bardziej łebscy i pomysłowi - nawet miliar­
derami i biliardęrami. Ilością milionerów, miliarderów 
i bilionerów biliśmy na głowę cały wolny świat, nie 
wyłączając Ameryki z jej napuszonymi eks-pucybutami. \ 
Skreśliliśmy jednak cztery zera i wszystko szlag trafił: 
spadliśmy z wysokiej drabiny i znów staliśmy się zwy-\ 
kłymi groszorobami.

Na szczęście spadliśmy tylko my, nie zaś nasza zło­
tówka, która dzięki małemu hokus-pokus, magicznej 
sztuczce z poronieniem zer, stała się najsilniejszą forsą 
w całej środkowo-wschodniej Europie. Tak przynaj­
mniej twierdzi - z całą powagą i przekonaniem - Pier­
wsza Dama Naszej Bankowości, czyli urocza Pani Pre­
zes NBP.

Jeszcze raz więc okazało się, że genialnośó tkwi w 
prostocie. Wszak od wieków najwięksi spece od finan­
sów i waluty - poczynając od grzesznego praojca Adama 
a kończąc na ascetycznym Balcerowiczu - głowili się, 
jak wzmocnić pieniądz - i tak naprawdę niczego nie 
wygłowili. A tu - bagatela! - chodziło tylko o nadmiar 
zer.

Wyrzuciliśmy zatem zbędne zera i teraz będziemy 
mogli kupować przeróżne korony, szylingi, liry, jeny, a 
nawet fińskie marki i najprawdziwsze francuskie franki 
niemal za grosze. Dolar, co prawda, się ostał, ale ledwo- 
-ledwo, bo możemy go mieć już za ok. 2,5 zł. Aż strach 
pomyśleć, co by się stało, gdybyśmy tak skreślili jedno 
zero więcej i zdegradowali amerykańskiego dolara do 
25 polskich groszy? Dyć Jankesy pewnie by nam wojnę 
wypowiedzieli. Szczęściem ktoś tam z nas czuwał, skreś­
lił w sam raz, ile trzeba i obyło się bez zbrojnej awantu­
ry. Jak natomiast zachowają się żabojady - na razie nie 
wiadomo. Czy będą chcieli dać nam popalić za zniewa­
żenie franka - pokaże czas.
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